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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Dnia 24 b. m. 1882 roku wydane i roze­

słane zostały w c. k. nadwornej i rządowej dru­
karni w Wiedniu zeszyty XL i XLI dziennika 
ustaw państwa.

Zeszyty te zawierają:
Nr. 113. Akt dodatkowy do traktatu o żegludze 

u ujść Dunaju.
Nr. 114. Rozporządzenie ministrów skarbu i 

handlu o przyprawie tytoniu.
Nr. 115. Rozporządzenie ministrów skarbu i 

handlu w sprawie cła od olejów mine­
ralnych.

CZĘŚC NIEURZĘD OWA
Lwów, 25 sierpnia.

Stara piosnka o wrzekoraem nie­
bezpieczeństwie obecnej polityki au- 
stryackiej dla Węgier z powodu przy­
znania należnych praw słowiańskiemu 
żywiołowi, powtórzyła się niedawno 
w tym samym organie, który przed 
trzema tygodniami z powodu lwow­
skiego procesu o zdradę stanu tak 
bardzo okazał się pobłażliwym dla 
panslawizmu i tak znaczne dlań przy­
znał ustępstwa na niekorzyść austryac- 
kiej idey państwowej, że nawet od 
swoich kolegów wiedeńskich usłyszeć 
musiał cierpkie wymówki. Organ ów 
alarmuje Węgrów tem, że pewne cza­
sopismo czesko-morawskie usiłuje obu­
dzić w Słowakach węgierskich poczu­
cie łączności z Słowianami austryac- 
kimi a szczególnie z Czechami. Ala 
to być wielkie niebezpieczeństwo za­
grażające państwu węgierskiemu, a 
na dowód tego twierdzenia przyto­
czono rozporządzenie rządu węgier­
skiego skierowane przeciw krzewie­
niu tej propagandy czesko-słowackiej 
w szkołach. Prawda, że istnieje ta­

kie rozporządzenie i dziwnem było­
by, gdyby rząd węgierski tolerował 
zupełnie obojętnie niewłaściwe usiło­
wania około wciągnięcia młodych umy­
słów w wir polityki narodowościo- 
wej. Ale żeby ztąd wysnuć wniosek, 
że rząd węgierski czuje się zagrożo- J  
nym przez" panujący w Austryi prąd j  

polityczny, że na razie występuje prze- j 
ciw temu prądowi z rozporządzeniami 
a niebawem będzie musiał wystąpić 
z zasadniczą opozycyą — na to po­
trzeba wielkiej dozy tej desperackiej 
fantazyi, jaką rozbudziła w sobie Neue 
freie Presse od chwili, gdy w braku 
wszelkiej a wszelkiej podstawy real­
nej do zapowiadania przesileń 1 upad­
ku obecnego systemu w Austryi, chwy­
tać się musi naciągniętych argumen­
tów i kombinacyi.

Obłudna troskliwość intransygen- 
tów wiernokonstytucyjnych o los Wę­
grów w razie wyniesienia słowiańskie­
go żywiołu w Austryi na należne mu 

' stanowisko polityczne, objawiała się 
od początku rządów hr. Taaffego, ale 
jak dotąd ani nie wzruszyła ani nie 
zastraszyła Węgrów, tak i nadal nie 
wywrze tego skutku. Węgierska prasa 
kilka razy nawet wcale niedelikatnie 

! odpowiedziała na te obłudne objawy 
troskliwości i stanowczo oświadczyła, 
że nie widzi w systemie hr. Taaffego 

! żadnego niebezpieczeństwa dla duali- 
' zmu. Umizgi tego lub owego dzienni- 
. ka czeskiego do Słowaków lub in- 
' nyoh Słowian węgierskich nie mogą 
; zachwiać tej pewności i ufności, bo 
1 cóż znaczy taki fakt drobny wobec 
(tylu znaczących objawów, któremi naj- 
' wybitniejsze powagi czeskie wyparły 
! się wszelkiej ukrytej żądzy podkopania 
'dualizmu? Dr. Rieger niejednokrotnie 
: tak postąpił, a słowa dr. Riegera zna- 
| czą więcej aniżeli całe tuziny arty- 
' kułów.

Smiesznem jest to straszenie Wę­
grów Słowianami, skoro faktem jest 
że właśnie dawne stronnictwo wierno- 
konstytucyjne najwięcej przykrości im 
wyrządziło. Kiedy w r. 1873 w Sie­
dmiogrodzie wybuchła między Sasami 
zacięta agitacya przeciw madyaryzmo- 
wi, znalazła ona podporę i podnietę 
właśnie tam, zkąd dziś wychodzą a- 
larmy i ostrzeżenia, że Słowianie au- 
stryaccy zagrażają dualizmowi i Wę­
grom. Czy może z wielkiej miłości dla 
Węgrów postępowali intransygenci 
wiernokonstytucyjni przed kilku laty 
w ten sposób, że odnowienie ugody z 
Węgrami było zagrożone i dopiero o- 
pozycya słowiańska musiała ująć się 
za nią? A najświeższa propaganda 
niemieckiego Schuhereinu, która nie- 
tylko podrażniła lecz nawet oburzyła 
Węgrów? Czy to także dzieło słowiań­
skie? Czemuż wtedy organ intransy- 
gentów wiernokonstytucyjnych nie u- 
jął się za węgierską ideą państwową, 
której dzisiaj chce bronić? Propagan­
da Schuhereinu dąży do powaśnienia 
Węgrów z niemieckim żywiołem, a to 
stanowi pewnie większe niebezpieczeń­
stwo niż umizg czeski do Słowaków.

Sprawy krajowe.
(.Reforma ustaw szkolnych).

(X ) Wydział krajowy wnosi na tego 
rocznej sesyi sejmowej reformę ustaw szkol­
nych, rezultat dwuletniej pracy własnej oraz 
specyalnej ankiety i krajowej Rady szkolnej. 
Dla każdej z trzech ustaw szkolnych ułożyły 
ankieta, krajowa Rada szkolna i Wydział 
krajowy osobne projekty. Wydział krajowy 
przedstawia Sejmowi wszystkie projekty, o- 
czywiście swój własny jako wniosek do u- 
chwały a inne jako alegata. Z uchwał an­
kiety zdawaliśmy sprawę w swoim czasie, 
więc obecnie pozostają tylko do objaśnienia 
wnioski krajowej Rady szkolnej i Wydziału 
krajowego. Byłaby to rzecz zbyt obszerna,

gdybyśmy wejść chcieli we wszystkie szcze­
góły. Ponieważ jednak dla ogółu czytelni­
ków tylko zasadnicze kwestye mają znacze­
nie, przeto poprzestaniemy na uwydatnieniu 
jedynie głównych wniosków, zaznaczając 
przy każdym odrębne poglądy ankiety lub 
krajowej Rady szkolnej, jak to czyni Wy­
dział krajowy w sprawozdaniu swojem.

W artykule pierwszym ustawy o zakła­
daniu i utrzymywaniu szkół ankieta przy­
znała charakter publiczny tylko tym szko­
łom, które w całości lub w części utrzymy­
wane są przez państwo, kraj lub gminę, zaś 
krajowa Rada szkolna przyznała ten cha­
rakter i tym szkołom, które w całości lub 
w części utrzymywane są przez powiat. W y­
dział krajowy przychyla się do tego ostat­
niego zdania a to z powodu, że nie ma przy­
czyny odmawiania charakteru publicznego 
szkołom utrzymywanym w całości lub w czę­
ści przez powiat, byle tylko urządzone zo­
stały w myśl ustawy. Ograniczenie propo­
nowane przez ankietę mogłoby tylko odstrę- 
czyć powiaty od ofiarności na cele szkolne.

Dotychczasowa ustawa dzieli w arty­
kule trzecim szkoły pospolite na samoistne 
i posiłkowe. Krajowa Rada szkolna pozosta­
wia ten podział, ankieta szkolna zaś uchy­
liła go a tem samem wyraziła żądanie, aby 
wszystkie szkoły pospolite były samoistnemu 
Wydział krajowy nie przeczy, że nauka tyl­
ko zyskać może na tem, jeżeli każda szkoła 
będzie miała własnych nauczycieli i nie bę­
dzie musiała uciekać się do nauczycieli szko­
ły sąsiedniej lub dochodzących, albo też do 
nauczycieli młodszych gorzej opłacanych, ale 
z drugiej strony me może spuścić 7 uwagi 
tego, że finansowe położenie kraju na teraz 
przynajmniej nie pozwala na proponowaną 
przez ankietę reformę z następujących po­
wodów. Według szczegółowych wykazów na 
r. 1880, jest w kraju młodszych nauczycieli, 
zawiadujących szkołami filialnemi 742, któ­
rzy pobierają rocznie po 200 zł., zatem ra ­
zem 148.400 złr. Jeżeliby szkoły filialne 
przeistoczone zostały na samoistne, pobierał­
by każdy z tych nauczycieli według art. 11 
dotychczas obowiązującej ustawy o stosun­
kach nauczycielskich 300 zł., coby uczyniło 
rocznie 222.600 zł., czyli o 74.200 zł. wię­
cej niż dotychczas. Cyfra ta jest jednakże 
tylko minimalną. Obejmuje bowiem tylko 
stan z r. 1880, a ponieważ w r. 1881 nie­
zawodnie szkoły filialne się pomnożyły i w 
dalszym rozwoju szkół dalej pomnażać się 
będą, przeto wynika ztąd, że i ta cyfra cią-
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Życie koczujące dawniej i teraz. Migracya całego 
miasta. Jak  się to wydawało z góry? Gabinet w mi­
niaturze. Uroczystość młodzieży francuskiej w ogro­
dzie Tuileries. Słońce jako źródło siły. Ołtarz W e­
sty, Archimedes i prof. Tyndall. Drukarnia i ku­
chnia słoneczna. Przyszłe użytki reilektora p. Mou- 
chet. Piorun nie z chmury. Wystawa mebli i deko- 
racyi apartamentów. Przemysł dzisiejszy i przeszłych 
wieków. Trzechletni salon ; jego kardynalne wady i 

niepomyślne wróżby.

(Dokończenie.)
Na pierwszy dzień b. m. zapowiedziane 

było uroczyste otwarcie w pałacu przemysłu, 
drugiej wielkiej wystawy towarzystwa pod 
nazw ą:j Union centrale des arts decoratifs. W ro­
ku 1880 Towarzystwo to uorganizowało z 
wielkietn powodzeniem wystawę, obejmującą 
różnorodne wyroby metalowe tak artystyczne 
jak przemysłowe. Tym razem ta druga wy­
stawa obejmuje wyłącznie wyroby z drzewa, 
tkanin i papieru. Materyały surowe, narzę­
dzia , machiny i warsztaty stanowią osobny 
oddział w każdej grupie, drugi oddział przed­
stawia wyrabiane przedmioty.

Zdaje s ię , że to jest regułą bez wyją­
tku dla wszystkich wystaw, że nigdy nie 
mają być gotowe na dzień zapowiedzianego 
urzędowego otwarcia. Tak też zdarzyło się i 
tym razem , ale komitet zarządzający, wbrew 
zwyczajowi swoich poprzedników, wolał od­
roczyć dzień otwarcia, aniżeli przedstawić pu­
blicznością rzecz nie gotową.

Trzeba więc było cierpliwie poczekać

cały tydzień i sama ceremonia otwarcia stra­
ciła część przynajmniej zwykłego uroku , bo 
przypadła w najkrytyczniejszej chwili prze­
silenia gabinetowego, tak że nawet prezy­
dent Rpltej nie wziął w niej osobiście udziału 
i tylko reprezentowany był przez generała 
Pittie, ale za to publiczność zyskała na tem 
opóźnieniu , bo przynajmniej mogła od razu 
osądzić całą rzeczywistą wartość nowej wy­
stawy pod względem bogactwa i doboru przed­
miotów.

Wystawa zajmuje tak jak zwykły coro­
czny Salon sztuk pięknych całą dolną nawę 
z bocznemi galeryami i przeszło dwadzieścia 
sal pierwszego piętra.

W dolnej nawie znajdują się liczne, 
niektóre prawdziwie kolosalne pawilony, z 
których każdy mieści specyalny oddział wy­
stawionych przedmiotów umeblowania i in­
nych tworów sztuki, służących do przyozdo­
bienia wewnętrznego apartamentów, a całość 
daje nader pochlebne wyobrażenie o wyszu­
kanym guście, jakim się odznaczają wyroby 
tegoczesnego przemysłu we Franeyi. Nie mało 
powabu dodają tej części wystawy liczne gru­
py ozdobnych roślin i kwiatów, pomieszczo­
ne w ustępach między wspaniałemi pawilo­
nami. Monumentalne schody, któremi w ro­
ku bieżącym przejść można było z wystawy 
rzeźb do górnych salonów, pozostawiono w 
całej ich imponującej wspaniałości i tą dro­
gą też publiczność ma przystęp do górnej 
części wystawy, która znowu stanowi że tak 
powiemy, historyczny pogląd na wszystkie 
zmiany, przez jakie gust dekoracyjny w tej 
specyalnej części wyrobów przemysłu i sztu­
ki przechodził, zacząwszy od epoki Benais- 
sance do naszych czasów.

Niewyczerpana w bogactwach tego ro­
dzaju administracyfi rządowa mebli dawnych 
monarszych i książęcych dworów, nagroma­

dzonych w Paryżu i licznych zamkach i pa­
łacach narodowych na prowincyi, równie jak 
świetne zbiory rozmaitych prywatnych osób 
we Franeyi a nawet zagranicą, złożyły się 
na utworzenie wspaniałej całości. L iczą, że 
wartość m ebli, kobierców, tkanin , koronek, 
rzeźb, figurujących w tej części wystawy, do­
chodzi do dwunastu albo piętnastu milionów 
franków.

Jeden salon obejmuje najrzadsze okazy 
m ebli, obić, kobierców z epoki Ludwika XIV, 
inny znowu najdobrańsze wyroby, jakie by­
ły w modzie za Ludwika XV. W jednym 
z dwóch salonów, poświęconych epoce Ludwi­
ka XVI znajdujemy najkompletniejsze ume­
blowanie mieszkania Maryi Antoniny ; w sa­
lonie cesarskim łóżko Napoleona I  i kołyskę 
jego syna, króla rzymskiego.

Jedno tylko mielibyśmy do zarzucenia 
organizatorom tej wspaniałej wystawy ; pu­
bliczność niewtajemniczona w historyę sztu­
ki może przechodzić około tych niesłycha­
nie interesujących przedmiotów, nie dowie­
dziawszy się nic o ich pochodzeniu i wieku, 
bo nie ma ani napisów objaśniających, ani 
dokładnego katalogu, chociaż tak łatwo temu 
brakowi zaradzić.

Niezmiernie interesującą jest sala spe- 
cyalnie przeznaczona dla drukarstw a; zgro­
madzono tu najrzadsze edycye wszystkich 
epok. W innej sali wystawione są próbki pa­
pieru i modele machin drukarskich od naj­
dawniejszych czasów do dziś używanych przez 
następców Guttenberga.

Śmiało zapewnić można, że wystawa ta, 
mająca trwać przez dziesięć miesięcy, będzie 
przez cały ten czas licznie zwiedzaną z przy­
jemnością dla ogółu publiczności i z wielkim 
pożytkiem dla ludzi fachowych.

Nie tyie pomyślne są wróżby dla wy­
stawy, która w przyszłym roku ma się po­

mieścić w tych samych salonach w dolnej 
nawie. Mówimy tu o zapowiedzianym (tro­
chę za wcześnie) na dzień 15 września 1883 
r. tak zwanym trzechletnim salonie. Czytel­
nicy moi przypomną sobie zapewne, co już 
poprzednio wspomniałem , że rząd zrzekłszy 
się 'wszelkiego udziału w organizacyi coro­
cznych wystaw sztuk pięknych i zostawiając 
ten kłopot samym artystom penzla, dłuta i 
ry lca , postanowił przez organ ministerstwa 
czy wydziału sztuk pięknych, urządzać co trzy 
lata wystawę wyborowych dzieł sztuki z po­
między ty c h , które w trzech poprzednich 
latach figurowały w zwykłych corocznych sa­
lonach. Pierwszą taką próbę mamy zobaczyć 
w przyszłym roku i przyznać muszę, że nie- 
tylko ogólny głos artystów z natury rzeczy 
nieprzychylnych temu urzędowemu proje­
ktowi , ale nawet większość opinii publicznej 
reprezentowanej przez dzienniki, nie wróży 
powodzenia tej sprawie.

Rzeczywiście niezmiernie wiele zarzu­
cić można iemu pomysłowi, zacząwszy od 
zapowiedzianej daty jego urodzin.

Co za m yśl, otwierać nową wystawę 
w połowie września , w enoce polowania, wi- 
legiatury, prawie powszechnego wypróżnie­
nia Paryża? Gdyby umyślnie chciano ubić 
od razu to przedsięwzięcie, truduoby było 
wynaleść skuteczniejszy środek spełnienia 
tego zabójstwa.

Powtóre, sama organizacya tego niby 
wybranego salonu , zawiera w sobie ciężki 
pierworodny grzech źle zrozumianego zało­
żenia. Dekret urzędowy w przedmiocie skła­
du komitetu sędziów do wybierania dzieł, ma­
jących wejść w mury owego salonu, zaręcza 
z góry niedołężność tego sądu. Komitet skła­
dać się będzie w połowie z członków Instytu­
tu (pięciu akademii) a w połowie z osób, na­
turalnie urzędowych l wyznaczonych przez



gle wzmagać się musi. Jeżeliby się utrzy­
mała propozycya ankiety i krajowej Rady 
szkolnej, aby najniższa płaca nauczycieli wy­
nosiła 360 zł., to na podstawie stanu nau­
czycieli młodszych, również z roku 1880, 
wymagałby ten oddział nauczycieli nakładu
0 118.720 zł. wyższego niż dotychczas.

Wydział krajowy zgadza się z wnio­
skiem ankiety szkolnej do artykułu 5, cho­
ciaż go krajowa Rada szkolna nie za­
leca, aby tam, gdzie przez 5 po sobie na­
stępujących lat okazuje się potrzeba drugie­
go lub trzeciego nauczyciela, posada ta za­
mienioną została na stałą. Potrzeba bowiem 
okazująca się w ciągu o po sobie następu­
jących lat przedstawia się jako stąła, a za­
tem i posada powinna być stałą. Jeżeliby 
zaś w pewnym wypadku przypuszczenie to 
nie ziściło się, wolno zawsze będzie krajo­
wej Radzie szkolnej posadę zbędną zwinąć 
a nauczycielowi nadać inne przeznaczenie.

W artykule szóstym projektu odbiegają 
ankieta i Rada szkolna znacznie od posta­
nowień art. 6 dotychczas obowiązującej usta­
wy. Gdy bowiem art. 6 tej ustawy wymaga, 
aby na każde dwa okręgi szkolne była przy­
najmniej jedna zupełna szkoła wydziałowa o 
ośmiu klasach, żądają ankieta i krajowa Ra­
da szkolna, aby szkoły wydziałowe tylko w 
miarę potrzeby urządzane były. Wydział kra­
jowy zgadza się zupełnie z tym wnioskiem. 
Szkoły wydziałowe nie ziściły nadziei, jakie 
w nich pokładano i dlatego mimo ustawy 
urządzono do końca 1880 roku tylko w 14 
powiatach 17 szkół wydziałowych, a Wy­
działowi krajowemu wiadomo ze skarg wno­
szonych, że gminy i przeciw tym nielicz­
nym szkołom zanoszą zażalenie i domagają 
się ich zniesienia jako nieodpowiadających 
rzeczywistym potrzebom.

Ustawa dotychczas obowiązująca pozwa­
la nauczycielkom tylko na najniższym stopniu 
nauki^kolnej ludowej, pierwsze trzy lata obej­
mującym, pełnić obowiązkinauczycielskie w kla- 

~sacK w których chłopcy, bądź osobno, bądź 
łącznie z dziewczętami pobierają naukę. Rada 
szkolna krajowa rozszerza to pozwolenie do 
czwartej klasy, ankieta nie wprowadza ża­
dnego ograniczenia a Wydział krajowy przy­
chyla się do tego ostatniego zdania, z po­
wodu, że dziewczęta z nierównie większą pil­
nością i szczerszem zajęciem oddają się na­
ukom w seminaryach nauczycielskich a zo­
stawszy nauczycielkami, gorliwie i ze skut­
kiem pełnią swoje obowiązki. Zasób wiedzy 
nabytej w seminaryach nauczycielskich wy­
starcza i na wyższe kursa szkoły ludowej, a 
ponieważ stan uczennic w seminaryach równa 
się prawie stanowi uczniów w seminaryach 
męzkich, przeto należy nauczycielkom przy­
gotowawczym otworzyć szerokie pole do ich 
działalności a tym sposobem skorzystać z ich 
wiedzy i dobrych chęci dla dobra dzieci.

Ankieta i krajowa Rada szkolna przyj­
mują w ostatnim ustępie art. 12 postanowie­
nie, "iż tam, gdzie prywatna szkoła ludowa 
czyni zadość potrzebie, nie zachodzi koniecz­
ność założenia publicznej szkoły ludowej. 
Wydział krajowy zgadza się z tern postano­
wieniem w interesie mienia gminy, powiatu
1 kraju.

Ankieta szkolna przyjęła w art. 14 nowe 
postanowienie, że plany nauk dla szkół ludo­
wych, wydane przez krajową Radę szkolną 
mają mieć na oku różnicę w zakresie nauki,

m inistra albo podsekretarza stanu dla wy­
działu sztuk pięknych. Z jednej strony ruty­
na, z drugiej adm inistracya; dwie nieprze­
jednane nieprzyjaciółki wszelkiego swobodne­
go postępu. Wszyscy artyści odznaczający się 
jakąkolwiek odwagą w penzlu^ lub dłucie, 
wszyscy szukający nowych dróg w sztuce, 
mogą być z góry pewni , że systematyczny 
wyrok związku członków akademii i urzędni­
ków, adm inistracji zamknie przed niemi po­
dwoje tego urzędowego salonu.

Inny jeszcze i nie najmniej ważny za­
rzut. Zdecydowano, że tylko 1000 dzieł sztuki 
znajdzie pomieszczenie w owym urzędowym 
salonie. Jest to albo za wiele, albo za mało. 
Za wiele, jeżeli ma to być wybór arcydzieł, 
bo w ciągu trzech lat ani przypuścić można 
takiej obfitości tego rodzaju prawdziwej wiel­
kości ; jeżeli zaś idzie o obrazy średniej war­
tości , to cyfra tysiąc jest koniecznie za małą. 
Zresztą kwestya uprzednia, że się tak wyra­
zimy, zdaje się usuwać z góry wszelkie przy­
puszczenie możliwości osiągnięcia zamierzo­
nego celu.

Jest to prawie regułą bez wyjątku , że 
każdy prawdziwie niepośledniej wartości obraz, 
znajduje z łatwością nabywcę, gdzież więc 
artyści będą musieli szukać swoich dzieł roz­
proszonych na wszystkie strony, a nadto wię­
ksza część posiadaczy nie łatwo decydować 
się będzie na pozbawienie się, choćby tylko 
na kilka miesięcy, dzieł, stanowiących ozdo­
bę ich salonów albo zbiorów, szczególnie bez 
zupełnej z góry pewności, że to poświęcenie 
zostanie przynajmniej wynagrodzone rezulta­
tem, to jest pomyślnym wyrokiem komitetu sę­
dziów urzędowego salonu. W obecnych cza­
sach , kiedy amerykańscy krezusowie roz­
chwytują większą połowę wyborowych pło­
dów sztuki europejskiej, zebranie najświe-

jaka zachodzi między szkołami jedno-i dwu- 
klasowemi a wyższemi. Ustawa dotychczas 
obowiązująca i elaborat krajowej Rady szkol­
nej nie zawierają tego postanowienia. Wy­
dział krajowy zgadza się mimo to z propo- 
pozycyą ankiety. Postanowienie to bowiem 
może zaradzić istotnym potrzebom w kraju. 
Stan szkół w roku 1880 wykazuje, że mie­
liśmy szkół: ośmioklasowych 14, siedmiokla­
sowych 8, sześcioklasowych 3, pięcioklaso- 
wyeh I I ,  czteroklasowych 134, trzyklasowych 
49, dwuklasowyeh 210, jednoklasowych2419, 
razem 2843. Okazuje się więc, że szkoły 
jedno i dwuklasowe stanowią przeszło 85°/0 
wszystkich szkół, że przeto przeważna część 
młodzieży,^ukończywszy te szkoły, nie kształci 
się dalej, zadowalając się wiedzą, jaką im te 
szkoły niższe dały. Są to po większej części 
dzieci włościańskie, które, przyswoiwszy so­
bie pierwsze nauki najpotrzebniejsze, sposo­
bią się już do swojego praktycznego zawodu. 
Wynika z tego konieczność urządzenia na­
uki w takich szkołach przeważnie wiejskich, 
w ten sposób, aby poniekąd ograniczoną sta­
nowiła całość, zaś w skołach więcejklaso- 
wych, aby stanowiła podstawę do nauk w 
wyższych klasach.

Zgodnie ze zdaniem ankiety i krajowej 
Rady szkolnej opuszcza Wydział krajowy 
postanowienie, że ma być wysłuchane zda­
nie okręgowej Rady szkolnej przy udzielaniu 
miastom i miasteczkom, posiadającym własny 
majątek, zasiłku z funduszu szkolnego okrę­
gowego, a to dla uproszczenia manipulacyi 
i z powodu, że Wydział krajowy osądzie po­
trafi najlepiej stosunki majątkowe gminy, 
które Radom szkolnym okręgowym nie mo­
gą być znane dokładnie. Udzielanie bezzwro­
tnych zaliczek na potrzeby rzeczowe szkoły 
uwraża Wydział krajowy wbrew opinii krajo­
wej Rady szkolnej, a zgodnie ze zdaniem 
ankiety, za niew łaściw a, albowiem przy tak 
znaczuem już obciążeniu funduszu krajowego 
na cele szkolne, i wobec faktu, że z fundu­
szu szkolnego z r. 1873 udzielane bywają 
gminom bezzwrotne zasiłki w sumie przeszło
5,000 zł. rocznie, dalsze obciążanie fundu­
szu krajowego nie da się usprawiedliwić, a 
to tern mniej . ile że zaw7sze wolno będzie, 
jeżeli stosunki majątkowe tego wymagać bę­
dą, rozłożyć zwrot zaliczki na dłuższy prze­
ciąg czasu.

Postanowienie, że obszar dworski utrzy­
mujący własnym kosztem szkołę ludową przy­
stępną dla wszystkich, wolny jest od obo­
wiązku przyczyniania się do funduszu szkol­
nego miejscowego , uważa Wydział krajowy 
nietyiko za sprawiedliwe — bo przez zało­
żenie takiej szkoły obszar dworski bierze 
nierównie większy na siebie ciężar, niż je­
żeliby się tylko przyczyniał do szkoły miej­
scowej — lecz nadto za wskazane poniekąd 
jako premia za zakładanie takich szkół, któ­
re stojąc pod opieką obszaru dworskiego da­
dzą większą gw arancję powodzenia a będą 
w stanie ulżyć gminie ciężaru.

Ustawa gminna uwalnia od opłacania 
dodatków do podatków gm innych: a) urzę­
dników i sług c. k. dworu, państwa, krajów, 
gminy, zakładów krajowych i gminnych, na­
uczycieli publicznych, wojskowych, jakoteż 
wdowy i sieroty tych osób, co do ich płac 
służbowych i pochodzących ze stanowiska 
służbowego pensyi, prowizyi, zapomóg i po­
borów; b) pasterzy dusz co do ichkongruy.

tniejszych obrazów do trzechletniego salonu 
przedstawiać będzie materyalne przeszkody, 
graniczące z zupełnem niepodobieństwem.

Dział rzeźby będzie się musiał ograniczyć 
na drobnostkach (co do wymiaru), boć tru­
dno pomyśleć o przeniesieniu na powrót do 
salonu grup a nawet pojedynczych posągów, 
zdobiących od roku albo dwóch place i ogrody 
publiczne.

Nie trudno wyprorokowaó jakie, będą 
rezultaty tych* różnorodnych trudności. Rząd 
zapełni swój salon malowidłami, które corocz­
nie zakupuje, zwykle po bardzo niskiej cenie, 
a zatem i odpowiedniej mniej więcej war­
tości, i to wszystko pójdzie bez wyjątku do 
zapowiedzianego salonu, bo komitet złożony 
w połowie z urzędników tego samego rządu, 
nie będzie śmiał wyłączyć żadnego z pod­
stawionych pod jego sąd tego rodzaju na­
bytków, bo takie wyłączenie byłoby pewnym 
rodzajem krytyki, jeżeli nie wprost nagany 
władzy, która kupiła i zapłaciła choćby za 
najwyraźniejszą mazaninę.

Zresztą będą to rzeczy nie świeżej daty; 
jedne wprawdzie dopiero z przeszłego roku, 
najdawniejsze nawet mieć będą zaledwie trzy 
lata, to tak jakby wczoraj, ale zawsze będzie 
to nie świeże, nie nowe, nie dzisiejsze.

Już z góry wynaleziono złośliwą nazwę 
dla urzędowego trzechletniego salonu. Będzie 
to : Wystawa potraw odgrzewanych.

Żdaje mi się, i nie powiem naw et: 
utinam sim falsus mtes, że przyszłoroczny 
pierwszy trzechletni salon, będzie zarazem 
ostatnim.

Paryż, 15 sierpnia.
J, Bo h d a n

Ponieważ ostatni ustęp art. 18 dotychczaso­
wej ustawy stanowi, iż dodatki pieniężne od 
gminy pokrywane być mają w taki sam spo­
sób, w jaki się pokrywTają inne wydatki pie­
niężne na gminie ciążące, przeto osoby po­
wyżej wymienione nie przyczyniały się do­
tychczas wcale do wydatków na cele szkol­
ne. Jestto zdaniem Wydziału krajowego naj­
większą niesprawiedliwością, gdyż właśnie 
osoby powyżej wymienione dostarczają szko­
łom w miastach i w miasteczkach najwięk­
szego, kontyngensu , a tern samem szkoły te 
dają ich dzieciom podstawę do dalszego 
kształcenia się i ustalenia bytu. Dlatego 
Wydział krajowy zgodnie ze zdaniem ankie­
ty i krajowej Rady szkolnej uchyla w swo­
im projekcie powyższe wyjątki, o ile się ty­
czą udziału w kosztach utrzymania szkół lu­
dowych.

Czynności Eafly Wyflzlału Rrajoweso
w miesięcach kwietniu, maju, czerwcu 

i iipcu b. r.

(Ciąg dalszy.)

Uchwalono projekta preliminarzy kra­
jowych szkół rolniczych w Dublanach i fol­
warku Dublańskiego na rok 1883.

Upoważniono administratora folwarku 
Dublańskiego do zakupienia krajowego by­
dła rogatego dla obory Dublańskiej.

Postanowiono udzielić p. dr. Karolowi 
Schweizerowi, począwszy od 1 kwietnia rb. 
aż do dalszego zarządzenia, zasiłek miesię­
czny w kwocie 75 zł. w. a. na podróż nau­
kową, którą p. Schweizer odbywa podług 
wskazówek Dyrekcji kraj. szkół roln. w Du­
blanach.

Na wniosek Dyrekcji krajowych szkół 
rolniczych w Dublanach postanowiono ucz­
niów kursu melioracyjnego w Dublanach 
Stanisława Zacharskiego i Michała Chomi- 
ckiego wołanych na dalszą naukę na kurs 
melioracyjny pozostawić tamże do 25 paź­
dziernika r. b. i wyznaczono im dodatkowe 
zasiłki po 49 zł. a. w.

Wyrażono podziękowanie zamieszkałej 
w Paryżu właścicielce dóbr Feliksie Maryi 
z hr. Golejewskich Czarkowskiej, która zło­
żyła, w kasie Wydziału krajowego za pośre­
dnictwem dr. Marcelego Madejskiego sto 
tysięcy złotych w listach hipotecznych na 
cele fundacji dla rękodzielników i przemy­
słowców Polaków w kraju zawód rękodziel­
niczy lub przemysłowy podejmujących. Fun 
datorka zastrzegła sobie dożywotni pobór ku­
ponów* od złożonych listów hipotecznych i przez 
swego pełnomocnika wskazała główne po­
stanowienia, które zawierać ma list funda­
cyjny-

Na prośbę Wydziału powiatowego w 
Łańcucie postanowiono przyczynić się do 
pokrycia kosztów założenia i utrzymania 
projektowanej przez tenże Wydział powiato­
wy szkoły koronkarstwa w Kańczudze i we­
zwano Wydział powiatowy do przedłożenia 
planu organizacji oraz preliminarza kosztów 
założenia i utrzymania szkoły.

Po otrzymaniu wiadomości, że szkoła 
kołodziejstwa w Toustem otwartą została dn. 
19 kwietnia b. r., wypłacono Wydziałowi po­
wiatowemu w Skałaeie kwotę 137 zł. 50 et. 
w. a. tytułem półrocznej subwencyi na u- 
trzymanie rzeczonej szkoły.

Wystosowano do p. Heleny Chłapow­
skiej podziękowanie za dar w kwocie 1000 
rub. sr., który złożyła na ręce dr. Tytusa 
Chałubińskiego na rzecz założenia szkoły 
koronkarskiej w Zakopanem.

Udano się do Dyrekcji techn. muzeum 
przemysłowego w Wiedniu z prośbą, ażeby ' 
zarezerwowała dla stypendystów Wydziału 
krajowego na rok szkolny 1882(83 na kurs 
wyrobu mebli koszykarskich jedno miejsce, 
na kurs koszykarstwa dwa miejsca, na kurs 
koszykarstwa dla kobiet jedno miejsce, na 
kurs snycerstwa i tokarstwa dwa miejsca, 
na kurs stolarstwa jedno miejsce, wreszcie 
w seminaryum dla wykształcenia kolorystów 
jeano miejsce.

Udzielono zarządowi szkoły koszykar­
stwa w Jarosławiu zasiłek w kwocie 25 zł. 
w. a. na częściowe pokrycie kosztów obesła­
nia wystawy rolniczo-przemysłowej w Prze­
myślu.

Udzielono wszystkim Wydziałom po­
wiatowym odezwę c. k. Prezydyum Namie­
stnictwa we Lwowie z dnia 1 czerwca b. r.
1. 9650, tyczącą się ulg w opodatkowaniu 
przemysłu domowego.

W sprawie projektowanego założenia 
szkoły lub warsztatu wzorowego dla wyro 
bów bednarskich, stolarskich i kołodziejskich 
w powiecie kamioneckim uchwalono wysłać 
na miejsce delegata w osobie p. Ludwika 
Wierzbickiego, członka kuratoryi dla prze­
mysłu domowego i drobnego.

Na prośbę Wydziału powiatowego w 
Nowym Sączu udzielono Janowu Gierałtowi 
z Tropna zasiłek w kwocie 60 zł. w. a. na 
odbycie kursu sześciomiesięcznego w szkole 
snycerstwa w Zakopanem.

Udzielono p. Urbanowi Markiewiczowi 
we Lwowie na poparcie przedsiębiorstwa 
wyrobu pudełek zasiłek wr kwocie 100 zł. 
wal. austr.

Udzielono zakładowi św. Zofii w Kra­
kowie zasiłek jednorazowy w kwocie 300 
złr. w. a.

Udzielono towarzystwu tkaezów pod o- 
pieką św. Sylwestra w Korczynie zasiłek 
w* kwocie 800 złr. wal. austr. na koszta za­
rządu.

Udzielono stowarzyszeniu „Spójnia" 
we Lwowie zasiłek w kwocie 300 złr. w. a. 
na pokrycie kosztów zakładania i popierania 
spółek rękodzielniczych i handlowych.

Nadano p. Fryderykowi Lachnerowi 
stypendyum z funduszu krajowego o rocz­
nych 600 zł. w. a. na lat dwa na podroż 
naukową, mającą na cele dalsze kształcenie 
się na nauczyciela dekoracyi naczyń.

zaproszono p. Ludwika Wierzbickiego, 
zastępcę dyrektora ruchu kolei lwowsko-ezer- 
niowieckiej, na delegata do inspicyowania 
egzaminu w subwencjonowanych z funduszu 
krajowego szkołach przemysłowych w Prze­
myślu, Jarosławiu i Tarnowie, a p. dr. Aloj­
zego Rybickiego, adwokata krajowego w 
Rzeszowie na delegata do inspicyowania 
egzaminu takiejże szkoły w Rzeszowie.

Udzielono oddziałowi Czarnohorskiemu 
Towarzystwa Tatrzańskiego zasiłek w kwo­
cie 300 złr. w. a. na urządzenie {stałej wy­
stawy i założenie bazaru wyrobów przemy­
słu domowego.

Udzielono zarządowi miejskiego Mu­
zeum przemysłowego we Lwowie zasiłek je ­
dnorazowy w kwocie 1500 zł. w. a. na po­
krycie kosztów wydawnictwa czasopisma ar- 
tystyczno-przemysłowego.

Udzielono komitetowi wystawy rolni­
czo-przemysłowej w Przemyślu dalszy zasi­
łek w kwocie 300 zł. w. a. na pokrycie ko­
sztów zebrania okazów krajowego przemysłu 
domowego dla pomienionej wystawy

Odmówiono temuż komitetowi subwen­
cyi na projektowane wykonanie prób z o- 
gniotrwałem pokryciem dachów wynalazku 
p. Cypryana Ciepanowskiego.

W skutek prośby c. k. Towarzystwa 
gospodarczo-roln. w Krakowie o bezpłatne 
udzielenie pomocy biura melioracyjnego do 
sporządzenia planu i kosztorysu osuszenia 
moczarów w północnej części powiatu rze­
szowskiego, oznajmiono temuż komitetowi, że 
Wydział krajowy może wysłać na miejsce 
inżyniera biura melioracyjnego w celu prze­
prowadzenia zdjęcia niwelacyjnego tylko 
wtedy, jeżeli interesanci zobowiążą się po­
kryć koszta zdjęcia, natomiast gotów w 
danym razie polecić biuru mel. bezpłatne 
dostarczenie planów i kosztorysów projekto­
wanej melioracyi. (D. n.)

KORE SPOIDEICYE
Berlin , 23 sierpnia.

□  Zapowiedzianemu kongresowi auti- 
semickiemu stawiają ze strony rządowej tiu- 
dności. Wiadomo, że zebranie miało mieć 
miejsce w Dreźnie. Tutejsi antisemici sądzą, 
że rząd saski nie miałby nic przeciwko ze­
braniu się kongresu, lecz rząd pruski miał 
zrobić w Dreźnie pod tym względem przed­
stawienia, które wprawdzie nie doprowadzą 
do tego, żeby kongres miał być zakazany^ 
bo na to by ustawa o zgromadzeniach pu­
blicznych nie pozwalała, ale naradom przed­
wczesny mogą położyć koniec; skoroby który 
mówca dopuścił się namiętnych wycieczek 
przeciwko żydom, a tego n. p. po Henricim 
łatwo się spodziewać, mogłaby policja na­
tychmiast zgromadzenie rozwiązać i przy­
czynić się do tego, że rzecz cała spełznie na 
niczem. Tego też obawiają się antisemici tu­
tejsi. Z tego powodu odbyli przewodniczący 
tutejszego ruchu już w tych dniach Daradę 
i dziś późno wieczorem zbiorą się po raz 
drugi w szerszem już kole, aby sprawę roz­
trząsać należycie. Mamy tu cztery większe 
stowarzyszenia anf^emickie, z których w 
pierwszej naradzie wzięło udział mniej wię­
cej 70 osób. Zadają wszyscy, aby kongres 
przyszedł do skutku, a wymagają to tern 
energiczniej, że wspomniane pogróżki wiele 
im krwi napsuły. Chodziło tedy o to, w jaki 
sposób tendencje pojedyńczych stowarzyszeń 
na kongresie mają być przedstawione. Po 
kazało się, że w obozie antisemickinr panuje 
rozdwojenie. Znany Henrici żąda, aby osla- 
tecm ie wszystkich żydów z granic państwa 
niemieckiego wydalono; do tego celu osta­
tecznego zamierza on zbliżać się powoli, 
gdyż przyznaje, że nie osiągnie go od razu. 
Paslor Stoecker, zajmujący stanowisko ostroż­
niejsze, sprzeciwia się tak skrajnym żąda­
niom i gotów poprzestać na tern, gdyby 
wpływ żydów na sprawy publiczne należycie 
został ukrócony. Te dwa prądy uderzyły sil­
nie na siebie, nie przyszło do zgody, chyba 
o tyle, że na kongresie nie będzie wspól­
nych wniosków berlińskich, lecz każde sto­
warzyszenie osobno będzie się starało cele 
swoje przeprowadzić. Dziś będzie ta sprawa
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dalej roztrząsana w zgromadzeniu, do które­
go tylko członkowie związków antisemickich 
będą mieli w stęp ; rozumie się, że wynik o- 
brad nie pozostanie tajemnicą.

Na początku bieżącego miesiąca wspo­
mniałem o polemice prasy i wystąpieniu pe­
wnych organów przeciwko biskupowi wro­
cławskiemu z powodu małżeństw mięszanych. 
Dziś zabiera, w tej sprawie głos Nordd. Allg. 
Ztg. Organ księcia Bismarcka nie wymienia 
wprawdzie ks. Herzoga, posuwa się jednak 
tak daleko, że mu tłómaczy, jakie są jego 
obowiązki, że mianowicie winien nakazać 
duchowieństwu przestrzeganie dawniejszej 
praktyki luźniejszej.

Pisałem w am , że duchowieństwo słu­
sznie stara się stawiać przeszkody zawiera­
niu małżeństw mięszanych i żąda, aby pu 
ślubie katolickim nowożeńcy nie szli już do 
pastc—■ .stanckiego po błogosławieństwo
i .ootanckie. Norddeutsche Allgemeine Ztg. 
jest tern wielce zgorszona i twierdzi, że się 
przeciwnie działo nietylko w biskupstwie 
wrocławskiera, lecz i nad R enem ; organ 
ks. Bismarcka życzy sobie, aby zachowano 
dalej dawniejszą „praktykę kościelną.“ Bi­
skup wrocławski nie pozwoli oczy wiście rzą­
dowi wdawać się w sprawy czysto kościelne, 
a jeśli ks. Bismarck posunie się za daleko, 
pewnością nie wyjdzie z tej walki zwy­
cięzcą, i pan Schloezer nie wskóra pod tym 
względem nic u papieża. Organowi ks. Bi- 
smarka nie jest wiadomo, że przed cztere­
ma laty w wszystkich parafiach Brandenbur­
gii i Pomeranii ogłoszono rozporządzenie 
soboru trydenckiego, iż małżeństwo katolic­
kie zawiera się legalnie tylko wobec wła­
ściwego proboszcza i dwóch świadków; krok 
ten był zwrócony przeciwko ślubom cywil­
nym, na których katolicy nie mieli poprze­
stać. Równocześnie wydano odezwę do lud­
ności katolickiej, że wobec urzędnika s ta ­
nu cywilnego lub wobec pastora prote­
stanckiego katolicy nie mogą zawierać 
małżeństw ważnych i że dzieci z takich 
związków pochodzące nie będą uważane za 
dzieci prawego łoża. Norddeutsche Allg. Ztg. 
umieszcza dziś tę odezwę, o publikowaniu 
wspomnianego .rozporządzenia trydenckiego 
nic nie wie i stara się wykazać, iż odezwa 
duchowieństwa zostaje w sprzeczności z pra­
wem kanonicznem! Organ rządowy przyznaje, 
że prawnie to rządu pruskiego nie obchodzi, 
lecz trwa przy tem, że sprawa ma stronę po­
lityczną. Norddeutsche Allg. Ztg. przypomina 
to kompetentnej władzy, lecz tem samem 
prawem mogłaby żądać, żeby kościół kato­
licki w Prusiech nie ogłaszał żadnego do­
gmatu, który protestantom nie przypada do 
smaku. Organ księcia Bismarcka zastrzega 
się wprawdzie, że stanowczego sądu nie wy­
daje, nie znając jeszcze dokładnie stanu rze­
czy, lecz lepiej byłby zrobił, pozostawiając 
sprawę międzywyznaniową kościołowi kato­
lickiemu i pastorom protestanckim, którzy 
mogli tu walczyć o lepsze na dziedzinie wy­
łącznie kościelnej. Norddeutsche Allg. Ztg. 
słusznie zauważyła, że prasa liberalna użyła 
tej sprawy tylko jako środka agitacyjnego, 
lecz czyż organ rządowy nie postąpił dziś 
jeszcze gorzej ? Tym sposobem spór został 
zaostrzony i podniesiony do znaczenia poli­
tycznego; korzyść z tego wyciągną wyłącz­
nie liberalni. Daobus litigantibus tertius gaudet.

SPRAWY ZAftRAIICZME
(Operacye angielskie w Egipcie.)

Pod tym tytułem umie-zeza Politische 
Correspondenz pogląd napisany przez facho­
wego wojskowego na pierwsze kroki wojen­
ne Anglików i ich dalszą akcyę w Egipcie. 
Redakcya nadmienia, że pismo to tembardziej 
zasługuje na uwagę, że nadeszło jeszcze przed 
16 b. m, a zatem przed obsadzeniem brze­
gów kanału suezkiego, że zatem przebieg 
wypadków stwierdził wTszystkie przewidywa­
nia, oparte na znajomości taktyki wojennej. 
Pismo to brzmi w przekładzie:

„Operacye siły zbrojnej anielskiej, mor­
skiej i lądowej rozpoczęły się od bombardo­
wania Aleksandryi. W świeżej wszystkich 
pamięci są jeszcze szczegóły i okropne sceny, 
które nastąpiły po tym prologu, nie ma po­
trzeby zatrzymywać nad tem dłużej uwagi 
czytelników. Dnia 17 lipca 3000 angielskich 
marynarzy i żołnierzy marynarki obsadziło 
forty i miasto, podczas gdy 4000 wojska li­
niowego było w pogotowiu do wylądowania.

„Pierwszą operacyą Anglików po wy­
lądowaniu było zajęcie Ramleh, które obsa­
dzono dwiema kompaniami strzelców i jedną 
kompanią piechoty, której polecono pełnić 
służbę kawaleryi. Ramleh jest w północno- 
wschodniej stronie Aleksandryi rodzajem od­
ległego przedmieścia, połączonego z miastem 
koleją żelazną, Posiadanie tej miejscowości, 
w której znajduje się oddzielny wodociąg, 
miało dla Anglików znaczenie z tego głó­
wnie względu, że pozbawieni wody przez od­
cięcie kanału Mahmudieh od Nilu, mogli się 
tam choć w części zaopatrywać w wodę do 
picia. Arabi po krótkotrwałem starciu, opu­
ścił to miejsce, ustąpił na pierwszą stacyę

Lwowska a dnia 25 i

kolejową Kafr-el-Dewar, położoną o 30 kilo­
metrów7 na południo-wschód od Aleksandryi 
i zaczął się tam fortyfiikować.

„Zostały tam wzniesione trzy linie 
obronne, z których pierwsza rozciąga się 
na północ od kolei aż do kanału Mahmudieh. 
Druga linia obronna leży o 20 metrów za 
pierwszą, a trzecia o pięćdziesiąt metrów za 
drugą. Arabi miał tam pozostawić jeden b a ­
talion piechoty, jedną bateryę artyleryi i 2 
szwadrony jazdy, główne zaś swoje siły skła­
dające się z trzech dywizyi piechoty cofnął 
do Damanhur o 25 kilometrów na południo- 
wschód od Kafr-el-Dewar, a 3000 piechoty 
postawił w Rozecie na wybrzeżu morskiem.

„W pierwszej zatem linii stoi 15.000 
wojska w dwóch grupach, a mianowicie w 
jednej grupie w Abukir-Rozeta, a w drugiej 
Kafr-el- Dewar Damanhur, które się jednak 
nie mogą wspierać wzajemnie, ponieważ 
pierwsza grupa od drugiej w ten sposób jest 
odcięta, że Anglicy trzymają obsadzone punk- 
ta kolejowe Ramleh i Aleksandryę, przez któ- 
ie jedynie byłaby dla Egipcyan możebna ko- 
munikacya. Drugą linią komunikacyjną, wy­
magającą jednak dłuższego czasu, byłaby droga 
od ujścia Nilu pod Rozetą w górę aż do DV 
h a r i; chcąc jednak skorzystać z tej drogi 
należy przebyć pieszo 50 kilometrów, ażeby 
później koleją żelazną stanąć pod Damanhur. 
Za punkt naważniejszy dla obrony Arabiego 
poczytać należy węzeł kolejowy El-Babek, 
zkąd z jednej strony kolej żelazna na lewo 
od ramienia Nilu prowadzi do Kairu, a w 
przeciwną stronę przerzyna w poprzek deltę 
Nilową i także do Kairu dochodzi. Na obu 
liniach mosty na kanałach i mosty na Nilu 
przedstawiają ważne punkta oparcia.

„Za temi pozycyami znajdują się w dru­
giej linii 2 pułki w Kairze, jedna dywizya 
pod Abassich na północ niedaleko od Kairu, 
a jedna dywizya pod Zagazig. Wszystkie te 
siły zbrojne zajmują pozycye koło tejże n a­
zwy stacyi kolejowych, zkąd mogą w prze­
ciągu pięciu godzin, a zatem mniej więcej 
w ciągu jednego dnia przybyć jako posiłki 
do Damanhur, ażeby powiększyć znajdujące 
się tam siły do liczby pięciu dywizyi. Prze­
widywać to można oczywiście tylko w przy- 

i  puszczeniu, że wojska te wytrwają w wier­
ności dla Arabiego-baszy.

„Wr Damiecie ma być siedmiotysięczny 
korpus, z którego i.500 ludzi miano odesłać do 
miasta Port-Said, kilkakrotnie już przez Angli­
ków7 zagrożonego obsadzeniem. Punkt ten 
zdany jest na łaskę losu, gdyż pomoc mo­
głaby mu przybyć tylko z Zagazig. W ogóle 
ma Arabi rozporządzać pięćdziesięciotysięczną 
arm ią,"; której połowa pewnie znajduje się 
na załogach na południe od Kairu i do któ­
rych doliczyć także należy niedającą się okre­
ślić liczbę Beduinów7. Kair otoczony jest dzie­
sięcioma warowniami ziemnemi, z których 
każdej broni 6 dział Krupa.

„Dnia 26 lipca dowódca brygady ge­
nerał Alison robił wycieczkę z Aleksandryi 
pod obóz oszańeowany Kafr-el-Dewar, ale z 
powodu rozmokłego terenu artylerya nie mo­
gła posunąć się naprzód, m usiał'się zatem 
cofnąć. Dnia 29 lipca obsadzono Maliiah, po­
zycyę pomiędzy Kafr-el-Dewar a Damanhur.

„Dnia 5 sierpnia zaatakowali Anglicy 
przedni posterunek Arabiego pomiędzy ka­
nałem Mahmudieh a koleją wiodącą do Kairu, 
ostrzeliwając nieprzyjaciela z trzech stron. 
Utarczka skończyła się bez poważniejszych 
następstw i obie strony wróciły na dawne swe 
pozycye.

„Te ataki i projektowane ich dalsze 
prowadzenie w kierunku ku Dahari wzdłuż 
kolei, byłyby bardzo właściwe do zatrzyma­
nia Arabiego na linii frontowej i do prze­
szkodzenia, żeby nie zwracał się zbyt silnie 
ku wschodowi, na kanał suezki, z kąd prze­
widywać można stanowcze uderzenia na Kair, 
którego zajęcie odcięłoby prawie zupełnie 
deltę Nilu. Anglicy, tak z politycznych jak z 
wojskowych względów zmuszeni są kanał su­
ezki uważać za podstawę swoich operaeyi, 
wzdłuż bowiem kanału nadchodzić mogą po­
siłki tak z Iudyi, jak z Europy, a pozycyę 
tę zasłania od Suezu aż do Jzmailii pustynia, 
po przebyciu której i dostania się pod Zaga­
zig można zająć pozycye odległe już tylko o 
70 kilometrów od Kairu. Z wyjątkiem po­
chodu przez pustynie droga ta nie nastręcza 
żadnych innych naturalnych przeszkód. Tym­
czasem na linii z Aleksandryi przez Dahari 
do K airu , Anglicy musieliby posuwać się 
wązkiem pasmem lądu pomiędzy Nilem a pu­
stynią, żeby potem prawie pod murami Ka­
iru przebywać rzekę, albo też iść z Dahari, 
przez Benha i t. d., to jest przez stacye ko­
lejowe, na których mosty na Nilu łatwo mo­
gą być poniszczone. Obie te drogi są dłuż­
sze, niż droga z Izmailii przez Zagazig do 
Kairu. Egipeyanie wzdłuż linii Aleksandrya- 
Dahari, na lewym brzegu Nilu na 90 do .100 
kilometrów długiej przestrzeni pomiędzy Ni­
lem a pustynią, mogą o wiele skuteczniej i 
dłużej opierać się rozwinięciem swego fron­
tu, niż na linii operacyjnej Izmailia-Zagazig, 
gdzie droga przez pustynię wynosi tylko 60 
kilometrów i wchodzi następnie w obfitą 
i bogatą deltę Nilową.

„Po tej więc linii operacyjnej posuwa­
jąc się naprzód, mieliby Anglicy o wiele
erpnia 1882.

mniej przeszkód do zwalczenia, niż wzdłuż 
linii kolejowej z Aleksandryi. Wielkie istnieje 
prawdopodobieństwo, że nastąpi kombinacya, 
to jest atak jednoczesny od frontu i skrzydeł, 
co jednak uie rozstrzyga jeszcze, zkąd za­
atakuje główna siła angielska. Anglicy przy 
braku dostatecznej jazdy nie mogą dokładnie 
zbadać podziału sił Arabiego i jego operaeyi, 
on natomiast będąc w posiadaniu zwinnych 
Beduinów i przy pomocy fanatyzmu krajow­
ców zawsze łatwiej dowie się o poruszeniach 
angielskich.

(Wiadomości z Egiptu).
W czasie druku i po wyjściu wczoraj­

szego numeru nadeszło jeszcze kilka telegra­
mów z wiadomościami z Egiptu, które tylko 
po części w niektórych egzemplarzach podać 
mogliśmy.

Według telegramu z Izmailji, wojska 
egipskie po porażce pod Szaluf (stacya kolei 
żelaznej na drodze z Suezu do Izmailji o 
parę mil od Suezu) opuściły wszystkie po­
zycye pomiędzy Suezem i Izmailą i cofnęły 
się w nieładzie ku Zagazig. Znaczne siły 
nieprzyjacielskie, których przednia straż wy­
nosi 3000 ludzi, znajdują się w Tel-el-Kebir, 
o dziesięć mil od Izmailji.

Telegram z Aleksandryi potwierdza te 
doniesienia i dodaje, że wiadomość o poraż­
ce pod Szaluf sprawiła popłoch w wojsku 
Arabiego. Pojawiły się liczne dezereye. A- 
rabi kieruje resztę swego wojska od Kafr- 
el-dur i Abukiru ku wschodniej delcie Nilu, 
przy ozem korzysta z trzech linij kolei że­
laznych, aby stanąć frontem przeciw kor­
pusowi angielskiemu nadciągającemu od Iz­
mailji.

Arabi wzdłuż całej linii odwrotu pali 
wszystko i niszczy, nawet egipskie mienie. 
W Kafr-el-Devar i w okolicach Abukiru o- 
gromne pokazują się pożary. Nil wzbiera 
gwałtownie. Arabi zamierza podobno przer­
wać wschodnie tamy Nilu i zburzyć izmail- 
ską linię kolei żelaznej, aby wstrzymać po­
chód Anglików przez zalanie całej delty 
Nilu. Anglicy xnusieliby w takim razie z 
Suezu wyruszyć na Kair przez puszczę. An­
gielscy inżynierowie naprawiają zburzoną li­
nię kolei Nefisze. Piechota indyjska wylądo­
wała już w Suezie, kawalerya przybyć ma 
wkrótce. Tym sposobem główne siły angiel­
skie i wszystkie materyały wojenne znajdują 
się już na ziemi egipskiej i dziś lub jutro 
spodziewać się należy większych operacyj. 
Główne starcie nastąpi prawdopodobnie w 
okolicach Zagazig. Przednie straże Arabiego 
w sile 300 ludzi stać mają pod staeyą kole­
jową Ramzes, położoną o dzień marszu od 
zajętej przez Anglików Izmailji. Ten ostatni 
szczegół niezupełnie zgadza się z powyźsze- 
mi doniesieniami o cofnięciu się Egipcyan 
ku Zagazig i zgromadzeniu znacznych sił 
pod Tel-el-Kebir. Przy ogólnem cofaniu się 
na całej linii Egipeyanie prawdopodobnie o- 
puścili także Ramzes.

Tenże telegram powtarza podaną już 
przez nas wczoraj wiadomość, że część kor­
pusu indyjskiego wyląduje pod Kosseir, aby 
wyruszywszy przez miejsca zamieszkałe przez 
szczep Beduinów Abaden, odciąć Arabiemu 
odwrót do górnego Egiptu. Odjeżdża tam 
także Sułtan-basza, nieprzyjaciel Arabie­
go, aby pomiędzy różnemi szczepami Be­
duinów zorganizować pospolite ruszenie 
przeciw Arabiemu.

luny telegram z Aleksandryi podaje po­
głoskę. że Tulba-basza objął dowództwo w 
Kafr-el-Dewar, którą to pozycyę Arabi-basza 
miał opuścić, udając się do Kairu, gdzie pa­
nuje wielki popłoch. Krąży wieść, że kilka 
domów miano zrabować i spalić.

Z Izmailji donoszą, że wTojska Arabiego- 
baszy przerwały kanał wody słodkiej, jest 
jednak zapas wody wystarczającej na czas 
pewien. W temże mieście Anglicy rozstrze­
lali dziesięciu Greków schwytanych na ra­
bunku.

Według telegramu z Port-Said wojska 
egipskie zajęły na nowo fort Gemileh i sy­
pią tam okopy. Fort Gemileh znajduje się 
na wybrzeżu morskiem w odległości kilkuna­
stu kilometrów na zachód od Port-Said i zo­
stał prawdopodobnie zajęty przez tę część 
wojska egipskiego z Port-Said, która uszła 
w chwili przybycia Anglików. Liczba tych 
żołnierzy nie przenosi zapewne dwustu a po­
zy cy a strategiczna fortu nie jest ważna. 
Zresztą, jak się zdaje, i między tymi ludźmi 
nie ma zgody, gdyż, jak donosi tenże tele­
gram, opuściło ich siedmiu oficerów, któ­
rzy wraz z byłym komendantem Port-oaidu 
powrócili do tego miasta i poddali się An­
glikom.

Wreszcie telegram z Aleksandryi do­
nosi , że Riaz-basza oświadczył gotowość przy­
jęcia teki w nowem ministerstwie Szeryfa- 
baszy, i że ukonstytuowanie się nowego ga­
binetu nie nastąpi prawdopodobnie bez zwło­
ki. Wczoraj spodziewanym był w Aleksan­
dryi Hajder-basza, który ma objąć wydział 
finansów.

Do Timesa donoszą z Aleksandryi, że 
gubernator Sudanu przysłał do kedywa ofice­
ra , zapewniając, że tak on jak jego oficero­

wie i żołnierze) pozostają wiernymi kedywo- 
wi i nie uznają Arabiego-baszy.

K R O I IK A
Najjaśniejszy Pan ofiarować raczył najła- 

skawiej z Swojej prywatnej szkatuły 5.000 zł. 
jako wsparcie dla ludności kraju naszego, do­
tkniętej ostatniemi klęskami elementarnemu.

— W spaniałom yślność Najj. Pana.
Polit. Corr. pisze : Korespondent nasz ze Lwowa 
donosi, iż Najj. Pan, którego nazwisko licznemi 
wspaniałomyślnemi darami jak najściślej jest 
związane z budową nowycn oraz restauracją 
dawnych świątyń i szkół w Gralicyi, ofiarował 
loteryi fantowej, niedawno odbytej pod prote­
ktoratem księżnej Jadwigi Sapieżyny na rzecz 
funduszu budowy kościoła w miejcowości ką­
pielowej Krynicy, przepyszny serwis srebrny 
znacznej wartości. Darowi temu loterya owa 
zawdzięcza niespodziewanie świetny rezultat 
(około 5.000 zł. czystego dochodu). Monarszy 
dar przy ciągnieniu dostał się księżnej Jerzo- 
wej Czartoryskiej, małżonce znanego deputowa­
nego do Rady państwa, która cenną tę wygranę 
zaraz złożyła jako ofiarę na ręce komitetu bu­
dowy kościoła w Krynicy. Jakkolwiek miejsce 
to kąpielowe znajduje się w stanie ciągłego 
rozwoju i wykazuje w sezonie do 3.000 gości, 
a kościoła dotąd nie posiada, to bez tej szla­
chetnej ofiary Najj. Pana zapewne nie byłoby 
można pomyśleć o tak rychłem ziszczeniu po­
wszechnie i głęboko odczuwanego życzenia w tym 
względzie

{Je) Posiedzenie Rady m iejsk iej,
zapowiedziane na wczoraj, nie przyszło do 
skutku dla braku kompletu.

*** O w ylew ie Dniestru i Łukwi pod 
Haliczem otrzymaliśmy następujące szczegóły: 
Przybór wody był tak gwałtowny (w nocy na 
20 b. m.), że fale w jednej chwili zerwały 3 
lodowce (opornice) przy moście kolejowym. Wo­
da Łukwi zrywała brzegi i łęgi na prawym 
brzegu Dniestru. Wszystkie inne potoki wzdłuż 
gościńców wezbrały były także nadzwyczajnie, 
a potok Gzukałówka przerwał gościniec rzą­
dowy podbeskidzki w szerokości 3 metrów po 
za przyczółkiem mostu nr. 238 po prawej stro­
nie, zaś po lewej stronie pękł wał w dwóch 
miejscach. Opierzenie przyczółka zostało przez 
wodę uniesione. Po sześciogodzinnej przerwie 
komunikacya w tem miejscu została prowizory­
cznie przywrócona. — Bardzo smutno brzmią 
doniesienia z powiatu żydaczowskiego. Wystą­
piły tam z brzegów rzeki Stryj, Dniestr i Świeca, 
jakoteż inue liczne strumienie i potoki W naj­
bliższej okolicy Żydaczowa zalane zostały wsi 
Wołeniów, Iwanowce, Turady, Hnizdyczów i 
Międzyrzecze, dalej nawiedziła powódź naddnie- 
strzańskie okolice Żurawna i Rozdołu. Po upły­
wie doby dopiero zaczęła woda opadać, jednak 
jeszcze dnia 21 b. m. przerwana była komu­
nikacya Zydaczowa ze Stryjem i Chodorowem, 
a tem samem „ze światem1*. Wóz pocztowy 
kilkakrotnie wyprawiany w stronę Stryja wra­
cał za każdym razem w skutek powodzi. Do 
Hnizdyczowa wysłano urzędnika starostwa z 
żandarmem dla zarządzenia ratunku ludzi i 
mienia; w tym^ samym celu wysłano patrol 
żandarmów do Zyrawy. Z Żurawna i Rozdołu 
braknie szczegółowych doniesień. Natomiast z 
Lubszy naoczny świadek doniósł, że wezbrana 
rzeczka Lubeczka zrządziła wielkie spustoszenia 
w ogrodach, zburzyła 8 chałnp i uniosła ich 
szczątki, i że owsy oraz inne zboża na pniu 
stoją pod wodą. W Młyniskach i Smuchowie 
Dniestr zalał całkiem pola i sianożęcia; powódź 
sięgała tu na 4 kilometry od brzegu. Z pól 
leżących nad Świecą woda uniosła zboże na 
garści i w kopach, a we Włodzimircach zabrała 
dzierżawcy pszenicę i inne zboże w kopach 
wartości około 15.000 zł. Nareszcie w Mielni- 
czu i Dubrawcc Świeca oderwała znaczną część 
uprawnych gruntów nadbrzeżnych i zalała wszyst­
kie ogrody i łany. — Czerń. Ztg., która nas 
dziś doszła, donosi, iż wezbrał także dnia 20
b. m. bardzo gwałtownie Prut, ale już dnia 
następnego w południe zaczął opadać. Tenże 
dziennik donosi, że Dniestr wylał także pod 
Zaleszczykami, gdzie most łyżwowy musiano 
zamknąć dla przejezdnych.

* Zapiski policyjne. Skradziono go­
spodarzowi w Persenkówee jedenastoletniego 
konia siwego i konia kasztanowatego łysego
ślepego na jedno oko; pani A. B. pugilares z
kwotą 8 zł. 80 ct., a pani P. B. pugilares z
kwotą 3 zł. 50 ct. — Wyślsdzono i ujęto 3
notowanych złodziei i 3 ukrywaczy kilku w ze­
szłym tygodniu popełnionych zbrodniczych kra­
dzieży przez włamanie się.

*** Piorun dnia 20 b. m. po południu 
poraził na śmierć pastuszkę, oraz zabił krowę 
na pastwisku gminy Jadownik podgórnych, w 
powiecie brzeskim.

— Orkan W  okolicy Elizabetgradu dnia 
16 b. m. srożył się z taką demoniczną siłą, 
że zniszczył budowle kolejowe na stacyi Pomo- 
szcznoj.

— Mniemana cholera. Gaz. War- 
seatesJca żartem zbywa doniesienia pism berliń-



skieh, które najpoważniej twierdziły, że w War­
szawie grasuje straszliwa eliolera i że w ciągu 
dni kilku 70 osób na tę chorobę tam zapadło.

—  Z wygnania w Omsku powrócił w 
tych dniach do Warszawy 102-letni staruszek 
p. Jan Adam Skarbek Malczewski. Pomimo tak 
sędziwego wieku trzyma się on bardzo krzepko 
a dwumiesięczna podróż z Omska niewiele go 
utrudziła. Czyta jeszcze bez pomocy szkieł, sły­
szy doskonale, tylko na nogi od kilku lat pod­
upadł. Umysł jego jest żywy, interesuje się te­
raźniejszością., a o przeszłości lubi wspominać, 
choć go już pamięć nieraz zawodzi.

— Ekshuinacya cesarza Trajaua. 
Uczony archeolog włoski Achille Gennerelli 
udał się do rządu włoskiego z prośbą o pozwo­
lenie zarządzenia poszukiwań w ziemi, u stóp 
kolumny Trajana w Rzymie, w nadziei iż znajdą 
się tam szczątki śmiertelne tegm cesarza. Trajan 
umarł w podróży po Wschodzie, a według zgo­
dnych podań wszystkich historyków współcze­
snych spalone na popiół zwłoki jego przywie­
zione zostały do Rzymu i w złotej urnie po­
grzebane u stóp rzeczonej kolumny. Dotychczas 
nikt jeszcze w tem miejscu nie czynił poszu­
kiwań, a powszechne jest oczekiwanie, że oprócz 
owej złotej urny znalazłyby się tam jeszcze 
inne cenne zabytki.

— N ieszczęśliw y m ilioner. Francu­
ska Izba deputowanych na jednem z ostatnich 
swoich posiedzeń załatwiła między innemi pe- 
tycyę niejakiego p. Fournier w Marsylii, pole­
cając ją ministrowi spraw wewnętrznych do 
uwzględnienia. Petycya ta domaga się wypu­
szczenia na wolność kupca z Saint-Remy Jana 
Mistral, od lat 43 zamkniętego w prywatnym 
zakładzie dla obłąkanych w Pont-du-Some. Mło­
dzieńcem jeszcze kupiec ten odbywał podróż w 
interesach handlowych swego bardzo zamożnego 
wówczas ojca i wbrew woli tegoż poślubił Pol­
kę, bardzo miłą i dobrze wychowaną, lecz ubogą, 
którą poznał przypadkiem w drodze. Zagnie­
wany ojciec przestał go wspierać i młoda para 
zmuszona była odbywać dalszą podróż z Polski 
do Saint-Remy w najopłakańszych stosunkach, 
po największej części pieszo, śpiewem na uli­
cach zarabiając sobie na chleb. Ojciec pozostał 
nieubłaganym mimo wszelkich próśb syna, który 
w końcu oburzony dopuścił się na nim znie­
wagi. Stary Mistral okazał się teraz do tego 
stopnia okrutnym, że podpłacił lekarzy, ażeby 
syna jego uznali za waryata. Zamknięto bie­
dnego młodzieńca w zakładzie obłąkanych, z 
którego już go nie wypuszczono nawet po 
śmierci ojca, który jemu zarówno, jak i dru­
giemu swemu dziecku zapisał 5 milionów fran­
ków — a nie wypuszczono, jak się zdaje, dla­
tego, ponieważ wygodnie było panu dyrektorowi 
zakładu pobierać ogromną stosunkowo rentę 
tego paeyenta Wiadomo od dawna, że kto się 
raz dostanie do podobnego zakładu we Francyi, 
ten może być uważany już za straconego. Pa- 
cyent taki odciętą ma wszelką łączność ze świa­
tem ; nie pozwalają odwiedzać go nikomu, nie 
pozwalają mu pisać listów, a jeżeli napisze 
ukradkiem, umieją zawsze przejąć ten list, sło­
wem nieszczęśliwy zupełnie jest odgrodzony od 
świata i wszystko co zrobi w pełni zmysłów, 
jego rozpacz zarówno jak rezygnacyę, kładą na 
karb obłąkania! Tym sposobem biedny Jan 
Mistral, od lat 48 trzymany z waryatami, mógł 
rzeczywiście rozum stracić. Rząd francuski za­
pewne zarządzi śledztwo w tej sprawie.

— Katastrofa pod biegunem. Dzien­
niki przepełnione są szczegółami katastrofy, której 
uległ parowiec amerykańskiej wyprawy polar­
nej Jeannette, zaczerpniętemi z opowiadań oca­
lonych rozbitków, którzy od kilku dni znajdują 
się w Petersburgu, Opowiadania p. Mellville i 
jego towarzyszów brzmią w streszczeniu: Po
długiem błąkaniu się na oceanie Lodowatym d. 
14 czerwca 1881 Jeannetta uległa rozbiciu 
przez lodowce. Ocalało 14 osób. Niedola rozbi­
tków zaczęła się od tego, że 140 kilometrów 
musieli iść po gołoledzi na powierzchni oceanu, 
przeskakując lub wdrapując się z jednej kry, z 
jednej góry lodowej na drugą, aż w dniu 6 lip- 
ca dotarli do stałego lądu i tu już na łyżwach 
zrobili w dalszym ciągu wiorst 120. Zatrzymać 
się jednak musieli skutkiem szalonego huraganu 
śnieżnego i zamieci. Przez cały ten czas żywili 
się zwierzyną zabijaną przez indyanina Alexego, 
należącego do wyprawy, który posiadał jedyną 
strzelbę. Zabił on kolejno trzy dzikie kozy, czte­
ry duże ptaki białe niewiadomego gatunku. 0- 
prócz tego nie mieli nic i nic więcej po dro­
dze nie spotykali. W dniu 1 października jeden 
z podróżnych odmroził sobie ręce i nogi, aby 
go nie zostawić wśród śniegu na śmierć nie­
chybną, musiano ciągnąć po kolei na plecach, 
co wielce utrudniło pochód, Nieszczęśliwy je­
dnak w dniu 6 października zamarzł na dobre i 
umarł. W cztery dni później w braku pokarmu 
zjedzono po kawałku cholewy od butów juchto­
wych. W dniu 12 paźdz., każdy podróżny do­
stał po łyżeczce gliceryny, bo niczego więcej do 
jedzenia nie było. W dniu 17 paźdz umarł z 
wycieńczenia Alexy, indya.nin, który celnemi 
strzałami od czasu do czasu ratował wszystkich 
od śmierci głodowej. W dniu 21 po częścią za­
marzli a po części umarli z głodu: Colendge, 
Hands, Boyd, Drasly, Kag, Ly i Iverson. W 
dniu 25 października kapitan De-Long, doktor 
Ambler i chińczyk Anseim zdołali urządzić z 
odzieży zmarłych wielki sztandar i rozwinęli go 
na znak trwogi, gasnąc powoli i umierając.....

Na pomoc nikt nie przybywał. W dniu 30 paź­
dziernika umarł nad ranem chińczyk Anseim, 
około południa doktor, wkrótce po nim zape­
wne około godz. 2 lub 3 sam De-Long; osta­
tnia ręką jego skreślona notatka nosi tę datę i 
godzinę po niej kilka niezrozumiałych słów
kreślonych widocznie w agonii. W dniu 24 mar­
ca 1882 pp. Nindemann i Noros, którzy wcze­
śniej opuścili Je.nnettc i szli odmienną drogą 
wespół z p. Melvill, 'natrafili wypadkiem na 
sterczącą z pod śniegu rękę. Była to mogiła 
ich towarzyszów. Trupy icli znaleziono pod śnie­
giem, niektóre leżały na jego powierzchni Ka­
pitan De-Long leżał na wznak, pod głową miał 
prawę rękę, lewą odsunął od siebie, obok leża­
ła książeczka z notatkami. Ciała i lica wszyst­
kich były białe jak z marmuru, ręce jak gdy­
by w białych rękawiczkach. — Wyprawa do bie­
guna przedsięwzięta na p .rostatku Jeannette, 
oraz trzecia część kosztów poniesionych na wy­
prawę parostatku Rodgers, który udał się na 
poszukiwanie Jcannetty (73 wydatków na tę 
ostatnią ponosił rząd) kosztowały redakeyę New 
York Heralda około 650.000 rubli Oprócz te­
go redaktor i wydawca p. Bennett wyznaczył 
pensye dożywotnie wszystkim wdowom i rodzi­
nom pozostałym po zmarłych uczestnikach wy­
prawy, jakoteż wysłał po raz trzeci wyprawę 
pod kierunkiem porucznika Harbera, celem spro­
wadzenia do New-Yorku wszystkich rozbitków. 
Sama wdowa po kapitanie De-Long otrzymała
50.000 dolarów zapomogi.

0STATUA POCZTA
W wczorajszym w y b o r z e  p o s ł a  

S e j m u  k r a j o w e g o  z brodzkiej Izby 
handlowej p. Otton H a u s n e r został j e- 
d n o g ł o ś n i e  w y b r a n y .

Większa część dzienników wiedeńskich 
podnosi dzisiaj, że podróż pana prezydenta 
ministrów h r. T a a f f e g o  do Tryestu miała 
na celu poinformowanie się naoczne o isto­
tnym stanie rzeczy i dodanie otuchy ludno­
ści, zaniepokojonej ostatniemi sprawkami iry- 
dentystów. Trioster Tagblatt zamieszcza dłuż­
szy artykuł o pobycie w Tryeście p. prezy­
denta ministrów, i czyni następujące uw agi: 
„Jeśli pierwszy doradca korony, naczelnik 
gabinetu cesarskiego, udaje się w podróż in­
formacyjną, to ma'niezawodnie do tego waż- 
ne powody , i sprawa, oraz sytuacja, której 
zbadaniem osobiście się zajm uje, musi być 
uważaną za wielce doniosłą. L tak też jest 
rzeczywiście. Wypadki, których widownią 
było miasto nasze w bieżącym miesiącu, wy­
sunęły Tryest na pierwszy plan dyskusji 
politycznej, i przy zbliżającym się uroczy­
stym obchodzie pięeiowiekowej rocznicy przy­
łączenia Tryestu do monarchii państwo wi­
dzi się zniewolonem dołożyć wszelkich sta­
rań celem uporządkowania chaotycznych sto­
sunków miejscowych i zabezpieczenia mia­
sta przed brutalnością rozkiełzanych nam ięt­
ności stronniczych. W roku bieżącym pań­
stwo pospieszyło z podaniem Tryestowi 
wspaniałej pomocy materyainej, zdaje się, że 
teraz przyjdzie kolej na podanie mu także 
pomocy poetycznej. Potęga państwa położy 
bez wątpienia kres agitacyom wrogiego stron­
nictwa, którego dłonie splamiły się krwią 
spokojnych obywateli, ludność jednak sama 
powinna także rączo zabrać się do dzieła 
celem ubozwładnienia owego stronnictw a, 
musi sama starać się wyswobodzić z pod 
teroryzma, bo w tym tylko razie polityczna 
pomoc państwa będzie inogła dopiąć zupeł­
nie swojego celu, w tym tylko razie poli­
tyczne położenie miasta zdoła uzyskać trwa­
łe i zdrowe podstawy."

Wedle najświeższej depeszy z Tryestu 
tamtejsza delegacya municypalna u c h wa l i ł a
15,000 zł. jako datek gminy na pokrycie 
kosztów uroczystości odbyć się mających 
w czasie pobytu Najj. Pana w Tryeście.

Namiestnictwo czeskie, jak o tem była 
już wzmianka w części wczorajszego nakła­
du , rozpisało na dzień 25 września s z e ś ć  
w y b o r ó w  u z u p e ł n i a j ą c y c h  do s e j m u  
c z e s k i e g o  w okręgach większej niefidei- 
komisowej własności. Obok tego rozpisany 
ma być wkrótce wybór deputowanych do Ra­
dy państwa z większych posiadłości w miej­
sce zmarh-go barona Kotza. Wobec zbliżają­
cej się akcyi wyborczej, pojawiły się znowu 
pogłoski , że konserwatywni chcą zapropono­
wać stronnictwu liberalnemu kompromis wy­
borczy. Organa opozycyjne jednak oświad­
czają w prost, że zjednoczona lewica, wierna 
oświadczeniu z d. 22 stycznia b. r., jak tego 
dała już przykład przy ostatnich wyborach 
uzupełniających, odrzuci stanowczo wszelkie 
projekty kompromisowe. Dodsć tu należy, że 
organa te oświadczają, iż m ;la bardzo jest 
nadzieja, aby mandat po ba.onie Kotzu do­
stał się wiernokonstytucyjnym.

Z Ko t a r  u donoszą, ze celem pozby­
cia się z b i e g ł y c h  do C z a r n o g ó r y

H e r c e g o w i ń c z y k ó w  i K r y w o s z a -  
n ó w  książę Mikołaj przed odjazdom z Ce- 
tynii rozkazał, aby zaprzestano udzielać im 
zasiłków w pieniądzach i zbożu. Równocze­
śnie rząd czarnogórski ogłosił wykaz wsparć 
udzielonych dotychczas tym emigrantom. 0 - 
gółem korzystało z zapomogi 9337 wychodź­
ców', między których rozdano do końca lipca 
589.487 zł.

Do Pesier Lloyda donoszą z Serajewa, 
że żołnierze austryaccy pochwycili w jed­
nym z domów' hercegow ińskich ważne pa­
piery rzucające wiele światła na p o c z ą t e k  
i m o r a l n e  k i e r o w n i c t w u  p o w s t a ­
n i a  h o r  c o g o  w n i s k i e g o .  Gdyby donie­
sienie korespondenta pomienionego dziennika 
było prawdziwem, to wąlka ruchu zbrojnego 
należałoby szukać w C etynii, i tam zna­
leźliby się właściwi podżegacze i kierowni­
cy zaburzeń w kiajach zajętych. Korespon­
dent wymieniając nawet osoby, które wedle 
znalezionych papierów miały odegrać w dra­
macie hercegowińskim bardzo ważną rolę, 
dodaje, że na księciu nie cięży żadne po­
dejrzenie.

Budapeszteński dziennik urzędowy o- 
głasza pismo odręczne Najj. Pana poruezają- 
ce baronowi O i c z y  tymczasowe kierowni­
ctwo w ę g i e r s k i e g o  m i n i s t e r s t w a  o- 
b r o n y  k r a j o w e j

Według dzienniku Strana w wyższych 
sferach rządowych petersburskich zdecydo­
wano, że wszelkie rozporządzenia adm inistra­
cyjne i prawodawcze, ogłoszone w Praiuit. 
Wiestniku i w zbiorze praw, nie mają stoso­
wać się do Królestwa Polskiego, chyba w 
takich razach, gdy o takiem zastosowaniu 
zaznaczoną będzie wyraźna wzmianka. Po­
stanowienie to przyczyni się niewątpliwie do 
wyjaśnienia różnych spornych kwestyj admi­
nistracyjnych w Królestwie, w rodzaju pod­
niesionej przez prasę kwesty; okólnika mi­
nistra oświaty o nauczaniu początkowem, da­
lej kwesty i ograniczenia praw żydów, zmia­
ny taryfy opłat stemplow ych i wielu innych. 
Uchwala komitetu ministrów nie wyłączy n a­
turalnie możności wyjednania u rządu cen­
tralnego rozciągnięcia każdej pożytecznej re ­
formy aministracyjnej i prawodawczej na 
Królestwo.

C e s a r z  W i l h e l m  przybędzie d. 29
b. m. z Babelsbergu do Berlina, zkąd w 
pierwszych dniach września uda się do Wro­
cławia na wielkie manewra 5 i 6 korpusu.

Z Berlina donoszą, że p o s e ł  p r u s k : 
przy Stolicy Apostolskiej S c h i  ó z er miał 
dłuższe posłuchanie u cesarza Wilhelma, po 
którem zaproszony został do stołu cesarskie­
go. Wiadomość ta ma służyć jako zaprze­
czenie pogłoskom, jakoby cesarz nie był za­
dowolony z jego działalności. Ma on wkrót­
ce powrócić na swoje stanowisko w Rzymie.

Fanfulla donosi, że c e s a r z e w i c z o -  
s t w o  n i e m i e c c y  w początkach września 
zjadą się w Wenecyi z królową włoską Mał­
gorzatą.

Telegramy paryskie nazywają bezpod­
stawnym telegram ateński o s p i s k u  m u ­
z u ł m a n ó w  p r z e c i w  c h r z e ś c i j a n o m  
w f t y r y i  i wyrażają zdziwienie, że agen 
cya Havasa, organ rządowy, może rozsze­
rzać podobne bezpodstawne wieści, których 
systematyczne rozgłoszenie kazałoby przy­
puszczać, iż obecny rząd francuski ma pewną 
chętkę interwenjowania w Syryi.

W części nakładu wczorajszego nume­
ru podaliśmy telegram z Konstantynopola 
donoszący, że odbyta w d. 22 b. m. rada 
ministrów zgodziła się w zasadzie na poda­
ny ostatecznie p r o j e k t . k o n w e n e y i  w o j ­
s k o we j ,  obstaje jednak przy tem, ażeby 
wojsko tureckie wylądowało w Aleksandryi, 
Port-Said i Suezie i ażeby wojskom ture­
ckim wolno było pozostać w Egipcie nawet 
po odwołaniu wojsk angielskich. Telegram 
wyraża nadzieję, że Porta w końcu przyj­
mie wszystkie angielskie poprawki. Do Weue 
fr. Presse telegrafują, że rząd niemiecki za­
pytany przez Turcyę o radę, zalecił jej ko­
niecznie zawarcie konwencji, gdyż tym tyl­
ko sposobem można pokrzyżować plany Ros- 
syi, która gotową jest do zamachu na Tur­
cyę azjatycką. W tym samym telegramie 
tenże dziennik podaje, pogłoskę, że Rcssya, 
korzystając z obecnego położenia Turcji, za­
mierza jej zaproponować przymierze zacze­
pno odporne.

Sułtan wydał irads polecające, ażeby 
d z i e u n i k VaJcit, zawieszony za artykuł 
nieprzychylny Anglikom, wychodził nadal 
bez przerwy.

Policja stambulska aresztowała ośmiu 
Greków za w e r b o w a n i e  d l a  A n g l i k ó w  
do E g i p t u  poganiaczy wołów i osłów, w 
przypuszczeniu, że ludzie ci są przeznaczeni 
do służby wojskowej. Lord Dufferin zażądał

wypuszczenia ich, twierdząc, że rząd angiel- 
skj ma prawo najmowania wszelkiego ro­
dzaju robotników.

Do w i a d o m o ś c i  z E g i p t u ,  poda­
nych pod osobną rubryką (ob. Sprawy mgr.) 
dodajemy tu doniesienia zaczerpnięte z dzien­
ników dziś otrzymanych.

K o n f e r  e n e y a  ma się zebrać wkrótce 
na żądanie Porty dla załatwienia sprawy 
obrony międzynarodowej kanału suezkiego. 
Turcya obstawać ma przytem , ażeby Hisz­
pania i Holandya dopuszczone zostały do 
współudziału w zbiorowej opiece nad ka­
nałem.

Z Berlina donoszą, że lord Granville 
wydał o k ó l n i k  do r e p r e z e n t a n t ó w  
An g l i i ,  oznajmiający o rozpoczęciu kroków 
wojennych w Egipcie, i ponawiający zape­
wnienia, że Anglia wchodzi do Egiptu bez 
egoistycznych widoków.

Według telegramu z rzmailii, w b i t ­
wi e  s t o c z o n e j  d. 22 b. m. p o d S e r  a- 
peum, nad kanałem suezkim, o piętnaście 
kilometrów na południo-wschód od Izmailii, 
Anglicy mieli dwóch zabitych i dziesięciu 
rannych, Egipcjanie zaś, jak donoszono, 
stracili 100 ludzi i 4 armaty.

A r ab  i - b a s z a  ma wkrótce przenieść 
swoją główną kwaterę do Tantah.

Jak donoszą z Izmailii, L e s s e p s , któ­
ry jeszcze w piątek dawał ucztę dla żołnie­
rzy Arabiego, we wtorek przyjmował bardzo 
przyjaźnie generała Wolseleya, poprzestał na 
jego wyjaśnieniach, i wyraził, że żałuje za­
szłego „nieporozumienia", oraz oświadczył, 
jak już wiadomo, że powraca do Paryża.

Z . Londynu donoszą, że dnia 21 b. m 
popełń7ony został z a m a c h  m o r d e r c z y  
n a  a r c y b i s k u p a  k a t o l i c k i e g o  w M e 1- 
b o u r f l e  w Australii. Ks. Arcybiskup jest 
lekko ranny wystrzałem. Sprawca zamachu 
został schwytany. Nazywa się 0 ’Farell i jest 
bratem zbrodniarza który w r. 1868 usiło­
wał zamordow ać ks. Edymburskiego w Sydni.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
FOCH, 24 sierpnia. P. m i n i s t e r  

K a ł l a y  przybył tutaj dzisiaj z Czaj- 
nicy i b y ł powitany nader uroczyście. 
Liczni członkowie bardzo znakomitej 
rodziny Cingic pod przewodnictwem 
swego naczelnika Derwisz-bega Cingi- 
ca wyjechali naprzeciw p. ministra. 
Wczoraj w nocy przybył do p. mini­
stra przewódca powstańców Ferhad- 
beg Heriuda i oznajmił, że poddaje 
sie bezwarunkowo.o

Londyn, 24 sierpnia. Dzienniki 
wieczorne otrzymują telegram z Ale­
ksandryi donoszący, że A n g l i c y  
w z i ę l i  F e l - e l - Ke b i r  i zabrali2000 
jeńców.

Aleksandrya, 24 sierpnia. (Te­
legram biura Reutera) Według otrzy­
manych w pałacu kedywa wiadomości, 
l i n i a  k o l e i  z B u l a k u  do Dak-  
t u r  z o s t a ł a  p o p s u t ą  pod El-Gi- 
tah. Zdaje się, że uczynili to Beduini 
dla przecięcia wojskom Arabiego od­
wrotu do Górnego Egiptu, gdzie lu­
dność nieprzyjaźnie przeciw niemu jest 
usposobioną z powodu doznawanego 
ucisku.

Aleksandrya, 24 sierpnia. (Te­
legram Agencyi Hawasa.) Anglicy za­
mierzają przez p r z y w r ó c e n i e  po­
ł ą c z e n i a  k o l e j o w e g o  S u e z u  z 
K a i r e m  prędko dostać się do Kairu.

KomemLm o k r ę t u  a u s t r y a -  
c k i e g o Nautilus parlamentuje w Abu- 
kirze o wydanie wziętego do niewoli 
oficera i żołnierzy. Konsul austro-we- 
gierski prosił generała Wolseleya, a- 
żeby zawiadomił Arabiego-baszę, że 
jeńcy ci nie są Anglikami.

Berlin, 25 sierpnia. (Tel. pr.) Ko­
respondent półurzędowy z Petersbur­
ga donosi, że c a r  r z e c z y w i ś c i e  
w y j a d z i e  wr p o d r ó ż  za g r a n i c ę  
w końcu sierpnia i spotka się z kró­
lem duńskim i z cesarzem niemiec­
kim. Inny korespondent półurzędowy 
zaprzecza stanowczo pogłoskom o po­
dróży. Zdaje się, że jest zamiarem 
tymczasowo pozostawić pod tym wzglę- 

1 dem niepewność.



Petersburg, 25 sierpnia. {Tel. 
pryto.) Pod Helsingforsem odbędzie się 
wkrótce p r z e g l ą d  c a r s k i  w s z y s t ­
k i c h  s t a t k ó w  w o j e n n y c h  znaj­
dujących sie na Bałtyku.v O v O

Paryż, 25 sierpnia. {Tel. pryw.) 
Organa gambettystowskie zaczynają 
znowu przemawiać za w y b o r a m i  
z b i o r o w e m i  i oświadczają, że po 
zebraniu się parlamentu wniosek tej 
reformy zostanie uczyniony w obu 
Izbach.

Konstantynopol, 25 sierpnia. 
W przedmiocie k o n w e n c y i  w o j ­
s k o w e j  t u r e c k o - a n g i e l s k i e j  nie 
powzięto jeszcze żadnego postanowie­
nia. Lord Dufferin odmawia wszelkie­
go nowego ustępstwa a nawet żąda 
ogłoszenia Arabiego - baszy buntowni­
kiem przed zawarciem konwencyi woj­
skowej.

W skutek noty lorda Duflerina 
zarządziła Porta wypuszczenie wszy­
stkich robotników, którzy zostali aresz­
towani jako z a w e r b o w a n i  do 
s ł u ż b y  a n g i e l s k i e j .

Aleksandrya, 25 sierpnia. Wczo­
raj rano 50 j e z d n y c h  B e d u i n ó w  
n a p a d ł o  m i e s z k a ń c ó w  Ea m-  
l e h  i zaczęło rabować domy. Wysła­
no przeciw nim dwie kompanie an­
gielskie. Beduini uciekli.

Egipcyanie urządzają nowe sta­
nowisko artyleryjskie na kolei  że la ­
znej  p row adzącej do K airu .

Port-Said , 25 sierpnia. {Tel. 
Mura Reutera). Wszystkie k o l e j e  że­
l a z n e  w b l i s k o ś c i  k a n a ł u  zo­
stały obsadzone wojskowo przez An­
glików.

K a n a ł  w o d y  s ł o d k i e j  docho­
dzący do Izmaiiji został zatamowany 
pod Mamaga. (?)

Loildyn, 25 sierpnia. (Telegram 
Mura Reutera). W i a d o m o ś ć  o z a ­
j ę c i u  p r z e z  A n g l i k ó w  Te l - e l -  
K e b i r u  jest zmyślona.

Dzienniki poranne donoszą, że 
g e n e r a ł  W o l s e l e y  przybył do Ne-

flsze. Ogólny ruch naprzód spodzie­
wanym jest w niedzielę.

G u b e r n a t o r  c y t a d e l i  k a i r -  
s k i e j  miał oświadczyć, że gotów jest 
oddać cytadelę w imieniu kedywa An­
glikom.

A n g l i c y  z a m i e r z a j ą  d o s t a ć  
s i ę  do K a i r u  p r o s t o  z S u e z u i  
w tym celu przywracają dawną kolej 
żelazną łączącą te dwa miasta.

Telegrafowany kurs wiatf&ńML
W l e d e t f ,  24 sierpnia 1882 g o tó a a  1, ® 45. 

Losy kredytowe 178'—, Węg. akeye kredyt. 294’—. 
Akeye angio-austr. 118.80, Akeye banku Union 122 75. 
Akeye kolei Ka-rols Junćwika 316 75, Akeye kniei 
północnej 27150, Akey.-. kolei południowej 145'80, 
Akeye kolei Alfold. 174 25. Akeye kolei Elżbiety 
211'50, Akeye kolei Lwowsko-CzerniowkcMej 172'—, 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 163-75, Wie- j 
dońskie iosy 125-75, Akeye kolei Rudolfa —'—, Akeye 1 
kolei Albrechta —•—, W ęgierskie obligaeye państw, 
w złocie 95*20, Galicyjskie obligaeye Indemnizaeyjne 
99’50. Losy regulaeyi Oissy 110 40, Losy tureckie 
24-— , Węgierska renta 119*25 Akeye bank* związ 
kowego 113.75. Akeye banku obrotowego —*— , Ak 
eye kolei węgiersko-galicyjskiej —*—, Akeye kola; 
państwowej — -—, Babel papierowy 1.19"—. Węgier 
akie losy 116-75. M arka niemiecka — Usposobi- 
oia spokojne.

W i e d e ń ,  24 sierpnia 1882, godż. 4® . 45, 
Akeye kredytowe — •— . Anglo-Austr. —*—, Akey*: 
bankn Union — —. Kolej Karola Lud —*--. Po 
łudnk-wa —•—, Renta papierowa — Galicyjskie 
listy zastawne —-— , Galicyjskie obligaeye indetnni 
aaeyjne — '— .Galicyjski bank rustykalny 101 50, Losy 
z roku 1860 —*—, Napolcondor —•— Babel pf pió­
rowy — "—. Usposobieni ;i — .

W ie d e ń , 25 sierpnia 1882, gods. 10 min 40, 
Akeye kredytowe 311-—, Anglo-Anstryaekie 119-25, 
Cnionbank 123*25, Koiej Karola Ludwika S17-50, Po 
łndniowa 147-—, Renta papierowa — , Galicyjskie 
listy zastawne —*—, Galicyjskie obligaeye ie-ieroni- 
aseyjne —'—, (Galicyjski bank rustykalny -  —, Lo-® 
z r, 1880 — . Napoieonder 9-45*1/, Bubę'* papier 
1-18“/, Usprs -bienie silne.

T eleg ram y  zbożowe i  4. 25 sierpnia. W i«
<i» A • Pszenica z* 100 kilogr. 11.25 do 1150 żyto 
—■— do —-— ii., jęczmień — dr,
kuradza — • -Jo  iii., owias - --— do - - -
okowita pr, 10.000 liter procent 32 25 do 32 -50 » ,  
B u d a -P e » - / .i:  Pszenica 190kilogr. (na jesień; 9 40
do 9.43 zł., rzepak (sierpień -wrzesień) —•— d
—-— zł. — 1 '■ *! P m n ic a  żółta (na maj czerwie^-

0 6 — •£.. , spirytus 51'50 -.. olei r :r. •

rzepik — . — P a r y  i .  isusŁi 159 kilogr 63 — fr 
olej rzepakowy 73 50 h ., sp iry tu s• fr. — Wr e *
c l  a w:  Pszenica -  
rytus —, kultur 
ost-a -

OW u-3 -
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Odpowiedzialny redaktor: W ła d y s ła w  L ozińakL

P r z y j e c l i s l l  d «  L w o w a .
dnia 25 sierpnia 1882 r.

M ote! Q e o rg e ”a  
Pp. M kr. Zoś z Bortko va. T. hr. Wiś­

niewski z Krystynopola. K. Ochocki z Biało-
b.żnicy. J. Jarunfcowski z Załanowa. Cz Lek- 
czyński z Remenowa. E. Fuchs z Wiednia A. 
Noel z Fas lówki. F. Kownacki ze Switażowa.

M o te l L a n g a ,
Pp. H, Mikolecky z Kijowa. J  Peller z 

Krakowa. M. Lowensoiin z Odessy. J. Galie 
z Żółkwi.

H o te l  E u r o p e js k i .
Pp. Ii Torosiewicz z Turki. W. Roda­

kowski z Swistelnik. Saikewitsch z Okai- 
kowa. D br. Kapri Sewerynki.

H o te l  Warszawski.
Pp. E. lir. Skarbek z Kijowa. A. Jakel 

z Pragi. A. Paul z Radowa K. Ostaszewski z 
Jezierny. E. Żółtowski z Dublan.

Hotel Angielski.
Pp. A. Hollek i Bałoc.:rkwi. J. Arci­

szewski z Knihynicz. J. Orłowski z Krystyno- 
pola A Zajkowski z Lubeszki.

Kposirzeżenls w eteerclegiezB f.
z dnia 25 sierpnia U-82 o godzinie 7 rano. 

Barometr 734.3 uue. prty temu. 0°0. Psychro 
uiotr suchy 17.1 C. P s,eh rone tr wilgotny 15.4PC 
Prężność p»rv 1 j.O.mai. W iigot 83’/:,. Zaehmur.eni* 
0 Wiatr SE2 'Izo o 5

Triupcratura powietrza 13 7 !R.
Barometr opada

758.8 rn*7 A,'-; r?:<

pakowy 59 P3S5rt«

Fjteśąg-I koleje  w e . 
OdeUotlKą aze L u o ir a  .

ęWcdiug południka peszteńskiego)
Oo U  r a d o w a :  o godz. 6 min. 30 w no­

cy (pociąg pospieszny), o godz 4 min. 
3d rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min.
49 po : ołuduin (pociąg mięszany)

S io  €  ś f r i r o w i f c : o godz 6 min 10 ra­
no pociąg pospieszny) o godz. 11 min.
50 w p' .ludnie (pociąg mieszany); o godz. 
10 min. 50 w nocy :pociąg mięszany).

l» o  P e d w e l M z ;. s k  ; (zdworca lwowskie 
go głównego) o godz. 5 min 40 rano 
(pociąg pospieszny!; o godz. 12 mm. 10 
w południe (pociąg mięszany): o godz. 10 
min. 11 w nocy (pociąg mięszany)

D o Stan isławowa; (na Stryj) o godz. 6

min. 45 rano i o godz 5 min. 15 wieczór. 
D o  P o  - I f io lN  i j  i h  i (z dworca w Pod­

zamczu); o godz. 10 min. 39 w nocy (po­
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 32 w 
południe (pociąg mięszaDy). 
P i z y c h o d z ą  d o  L w e n a .

(Według południka peszteńskiego). /
, S K ra k o w a ; o godz. 5 min. 20 rano (po­

ciąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 wie­
czór (pociąg osobowy) ; o godz. J 1 przed 
południem (pociąg mięszany)

| 5B C « e r n i o w S e c ; o godz 9 min 40 wie­
czór ; pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 

j 45 rano (pociąg mięsz .ny ; o godz. 8 
min. 32 po południu (po iąg mięszany). 

j Su l * ® d w o lo c ty s S ł ; fna dworzec w Pod- 
i zamcza); o godz, min 8 rano (pociągi
| mięs any); o godz. 2 min. 36 po połu­

dniu (pociąg mięszany).
■ S t a n i s ł a w o w a ;  (na Stryj) do Lwowa 
' o godz. 8 min. 5 rano i 8 godz. wieczór.

i B i  BH I ń  SQ i
Markę w ckleMe

. w zeszłym tygodniu znalazły i po zgło^
| szenm się do mnie, w zamian za nia, du - 

kata otrymały następujące 
O S O B  Yr:

i Z dnia 15 sierpuia W ny Daszyński Władysław, u- 
i czeń IV kl. gimn., ul. Teatyńska 1. 7.

Z dnia 16 sierpnia Wny Ortyński Mieczysław, po­
mocnik ślusarski w fabryce p. Pietśelia, Ł y­
czaków 1. 76.

Z dnia 17 sierpnia Wny Murzyński Jau, podmajstrzy 
murarski, ul. Błotna 1. 868.

Z dnia 18 sierpnia Wny Rosner Mojżesz, iiwerant, 
ul. Kaźmierzowska 1. 47.

Z dnia 19 sierpnia Wny Fedyk Dymetr, majster 
szewski i właściciel realności, ul. Łyczakowska 

1. 83.
Z dnia 20 sierpnia Wna Lisowska Anna, właściciel­

ka giY.jzIerni, ul. Gołębia 1. 3.
Z dnia 21 sierpnia Wna Frimm Róża, prywatyzują­

ca, ul. Wesoła 1. 13-
M a rk ę  Mr. 2 , która wskutek niezgłoszenia 

się znalazcy przez dni dziesięć została wyłączoną, 
znalazł Wny pan Juliusz Zdanowski, urzed. gal. ban 
ku kredytowego. Tenże po zgłoszeniu się do m nie ' 
z uznaniem przyjął wiadomość, iż dukat na wspo­
mnianą markę przypadający, został na dniu lego 
sierpnia, przezemnie Tow. Miłosierdzia pod godłem 
„Opatrzność" oddany.
 Włącznie z poprzcAiiicini razem 35 osób

 OglasnićUłi k a ż d e g o  t.ygor tn ia .
Przypominam, że ckleb mój poznać można po 

karteczkach, na których jest koło skrzydlate, wy­
obrażające postęp.

Franciszek Duli.
właściciel piekarni „Postęp" ul. Piekarska 1. 16.

Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.

1 , &te<cye za sztukę a
Koi. g. Kar. Lud. po *200 zł., m, k. °  
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w, a. » 
Banku hip. galic po 200 zł, w. a. „ 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. j®

3 .  L is t .  sk» s ( ,  za 100 zł.
fow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. o

u „ 4 pr. w. a. §
„  „  „  5 pr. okresowe . f

Iow. kred. gal. 4 pr. w.a. los 411/, "  A
Panku hip. galie. 6 pr. w. a. *“» „ 5 w- »- |

„ 5 pr. w. a. wy- p.
losowalne z 10 pr. premią . . ,g

Listy dłużne g. Z. kr. vvł. 6 pr. w.a. w
„ » 5pr. w .a. %

Ut. Listy rtłnżue za 100 zł.
Ogóln. roln, kred, Zakład dla Gal.

: Buków, 6 pr. !os. w 1-5 lat.

4 .  O b l i g l  za 100 zł.
Judemuiz. galie. 5 prc. in. k.
Oblig. Komunalne gai. Zakł.kred.

włościańskiego 6 pros. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. ».

l.,®sy miasta Krakowa . .
Stanisławo-; a .

it.
Oukat holenderski 
Dakat cesarski 
Napoieoudor . . .
Połimperyał . . . .
Bubel 'rossyjski srebrny 

„ „  papierowy
<00 marek niemieckich . 
b.ter»j‘o , . * * -
Ko

882.
płacą żądają
walutą austr.

Gr. et. złr. ct.

316 - 319 —
171 - 174 —
304 50 309 —
247 ... 252 —

e9 75 100 75
91 50 93 -
99 75 100 75
87 80 89 —

101 80 102 80
‘8 40 93 40

100 70 101 70
101 50 103 —
•- ~ .. - 96 - -

--- ----

99 25 100 25

90 — 101 50
■ 01 — 102 50

i 9 25 2! -
;3 50 25 50

5 53 5 63
5 55 5 65
9 41 8 52
9 73 9 83
1 52 i 62

! 17*/. ! 19*/,
<8 — 58 70

Kurs giełdy wiedeńskiej
/, dnia 22 sierpnia 1882

A. D łu g  p a ń s tw a .
Jednolity dług państwa w banknot 

maj-listopad . .
Iuty-sierpisu  ...........................

Jednolity dług państwa w srebrze 
styezeń-lipiee . . . . .  
kwiecień-pażdziernik

Losy ’>■ roku 1854 po 250 zł. m. k.
,, 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. ,
„ 1864 po 100 zł.

,, „  1864 po 50 zł.
Renty Uom po 42 l i r  austr. . . .
Listy zastaw, domen, państw, po 1*20

złr. 5 p r c .......................................
Austr. Asyg. skarb, zwrotin1 1882 5 pr 
Renta papierowa 5*/, z r. 1881
Austr. renta zł. woloa od podatku 4pr.
3 . O b lig a e y e  inrf«m". 5 pr. (*s 

Czech
Bukowiny . .
Galicji . .
Niższej Austrvi 
Siedmiogrodu
Węgier , , .

3. A k  c y e.
Bank Auglo-aust. 200 zł. eniit. zł. 120 
lust. kred. dia handlu po 160 zł. 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł 
Gal. banku hip. po 200 zł. ,
GaLbank d.han. iprz. a 200 zł.w{*ł.40pr 
Gal. zakł. kred. ziemski k 200 złr. . 
Bank dla krajów koroauych a 200 zł.

wpł. 50 pr, . . . . .
Banku austro-węgiersk. a 300 złr.
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 
Anst.Tow.żegiugipar.dun.po 500 zł. m. 
Koi. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m. 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł 
Północna kniej oo 1000 7>r. m. k

płacą żądają

76 85 ■77.—
76 <“5 77.10

77.40 77 55
77 40 77 55

120.— 120.50
J 30.— 130 75
134 25 135 -
172.50 173 —
'172 50 1 7 3 .-

3 4 .- 35

145.75 146 25

32 75 92 90
85.60 95 75

100 zł. tu. k.)

108.50 _t-
99.50 100 —
99.75 100.25

105,50 107.—
38 60 89.—
9 8 . - 99. -

118.-50 118 75
311,80 312 10
373.— S78—

8 2 2 .-“ 8.23!—

58-5.—- 583.—
211.50 212 25

3720 1725 —1

Kol. Kar. Lndw. po 200 zł. m. k. 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł wa. w sr. 
Tow. ko), żel. państw, po 200 zł. m. k 
Połud. Jcol. państw, po 200 zł. w. a,

srebr/eI. kol. węg. gai. a 200 zł.

płac i żądają 
320.75 32 <.25 
172.50 173.-- 
3 4 9 .-  349 50 
148. -  148.50 
1,0 50 16 i —

•*. L isty  z a s ta w n e  'losowane

Gai. Tow. kred. w.

Ogólny roiuiozo-kredytowy Zakład dis 
Galicyi i Bukowiuy w 15 i. 6 pr. 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr, w sr.
„ „ „ „ premiowe po 3‘70

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6pr. 
» h „ » w 201. 7pr.

w 361. 5l/spr. 
a. po 4 proet.

8 ,  n po 5 proet.
8 8 » 1° 5 proet. u

37 latach zwrotne . . .
Gal. banku hip. po 6 proc.
Gal. Zakł. kred. włośe. po 6 pr. . 
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . 
Węg. Tow. ziem. ake. pp 51/* proc. 

j '  Zakł. kr. ziema. po 5l/j 'p ro r

100.— 100.25 
100.— 100.50
101.50 102.50 
103.— 106.50

92!— 92 50 
100.— 100.40

100 — ldO.40 
101.70 10 i- -  
103.— L<)4.-
100.50 1' 0.70

101.25 1.02.25 

S. Obligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Koi Albrechta a 300 z? . 5 pr. w. a. 95.— 95 25
Tow. kol. żel. Preszćw-T arnów (w. }

a 300 zł. 5 proe. w •srebrze 94.75 95.25
Kol. pół. po 100 zł, ua. k, . . 106.— —. r

„ „ po 100 zł. w. a. . . 101.75 ---.—
Kol. gal. Kar. Lud. j;r: :.sya z r i : 1

po i 1/, pr. . . , lo0.50 100.75
Kol. Lwow.-Czar.-Jass. III. smis a 300

złr. 5 proc w srebr '■« 1 X. lSf-5 94.50 95.
7. r. 1 F -7 100.— 100.25
s r. 1868 38.50 99 —
z 1 . i m 9 6 . - 9 7 . -

Węjz. ga). koi. a 200 . 5 pr. W SV 95.25 95.75

0 = L o s  y.
lust. kr. dia han. i pr. po 100 zł. w.a. 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . .
T-.-. w  . r ; , . r  r. . 7 0 ’ .' -,iu CO j 0 0 / , ł . r- M ,

173.25 178.75 
40. -  41 — 

109 .- !!().—

Keglevicha po 10 zł. m. k.
Losy miasta Krakowa . . . .  
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a 
Paifiego po 40 zł. m. . . .  
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 
Salma po 40 zł. m. k.
St. Genois po 40 zł. m. k. . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 z-ł. w.a 
Poż. Tryestu pe 100 zł. m. k.
» „ po 50 zł. w. a,

Waldsteiua po 20 zł. m. k. 
WindisehgrAtza po 20 zł, m. h. .

7. W e k s le
Augsburg na 100 zł. w. i>, , 
iłeriiu- za 100 mark w. p i 
F rankfurt za 100 mark w ; 
clamburg za 100 mark w. ; 
Londyn -za 10 ft. sz*.
Paryż za 100 fr. . .

płacą żądają 
1 9 . -  1  -
20 25 ------
23.50

38 50 
21. . -  
52.— 
46.75 
24.25 

1 2 7 .-

28 50 
38 75

24 -  
39 25 
39 50

53 -
47.25 
25.—

127.50
83.25 
29.-50
39.25

119 f0 119.35 
15 -  4 7 .2 5 .-

dukat, cesarski men.
„ pełnej wagi 

Korona . . . . .
2;.-frankówku . .
Rossyjski impcryG 
Tatar związkowy . 
Srebro ......................

5.83.—
5.64.—

9.46.’—
0,72 —

5.65 
5 66

9 47.'- 
9 74

lw ow skiej iz b y  handlowej i przem ysłowe).
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 24 sierpnia 1882 Li,
Jednolity dług państwa w bankuotaeh 7B 75

„ „ .  w srebrze 77 20
Renta w złocie . . . . 95 15
Losy pożyczki z r. 1860 . . . . . 130
Akeye banku austro-węgierskiege . . CLIO•J4U—

„ „ kredytowego . . . . 308 70
Londyn . . ........................... 119 15
Srebro . . . . . . . . — —
N apoleondor...................... . . y 4 r.V
Dukat cesarski men. . . . « . h •3.3
JOO ijif-Fjnfąh 55 10

MM* MJ R  m  'JM  W s i 1 1  m w  w
W yroki prasowe.

L. 14341. (5752)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości !!!
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy § §. 489 i 493 sp. k. i §. 
87 u p., że treść broszury pod napisem: 
„Nowy Dekameron" „powiastki nie dla dzie­
ci “ zawiera znamiona występku z §. 516 u. 
k., zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez c. k. prokuratora rządowego konfiskata 
tej broszury.

W skntek tej uchwały wzbronione jest

dalsze rozpowszechnianie tego a tykułu ajza- jest zarządzona przez c. k. prokuratora rzą- 
■ 1, _ u„x „ „„„ dowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
! dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 

zabrany nakład ma być zniszczony.
■ Lwów, 21 sierpnia 1882.

brany nakład ma być zniszczony. 
Lwów, 19 sierpnia 1882.

L 14399. (5771)
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości! ! !
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnyc-h 

orzekł na mocy § § 489 i 493 sp. k i §. 
87 u. p , że treść artykułu umieszczonego w 
N. 187 czasopisma „Gazeta Narodowa" z 
dnia 17 sierpuia 1882 pod napisem:

„Lwów dnia 16 sie.-pnia“ w ustępie od 
słów: „Mamy nową watzliadę" do słów: „z 
językiem polskim" zawiera znamiona występ­
ku z §. 300 u, k. zatem usprawiedliwioną

L. I I04-3. (5761 1— 8)
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości! !! 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu ja- 

' ko Trybunał dla spraw drukowych na wnio- 
| sek c. k. Prokuratoryi Państwa w Przemyś- 
| lu z 20 sierpnia 1882 L. 6057 orzeka, że 
' cała treść w drukarni K. Pollaka w Sanoku

wydrukowanej broszury pod ty tu łem : „Za­
żalenie Dra Aleksandra Iskrzyckiego adwo­
kata w Sanoku wniesione do wyso-iego c. k. 
Prezydyum Sądu krajowego wyższego we 
Lwowie na postępywanie c. k. Radcy Sądu 
krajowego Wgo Leona Budzynowskiego jako 
przewodniczącego trybunału Przysięgłych w 
procesie Olgi Hrabar i towarzyszy o zbrod­
nię stanu", mieści w sobie istolę czynu wy­
stępku w §. 300 u. k określonego, i że dal­
sze rozszerzanie tego druku na podstawie §. 
493 p. k. jest zakazane.

Przemyśl, 21 sierpnia 1882.
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S m  SRamctt © e in e r  S R a je f ta t  be§ K a ife r§ !  
® a §  ! f. S a n b e § g e r id ) t  SBien a i s  i)3ref?gericl)t
I)at  a « f  S ln t r a g  be r  !. f. © t a a t S a m o a l t f d j a f t  
e r f a n n t ,  baf? b e r  S n l j a l t  be3 in  SRr. 2 1 6  ber  
periobifcfjen ® r u c f f d ) r i f t  „ $ l t u f t r i r t e §  3Biener= 
© j ń r a b l a t t "  n o m  7 S lu g u f t  1 8 8 2  entf>altenen 
Slrt ife tS  m i t  b e r  S lu f fd j r i f t  , ,2 )a 3  2Rfibd)en tum  
$ a i ń 6 u r g “ , ©rftorijc£)er 0 r i g i n a L S 3 o l f S r o m a n  
a u S  be r  g e i t  t>er  jw e i t e n  S 3 e lag e ru n g  2Bien§ 
b u rd )  bie SEutfen. SSon S e o p o lb in e  2 3 a ro n in  
iJSrocljajfa 3 SBaitb. 11 © a p i te l .  S ) te  SSorboten 
b e r  S e l a g e r i t n g .  1 9 1  g o r t f e f c u n g  —  itr ber  
S t e l l e  s o n  „ u n b  r ie fe n  b em  K a i f e r  j u “ . . . 
b i§  . . „ S e b e r  K a i f e r  f e in “ b aS  23erbred)en 
b e r  S e l e i b i g u n g  eiueS 9R itg l iebe§  beS fa ife rli*  
d)en § a u f e §  n a d )  § 6 4  © t  © .  begriirtbe, u n b  
es tn i rb  n a d )  § 4 9 3  © t  $ . 0 .  b a s  SSerbot b e r  
S B e i te ro e rb re i tu n g  biefer SDrucffcEjrift au§ge* 
fp ro d je n .

SBien, a m  8  S lu g u f t  1 8 8 2 .

Sm IśRamen ©einer SRajjeftdt be§ KaiferS!
2)aS f I. SanbeSgericfjt 2Bien ató )̂5rejśgeridE)t 
f)at auf Slntrag ber I f. ©taat3amualtfc^aft 
erfannt, baj? ber Snfjalt beS in 9łr. 15 ber 
pericbijdjen in SBubapeft erjcfjeinenben 2)rucf= 
fcfjrift „telegraf", ©ociabbfonontifcfjeS SBo* 
cfjenblatt ddo. ©onntag, am 6 Sluguft 1882 
entfjaltenen (jtoeiten) SlrtifeB mit ber Sluffdjrift 
„SBarutn nefjmen bie SBerbredjen ju ?  I." in 
ben beiben lejjten Slbfafcen non „Unb worin 
beftef)t nun in ber §auptfad)e“ bis „ben t)err= 
fdjenben Slaffen auSgef)t“, fowie beS in ber= 
felben entfjaltenen ębritten) SlrtifelS mit ber 
Sluffdjrift „gur focialen grage in Ungarn" in 
ber ©telle non „SBie tfjeilnaljmSootl auf ein* 
m al“ bis „ ̂ jSroletarier oereinigt ©ud)!" ba§ 
33ergel)en gegen bie bffenttidje iRutje unb 0rb= 
nung naci) § 302 ©t @. begriinbe, unb eS 
toirb nad) § 493 ©t. 0 .  baS SSerbot ber
SBeiteroerbreitung biefer 2>rucfftf)rift auSge= 
fprodjen.

SBien, am 8 Sluguft 1882.

Sm iRamen ©einer SRajeftat beS StaiferS! 
®a§ f. f. SanbeSgeridjt SBien alS i}5refjgerid)t 
])at auf Slntrag ber f. f. ©taatSautualtfdjaft 
erfannt, baf? ber Snfjatt beS in 5Rr. 37 ber 
periobifdjeu Srudfdjrift „Delnicke Listy" nom 
2 Sluguft 1882 enttjaltenen SlrtifelS mit ber 
Slnffdjrift „Zalezitosti strany" in ber ©telle 
Oon „C. k. zemsky soud v Praze . .“ biS
. . . „sice ze z neho neyyjde* baS SSergcJjen 
gegen bie offentlidje 3tub)e unb ©rbnung nad) 
§ 300 @t. ®., unb in ber ©telle oon „Vy- 
straha pro reskere . “ bi§ . „takoYymi
bidnymi stvurami" baS SSergetjen gegen bie 
offenttidje fRu^e unb Orbnung nad) § 302 ©t. 
©. begriinbe, baf? ferner ber Snfjalt beSinber 
gteicEjen SDrudfc^rift entl)altenen SfrtifelS mit 
ber Uuffdfrift „Dopisy" in ben ©tellen oon 
„Necht zvi yerejnost . . “ bis . . . „vsiekni
— pracidarci" unb Oon „Z kladna. Jako vsu- 
de . . . "  biS . .  . „viee strpcovali“ baS SBer̂  
gef)en gegen bie offentlic^e Hiulje unb 0rbnung 
nad) § 302 ©t. begriinbe. ©§ toirb bem= 
nad) gema^ § 493 @t. 0 .  baS SBerbot ber
SBeiteroerbreitung biefer Srudfdjrift auSge= 
fprodjen.

SBien, am 7 Sluguft 1882.

5Da§ f. f. SanbeSgeric^t alS iPre^geriĄt 
in © raj f)at auf Slutrag ber f. f. ©taatSan* 
loaltfdjaft mit bem ffiifenntniffe oom 28 Suit 
18-'2, 3- 13364, bie SBeiteroerbreitung ber in 
SBubapeft erfc^einenben 3 clt)c£)tift „Selegraf" 
9tr. 13 oom 23 Snli 1882 toegen ber Slrtifet 
„Ungarn unb bie fociale g ta 3e- l>ann »®ocialc 
Śiunbfd)au“ nac^ § 302 ©t ©. oerboten.

®a§ f. f. SanbeSgeridjt atS i)3re§gerid)t 
in ® raj fjat auf Slntrag ber f. f. ©taatźan*
maltfdjaft mit ben ©rfenntitiffen Oom 14 unb
21 Snli 1882, r). 12526 unb 12998, bie SBei* 
teroerbreitnng ber in SSubaprft erfc^einenbett
3eitfcfjrift „telegraf" iltr. 11 oom 9 Snli
1882 toegen ber Śrtifef „ijnr ^5rauenar6eit“, 
bann „Unb loenn bie SBelt OoH ILeufel toare“ 
nad) § 302 ©t. ®., ferner ber SUr 12 berfeL 
ben gcttfdjrift oom 16 Snli 1882 toegenj beS 
Slrtifels „Sn ©gppten fing" nac^§ 302@t @ 
oerboten.

S)aS f. f. ®veiSgerid)t ais ^Bre^gericfjt in 
gelbfird) l)at auf Slntrag ber f f. ©taatSan* 
roattfef)aft mit bem ©rfenntniffe oom 22 Snli 
188,2, 3- 2098, bie SBeiteroerbreitung ber in 
!śfteumunfter*8imd) erfd;eineuben 3eitfd)rift „Slr= 
beiterftimme* 9tr. 18 oom 6 Sftai 1882 toegen 
be§ SlrtifelS „Pater noster" nad) § 302 ©t. 
©., bann ber in 3>irid) erfdjeinenben 3fitfc£)rift 
„®er ©ocialbemofrat" 9lr. 22 oom 25 SJiai 
1882 toegen be§ SIrlifelS „S3rief auS 0eftcr=> 
reief)f nad) § 300 @t. oerboten

3)a3 f. f. Sanbe§gerid)t al§ ©trafgerid£)t 
in i)3rag Etat auf Slntrag ber f. f. @taat§an= 
toaltfc^aft mit bem Erfenntniffe oom 31 Suit 
1882, 3 . 21089, bie SBeiteroerbreitung ber 
geitfcjjrift „ifjrager Slot)b“ 9Er. 167 oom 27

Sufi 1882 toegen be§ SlrtifelS B$olitifdje 9funb= 
fc§au“ naĄ § 65 a ©t. @. oerboten.

®a§ f f ftabt.sbel. 93ejtrfSgerid^t in 
Uebertretnngen fiir ifJrag itnb SBt)fd)el)rab E)at 
anf Slntrag ber f f ©taatśanrcaltfd)aft mit 
bem ©rfenntniffe oom 1 g e^n tar 1882, 3- 
1604 © tf , bie SBeiteroerbreitung oon Iitf)o= 
grap^irten ©inlabungSfarten in gornt 5fter= 
reid)tfd)er f3ef)ngulben=S3anfnoten nad) § 325 
©t. oerboten.

®a§ f f. SanbeSgericpt al§ ©trafgeridjt 
in if5rag ^at auf Slntrag ber f. f. ©taatSan* 
toaltfd)aft mit bem ©rfenntniffe oom 22 Suli 

j  1882, g. 20261, bie SBeiteroerbreitung ber in 
! Suridf erfdjetnenben Seitfdjrift „2)er ©ociaL 
bemofrat" 9ir. 25 oom 15 Suni 1882 toegen 
be§ Slrtifetg „Sloi» an bie Abottnenten unb 
©orrefponbenten be§ „@ocialbemofrat“ nad) § 
300 ©t. @ , toegen be§ AufrnfeS „ijlarteige* 
noffen!" nad) §300 ©t. ©., bann toegen be§ 
Artifels „SEreujnad)“ itad) § 305 ©t. ®. Oer= 
boten.

®a§ f. f SanbeSgeridjl al§ ©trafgcric^t 
in ifSrag f)at auf Antrag ber f. f. ©taatSan* 
toaltfd)aft mit bem ©rfenntniffe oom 22 Suit 
1882, g  20262, bie SBeiteroerbreitung ber itt 
giirid) erfdfeinenben geitfĄrift „2)cr ©ocial* 
bemofrat" 91r. 26 Oom 22 Sutii 1882 toegen, 
ber Artifel „AoiS an bie Abonnenfen unb Sor= 
rtfponbenten be§ ,,©ocialbemofrat“, „0efter= 
reiĄ“ unb „AugSbnrg“ nad) § 300 ©t. ® , 
toegen be§ ArtifelS „Btoic^, ben 21 Suni 1882“ 
unb toegen beS AttfrufeS ,.^3roEetarier!“ nad) 
§ 305 ©t. ® , enbtid) toegen be§ AufrufeS 
„USarteigenoffen!" md) § 310 ©t. ©. oerboten.

®a§ f. f. 2anbe§gerid)t in S3riinn Ę>at 
auf Slntrag ber f. f. ©taatśantoaltfdjaft mit 
bem ©rfenntniffe oom 1 Sluguft 1882, 3 . 11611, 
bie SBeiteroerbreitung ber geitfdjrift „S3ritntter 
S3eobad)ter- 9fr. 31 oom 29 Sufi 1882 toegen 
be§ SlrtifefS „S3e^orbtic^e ©tanferei" ttacf) § 
300 ©t ©. oerboten

S)a§ f. f. £anbe§gerid)t at§ i}lre|geric^t 
in Klagenfurt f)at auf Untrag ber f. f. ©taat*= 
antoalt’fd)aft mit bem ©rfenntniffe oom 14 Suli 
1882, g . 8797, bie SBeiteroerbreitung ber in 
gurid) erf^einenben gcitfdjrift „S er ©ocial* 
bemcfrat“ SRr. 26 oom 22 Suni 1883 toegen 
ber Slrtifel „0efterreic^“ unb „Slu§ S3ol)men. 
SDtiitc Suni" nac^ bett §§ 300 unb 310 ©t. @. 
oerboten.

SaS  f. f. Sanbe§gerid)t al8 tpre^geriĄt 
in Srieft l)at auf Slntrag ber f. f. ©taatSan* 
toaltfcŁjaft mit bem ©rfenntniffe oom 2 Suni 
1882, g. 4062, bie SBeiteroerbreitung ber 
®ruc£fd)rift „Archivio Storico per Trieste, 
l ls tr ia  ed il Trentino — diretto da S. Mor- 
purgo ed A. Zenotti 3 Bieferung.
1882. S ru d  oon Slrtero & ©. in 9flom“ nad) 
§ 65 a @t. @. oerboten.

L 13986. - (5751)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości 1 1 !
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy § § 489 i 493 sp. k. i §. 
37 u. p , ie  treść pisma drukowanego pod 
napisem : „Protest obywateli Polaków" za­
wiera znamiona występku z §. 302 u. k., za­
tem usprawiedliwioną jest zarządzona przez
c. k. prokuratora rządowego konfiskata tego 
pisma.

Lwów, 13 sierpnia 1882.

Licytacye.
gi. 4672. (5812 1— 3)
ŚŚcvprttf)tttng bes 9{elt8fhti§foub§=9Wn|ev; 

JjpfC§ „ K u ż u sz m a * *
in ber Kataftralgemeiube Czernauka itt ber 

Bukowina.

S)er bem bufotoinaer gr. ot SReligiom^ 
fonbe geljorige, in ber Kataftralgemeinbe Czer­
nauka, i9Kitometer oon ber BaubiAljauptftabt 
Czernowitz entfernt getegene SJłajerbof „Ko- 
żuszna" mit einer ©runbarea Oon 315 Sod), 
9 ;2DK. itnb eoeutueU einfdjtifftid) bcS ©rnnb* 
fomptejel im fRiebe „Taboriszcze" per 110 
Sod) 996DK, tuetc^er gegeutuartig at§ ®d)af« 
toeibe abgefonbert Oerpadjtet ift, mit einer 
©runbarea oon 426 Sod) 308HDK., bann ben 
ttoi^igrn SBot)m unb 2Birtbtfd)aft§gebauben, ift 
auf bie jtootfjaljrige tpadjtbauer oom l 97o= 
oember 1882 bi§ ©nbe iOftober 1894 im bf« 
fentlidjeit 0ffertocrl)anbtinig3toege unter SSor* 
E>eE)aIt ber Śeftatigung burĄ ba§ l)of;c f. f. 
Slderbauminifterinm ju oerpai^ten.

SDie tpad)L unb BijitationSbebingniffe 
fonnen bei btefer f. f. ©uterbireftion, too and) 
bie nafferen SluSfitnfte fiber ba§ ipac^tobjeft ju 
erfa^ren finb, in ben gctool)nlid)en 8lmt§ftun= 
ben eingefrEjen nterben,

0fferte, ttteldje rcd)tśfbrtnig auggeftettt, 
mit einer ©tentpetmarfe a 50 Krenjer itnb ei=

n e m  Slngetbe  o o n  f e d ) ś | u u b e r t  ( 6 0 0 )  © u t b e n  
e n ttoeber  im  S3aarett,  o b e r  i n  a n n e t jn tb a r e n ,  
n a d )  ben  te^ te n  3Biener=S36rfenfnrfe ,  j e b o d ) n id ) t  
E)5£)er, a t§  w ie  im  SRominaltoerflje  bered)ne ten  
o f fen t t id ien  S B e r t^ p a p ie re n  Oerfet)ett f e in m i i f f e n  

: f inb ,  g e ^o r ig  oerfiegel t ,  m i t  ber  S ie je ic^n m tg  
' a u f  bem  S o u O e r t  „ tjJac^ toffer t  f i i r  ben  9Jłajer= 
! tjof „ K o ż u s z n a "  f ) ie ra n t t s  biś> fpćiteftenS 4 
j © e p te m b e r  1 8 8 2 ,  9 J i i t ta g §  1 2  LlE)r j u  u b e r -  
; reic^en.

SebeS 0 f f e r t  f a n n  en ttoeber  a n f  ben  
1 2Rajer))of „ K o ż u s z n . "  m i t  © in f d j tn ^ ,  o b e r  m i t  
j S luSfdjlufj  b e r  o b e r w a ^ n te n  @ r n n b f ta d ) e  im  
I fRiebe „ T a b o r i s z c z e "  t a n t e n ,  n u r  muj? im  er= 

f t e rn  fyatte, n a n t l id ) ,  w e u n  f i i r  SiRajer^of „ K o ­
ż u s z n a '1 m i t  ©infct)luj3 be§ © n in b E o m p le j e S  
„ T a b o r i s z c z e "  a n g e b o te n  w i r b ,  itt bem  0 f f e r t e  
bei fo n f t ig e r  Sdu l l i td t  b e l f e tb e n  m i t g i f f e r n  itttb 
S3ud)f taben  a u ź b r u d t i d )  a n g eg eb en  fc in,  w c ld je r  
SSctrag o o n  bem  i ]3 ad ) t j in « an b o te  a t§  j d ^ r t id ; e r  
tpadE)tjin3 f i i r  ben  © r u n b f o m p l e j  „ T a b o r i s z c z e "  
a t t e in  en tfa t l t ,  in b e m  fid) bie 3fe tigiott§foitb3= 
g u t e r o e r w a l t u n g  b a §  ŚRcd)t  o o rb e ^ a t t ,  {ben 
dR aje rf jo f  „ K o ż u s z n a "  aud) of)tte bie ® r u n b =  
ftddje  „ T a b o r i s z c z e "  a n  ben  © rftctjer  j u  Oer=

: pac^ ten .
j SRangelfja fte ,  im  tetegrafifct)en SBege, ober  
: n a Ą  bem  obfeftgefe^ ten  S lb t a n f t e r m in e  einge= 

b r a d ) t e 0 f f e r t e  w e r b e n  nicE)t b e r u d f i d ) t i g t w e r b e n  
SSon ber  f. f. 2 ) i r e f t io n  ber © u t e r  be3 bufo= 

W in a e r  g r .  o r  9de tig ion3fonbe§ .
C z e r n o w i t z ,  a m  2 0  S lu g u f t  1 8 8 2 .

L. 34333. (5807 1—3)
Lwowski c k. sąd krajowy jako han­

dlowy ogłasza, że w sali rozpraw tegoż s ą ­
du w celu zaspokojenia preteasyi masy kon­
kursowej Towarzystwa kredytowego miejskie­
go we Lwowio w kwocie 15000 zł. w. a. z 
pn. odbędzie się dnia 21 września 1882 i 
dnia 12 października 1832, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem egzekucyjna 
publiczna sprzedaż pretensyi 1760 ;0 zł. wa. 
przez Jana hr. Koziebrodzkiego do tejże ma­
sy konkursowej doi .  48118/878 z tytułu od­
szkodowania zgłoszonej, że na pierszym ter­
minie pretensya ta tylko wyżej ceny wywo­
łania 176.000 zł. lub przynajmniej za tako­
wą, na drugim zas terminie także i niżej 
tej kwoty najwięcej ofiarującemu za jakąkol 
wiekbądź cenę za gotówkę sprzedaną zosta­
nie, dalej że jako wadyum kwota 500 zł. 
złożoną być ma nareszcie że warunki licyta­
cyjne w registraturze sądowej przejrzeć lub 
odpisać wolno.

Lwów 12 sierpnia 1882.

L. 1624. (5759 1—3)
O k san powiatowy w Bukowsku czy­

ni wiadomo, źe celem zaspokojenia pretensyi 
Józefa Langsarna w kwocie 23 zł. w. a. 
z pn. egzekucyjna sprzedaż 7e części real­
ności włościańSłiej pod 1. 30 rep 77 w Na- 
gurzanaeh położonej, nieobjętej masy spad­
kowej po Janie Leniu należącej, przedmiotem 
ksiąg gruntowych n  ebędącej, w drodze pu­
blicznej licytacyi w d n iu : 3 1 sierpnia, 28 
wiześnia, 26 października 1882, zawsze o 
godz. 10 przed południem, w tutejszym są­
dzie się odbędzie; że realność ta na pierw­
szych dwóch terminach tylko wyżej ceny 
szacunkowej w kwocie 145 zł., która za cenę 
wywołania się ustanawia, sprzedaną być 
może, a w ostatnim terminie i niżej c eny 
szacunkowej, lecz nie niżej kwoty wszystkim 
długom na Lj realności ubezpieczonym wy- 
rówuającej, sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 13 zł. Kuratorem wie­
rzycieli jest Jan  Kozitnów z Nagorzan.

Do uleżenia innych możliwych warun­
ków wyznaczono czwaty termin na dzień 
9 listopada 1882, o godz. 10 przea połu­
dniem.

Akt opisania tej realności, protokół 0- 
cenienia i resztę warunków wolno w tut. 
sąd. registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy 
Bukowsko, dnia 30 czerwca 1882.

L 8521. (5784 1 - 3 )
Samborski c. k. sąd obwodowy czyni 

wiadomo, iż celem zaspokojenia pretensyi 
Mechla Metzgera w kwocie 105 zł. a w. 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedjż w drodze publicznej 1 cytacji real­
ności pod 1. k. 74/42 na Bliehu w Sambo­
rze położonej, ciała tabularnego niestanowią- 
cej masy leżącej Józefa Schneidra własnej, 
protokołem de praes. 16 listopada 1874
1. 21265 zsstawniezo opisanej, a protokołem 
z dnia 17 listopada 1876 1. 16180 ocenionej 
pod następującemi warunkami:

1) Do sprzedaży tej ustanawia się trzy 
termina, mianowicie: dzień 2 i go września, 
dzień l9go października i dzień 23go listo­
pada 1882, każdym razem na godzinę lOtą 
rano

2) Cenę wywołania stanowi cena sza­
cunkowa 330 zł. a. w a., wadyum kwotę 33 
zł. austr. wal

3) Realność ta będzie na powyższych 
d .'. óch terminach tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, przy trzecim terminie także 
i niżej takowej najwięcej ofiarującemu sprze­
daną.

4) Resztę warunków przejrzeć można 
w tutejszo - sądowej registraturze.

O tern zawiadamia się obie strony, c k 
Prokuratoryę skarbu imieniem wys. Skarbu,
c. k główny urząd podatkowy w Samborze 
i wszystkich tych niewiadumych wierzycieli, 
któryrnby uchwała niniejsza albo wcale nie 
albo w należytym czasie doręczoną być nie 
mogła, lub którzyby na tej realności później 
prawo zastawu uzyskali, do rąk ustanowio­
nego kuratora adw. dra Ehrlicha i przez 
edykta.

Sambor, l sierpnia 1882.

L. 2426. (5793 1—3)
C k. sąd powiatowy w Starejsoli po­

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że w tutejszym sądzie, odbędzie się przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod i. 
12/10 subr. 17 w Polanie położonej, wedle 
wyk bip. 11 karta B poz. 1 księgi grunto­
wej gminy Polana dłużnika Andrzeja Hawala 
własnej, na zaspokojenie pretensyi Zakładu 
kred. włość, we Lwowie w kwocie 252 zł. 
61 ct. z pn. d n ia - 6go września i dnia l ig o  
października l 8bĘ li tylko za lub wyżej ce- 
ny wywołania 500 zł. w. a. zaś w dniu 
15go listopada 1882, i poniżej tej ceny ka­
żdym razem o godzinie 10 rano, pod wa­
runkami, które w t. s. registraturze przejrzą- 
nemi być mogą Wadyum wynosi 50 zł. w. a.

Wreszcie ustanawia się dla wierzy­
cieli, którzyby po wydaniu wyciągu bip. t j . 
po dniu 31 marca 1882, do tabuli weszii, 
kuratora w osobie p. Ludwika Topolskiego 
i tychże wierzycieli o rozpisaniu niniejszej 
licytacyi i o ustanowieniu dla nich kuratora 
niniejszem zawiadamia.

0 . k sąd powiatowy 
Starasól, 2-3go czerwca 1882.

L. 760. _ (5792 1—3)
W dniach: l i go września, 25go wrze­

śnia i 9go października 1882, o godz. 10 
rano, w gmachu sądu tutejszego p zymuso- 
wo sprzedaną będzie realność poć i. k. 215 
w Mielcu położona Walentego Mulowskiego 
względnie jego spadkobierców własna, na 
zaspokojenie wierzytelności wekslowej Banku 
galic. dla handlu i przemysłu w kwocie 108 
zł. z 6 pr od lź lip ca  1873 i kosztów 8 zł., 
1 zł. 36 et., 3 zł. 74 ct., 10 zł. 36 ct. i 6 
zł. 84 ct.

Cena wywołania wynosi 300 zł. wa­
dyum 30 zł.

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
można przeglądnąć w tusądowej registra­
turze

Z c k. sądu powiatowego 
Mielec, dnia 20 lipca 1882.

L 9550. (5744)
C k. sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie wierzytelność5 Dąbrowsk.ej kasy sie- 
rocińskiej w kwocie 1379 zł. 69 ct. w. a. z 
pn. dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna 
części dóbr „Radgoszcz Mały dwór" Jana 
Straozewicza własnej, w powiecie Dąbrowskim 
położonych, wedle aktu oszacowania z posia­
dłości, „Mały dwór" z przybgłościami „Ozar- 
kówka i Zarzecze" się składających tudzież 
dóbr „Świerża" Jana Straszewieza i Kaźmie­
ry Straszewiczowej własnych w powiecie 
Dąbrowskim położonych

Sprzedaż odbędzie się przez publiczną 
licytacyę w tutejszym c. k. sądzie obwodo­
wym duia 31 października 1882 r. o godzi­
nie 10 rano w jednym tylko terminie pod 
następując,.-mi lżcjsiemi warunkami:

1. Dobra te sprzedano zostaną bez 
wszelkiej ewikcyi z wyłączeniem wynagro­
dzenia za zniesione powinności tak poddań- 
cze jakoteż nie poddańcze.

2. Oenę wywołania stanowić będzie 
wartość tych dóbr przy oszacowaniu wypo- 
środkowana mianowicie: co do części dóbr 
Radgoszcz „Mały dwór" w kwocie 33431 
zł. 70 et. a co do dóbr Świerża w kwocie 
20.008 zł. 80 ct. jednak dobra te na sprze­
daż wystawione, za jakąkolwiek cenę ofiaro­
waną sprzedane zostaną

‘ó. Każdy z licytujących winien przed roz­
poczęciem licytacyi złożyć do rąk komisyi 
licytacyjnej jako wadyum 5 °/? ceny szacun­
kowej (wywołania) a mianowicie kwotę 16)2 
zł. bądź w gotowiźnie nądź w książeczkach 
galicyjskiej kasy oszczędności, bądz w gali­
cyjskich obligacjach iudemnizacyjnych lub 
też w obligacjach długu państwa albo też w 
listach zastawnych galicyjskiego towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, c. k uprz. galicyj- 
sk.ego akcyjnego Banku hipotecznego lub c.k. 
uprz. austryackiego banku narodowego w 
Wiedniu lub też innych wartościach, dają- 
cyąch bezpieczeństwo pupilarne.

Obligacye, listy zastawne i listy hipo­
teczne i inne papiery wartościowe obliczone 
będą według kursu tychże ogłoszonego w 0- 
statuim przed licytacyą numerze „Gazety 
Lwowskiej".

Wadyum nabywcy będzie zatrzymane 
i wdepozycie sądowym złożono, a o ile w go­
towiźnie było złożone w cenę kupna wliczo- 
nem zostanie zaś wadya innych licytujących 
po ukończeniu licytacyi będą im zwrócone 

Resztę warunków przejrzeć można w 
w tutejszo - sądowej registraturze.

W Tarnowie, duia 10 sierpnia 1882.



c. k. uprzyw. gal. Banku hipotecznego we 
Lwowie przymusowa publiczna sprzedaż re­
alności pod I. 342 w Przemyślu na Zasaniu 

8  ̂ 1857. (5547 2— ?.) położonej, dłużnika Tomasza Bielawskiego
Słom $ejirfSgericf)te Bursztyn icirb ant własnej w trzech terminach, mianowicie: 

20 Dftober, 22 Słoueirber mtb 22 $ecem6er dnia: 26go września, dnia 26go października 
1882 10 lltir SJormittagS bic ej-efuttoc i dnia 23go listopada 188 s, o godz. 10 
aufjerititg brr _ fetrten ©riutbltudjSgcgcnftanb przed południem, w tutejszym c. k. sądzie 
bilbenben Słcalitdt 9łr. 59 tit Bulszowee bc§ obwodowym w biurze Nr 2.
Marcin Łabędzki §u ©unftcn be§ Isaak Klein- Cenę wywołania stanowi kwota 36.666 
feld pto 43 fl. 40 fr. fsJt® ttttb jioar betm 1 zł. w, a. Wadyum wynosi 366 < zł. w. a. 
ttttb 2 Serntiue nur urn bctt ober itber bettt Bliższe warunki przejrzeć można w tu-
©djajjMtgStoerilj 383 fl. mtb beirtt 3 jEermttt sądowej registraturze. 
aud) uttter bentfrlben, gegeit (Srlog bon 38 fl, O tern zawiadamia się chęć kupienia, 
30 fr SSabittirt f)g. ftattfutben. _ mających, niemniej wierzycieli, którzyby po

S)te ubrigert Stjttation-Sbcbiuguugen mtb dniu wydania ekstraktu tabularnego realno- 
©i'efutiou§altfit fomten £>g. eingefeljen tuerbett. ści pod 1, k. 342 w Przemyślu na Zasaniu 

Bursztyn, 1 2Rai 1882 położonej, t. j. po dniu 8 maja 1882 do Ta-
   —  ^  ■ buli weszli, lub którymby uchwała tę licyta-1

L. 2499. _ ^5764 2— 3) j cyę rozpisująca, lub późniejsze uchwały w tej
C. k. sąd powiatowy w Starejsoli po- ' sprawie egzekucyjn -j wydać się mające 

daje niniejszem do publicznej wiadomości, j wcale, lub wcześnie przed terminem dorę- 1 
że w tymże sądzie odbędzie się przymusowa ] ezone być nie mogły, przez kuratora ustano- ; 
publiczna sprzedaż realności 1. 58/72 s u b .! wionego w osobie adwokata dra Tarnaw- 
rep. 19 w Koniowie spadkobierców ś. p S te - ! skiego w Przemyślu 
fana i Antoniego Soroczaków własnej na za- j Przemyśl, 19go lipca 1882.
spokojenie pretensyi Zakładu kred. włość. !
w kwocie 343 zł. w. a. z pn. dnia: 6go | L. 5152. ' (5747 2—3)
września i dnia l ig o  października 1882, li | 0. k. sad powiatowy w Kolbuszowie za-• ’ ’ • ------1 Mnn i. * - - - • - Ł J , . . , ,

L. 6028. (5722 2—8)
C k. Sąd powiatowy w Stryju przed- 

sięweźmie celem zaspokojenia wierzytelności 
Stryjskiej kasy oszczędności w kwocie 3000 
złr. a. w. z pn. egzekucyjną sprzedaż real­
ności pod lk. 25 w Stryju położonej, i we­
dle Dom II pag. 97 n. 6 haer. Friedmana 
Orbacha własnej, dnia 19 p: ździernika, 23 
listopada 1882 i 25 stycznia 1883 każdym 
razem o godzinie 10 rano w zabudowaniu 
sądowem, w drodze publicznego przetargu.

Gdyby realność ta przy powyższych 
terminach sprzedaną nie została, wyznacza 
się do ułożenia łatwiejszych warunków licy­
tacyjnych w sądzie tutejszym termin na dzień 
25 stycznia 1883 o godzinie 8 po poiuaniu 

Cena wywołania wynosi 7430 złr. 59 
et. Zakład 744 złr

Resztę warunków przejrzeć można w 
ts. registraturze.

Stryj, dnia 30 czerwca 1882,

września i unia iig u  u  . v . *. s?u » a , . ,
tylko za lub wyżej ceny wywołania _ 700 zł. j wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel- 
zas w dniu lo g  o listopada 188-j i poniżej l ności p. Konstantego Bzowskiego w kwocie 
tej ceny, każdym razem o godzinie i Oz rana j 4000 zł w. a. z pn. realność p o d l  14tBJ 1*0 5 Kttttuy LU. li i ZiOiiJ. W iaiziUł'-1 1 v/ łi i wijQj j Zi‘JL w. cii. Li pili i. uciiiuisou u .  j
pod warunkami, które w ts registraturze j w Kolbuszowie położona, jak Tom. I pag. j 
nraoiw-momi hvó moo-a. Wadyum wynosi j 258 Naftalego i Perli Troppów własna jprzejrzanemi być mogą.
70 zł. w. a.

Starasól, 23go czerwca 1832.

L. 2500. ’ (5765 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Starejsoli, po­

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że w tymże sądzie odbędzie się przymusowa 
publiczna sprzedaż realności i. 39 w Ko­
niowie Marcina i Justyny Salzenberg w ła­
snej, na zaspokojenie pretensyi Zakładu kred, 
włość, w kwocie 126 zł. 84 et. z pn. dnia: 
6go września i dnia l ig o  października 1882, 
li tylko za lub wyżej ceny w kwocie 700 zł., 
zaś w dniu 15go listopada 1882 i poniżej 
tej ceny, każdym razem o godzinie iOtej 
z rana pod warunkami, które w ts. regi­
straturze przejrzanemi być mogą. Wadyum 
wynosi 70 zł. w a.

Starasól, 23go czerwca 1882.

*----  --1 L ,
w dniach: 8 października, 8 listopada 1882, | 
każdym razem o godzinie 10 rano przy mu- ! 

, sowo sprzedaną zostanie.
Cena wywołania wynosi 6924 zł. w. a., 

wadyum 692 zł. w. a.
Bliższe warunki w registraturze tutej­

szego sądu prz-jrzeć można
Kolbuszowa, 13 sierpnia 1882.

L. 6333. (5762 2 - 3 )
0. k. sąd obwodowy w Przemyślu wia­

domo czyni, iż celem zaspokojenia pretensyi 
Hipolita Żurowskiego w kwocie 770 zł. w. 
a. z pn. publiczna licytaeya Y2 realności pod 
1. k. 21/51 i 34 na Podzamczu położonych, 
dłuźniczki Anny Krzyżanowskiej własnych, 
w term inach: 26go września i 26go paź­
dziernika 1882, każdym razem o godzinie 
10 rano w tutejszym sądzie się odbędzie.

Gdyby na powyższych terminach nikt 
ceny szacunkowej nie ofiarował, wyznacza 
się termin do ułatwiających warunków na 
26go października 1882, o godzinie 4 z po­
łudnia.

Cena wywołania porowy realności pod 
1. k. 21/51 stanowi 1756 zł, 10 ci., zaś re ­
alności pod 1. k 84 kwotę 1238 zł. ct. 
w. a. Wadyum -wynosi 10 pr. ceny wywo­
łania.

Tak połowa realności pod 1. 21/51 ja- 
koteż 1. k. 34 stanowi odrębną fizyczną ca­
łość i osobno sprzedane być mogą, w ten 
sposób, iż najpierw połowa realności pod 
1. k. 21/51 licytowaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciągi hipoteczne w (usado­
wej registraturze przejrzeć można.

O czeni się wiadomych' wierzycieli do 
rąk własnych, zaś niewiadomych, lub któ­
rymby uchwała licytacyjna z iakiegobądź 
powodu doręczoną nie została, wreszcie z u- 
wagi, iż wedle pozycyi dom 1 pag. 72 n. 
6 on. wyciągu tabularnego cięży w stanie 
biernym połowy realności pod 1. k. 34 na 
Podzamczu, a mianowicie tej połowy, która 
przedtem jak dom 1 pag. 73 n. 4 haer. 
własność Antoniego Rozumkiewcza i Rozalii 
z Rozumkiewiczów Korbiezkowej stanowiła 
przez nabywcę w drodze Jieytai-yi tejże po­
łowy Naftalego Rebhuna tytułem */» części 
kupna dłużna suma 104 zł. w. a. z 6 pr. 
odsetkami, także tych wierzycieli, których 
pretensye ze stanu biernego t j /e  połowy 
realności na wspomnianą cenę kupna prze­
niesiono, a to: Szymona Rozum kie wi cza, Ka

L  6018. (5723 2— 3)
0. k sąd powiatowy w Stryju przedsię- 

weźmie celem zaspokojenia wierzytelności 
Stryjskiej kasy oszczędności w kwocie 300 
zł, wa. z pn. egzekucyjną sprzedaż realności 
pod lk. 206 w So-yju położonej i wedle Dom. 
III. pag. 343 n 8 haer. Chaima Hersza Nus- 
senbliitta, Mojżesza Dawida Bałabana i Lei- 
by Nussenbiatta własnej, dnia 12 paździer­
nika, 16 listopada 1882, i dnia 11 stycznia 
(883, każdym razem o godzinie 10 rano w 
zabudowaniu sądowem, w drodze publiczne­
go przetargu.

Gdyby realność ta przy powyższych 
terminach sprzedaną nie została, wyznacza 
się do ułożenia łatwiejszych warunków licy­
tacyjnych w sądzie tutejszym termin na dzień 
11 stycznia 1883 o godzinie 3 po południu 

Cena wywołania wynosi i 892 z ł , za­
kład 190 zł.

Resztę warunków przejrzeć można w 
ts registraturze.

Stryj, dnia 30 czerwca 1882.

L. 2848. _ (5727 3— 3)
0. k. sąd powiatowy w Moeasterzy 

skach ogłasza, że dnia 19go października, 
22go listopada i 20go grudnia 18*2, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem, od­
będzie się w tutejszym sądzi- przymusowa 
sprzedaż realności ciała tabularnego niesta- 
nowiącej pod 1. k. 8 w Międzygórzu położo­
nej, dłużnika Oleksy Zarzyckiego własnej, 
na rzecz Mechla Leib Zulla na zaspokojenie 
pretensyi w kwocie 80 zł. w. a. z pn. z od­
liczeniem zapłaconej już kwoty 20 zł. w. a. 
z pn. z tem, źe dopiero na trzecim termi­
nie realność ta poniż-j ceny szacunkowej 
sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 160 zł. wadyum 16 
zł. w. a.

Resztę warunków wraz z aktem opi­
sania i oszacowania wolno przejrżfc w tu- 
sądowej registraturze.

Monasteizyska, 6go czerwca 1882.

L 2194. _ (5330 8—3)
0. k. sąd powiatowy w Monasterzyskacłi 

ogłasza, że dnia 9 października 6 listopada, 
i i l  grudnia 1882 każdym razem o godzinie 
iO przedpołudniem odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa sprzedaż realności ciała 
tabularnego niestanowiącej, pod 1. 2 w «Tro- 
ściańcu położonej dłużnika Tomasza Szukka 
recte Szeteńko własnej, na rzecz Salomona 
Lunenfelda celem zaspokojenia pretensyi w 
kwocie 82 zł. i 4 zł. w. a zpn z tem, że do­
piero na trzecim terminie realność ta poni­
żej ceny szacunków*j sprzedaną będzi .

Cena szacunkowa 68 zł w. a 
Wadyum 6 złr. 80 ot. w. a.
Resztę warunków wraz z. akt rn opisa­

nia i oszacowania wolno przejrzeć w tutejszo 
sądowej registraturze.

Monasterzyska, 22 maja 1882.

19

5192. (5659 2— 3)
C. k. sąd powiatowy odbędzie wT dniach 

paźdzkrnika, 15 listopada i 14 grudnia 
1883 o 10 rano egzekucyjną publiczną sprze­
daż realności Nk. 52 w Kroźiowy wyżnej 
Iwyk. bip. 27 objętej, dłużnika Pawła Tydy 
własnej na zaspokojenie pretensyi gaiic. za­
kładu kred. włość, we Lwowie w sumie 113 
zł- 98 ct. wa. z pn. cena wywołania 600 zł. 
wa., wadyum 60 zł. wa., bl ższe warunki do 
przejrzenia w Sądzie.

0 . k. sąd powiatowy 
Grybów d. 29 czerwca 1882.

L. 2535. (5381 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia zaległych 
rat i resztującego kapitału dłużnego w łą­
cznej ilości 400 zł. w. a. z pn. na rzecz 
galic Zakładu kredytowego ziemskiego (Ga- 
lizische Boden Credit Anstali) w Krakowie 
egzekucyjną publiczną sprzedaż realności pod 
1 k. 15 i 63 w Cichowie położonej, ciało 
tabularne posiadającej a własnosc dłużnika 
Joachima Lisowskiego stanowią ej w trzech 
terminach licytacyjnych: dnia żgo paździer­
nika dnia 3go listopada i dnia 7go grudnia 
1882, każdym razem o godzinie 10 tej przed 
południem . „

Cena wywołania wynosi 2000 zł Wa­
dyum zaś 200 zł.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny tej realności prz- jrzeć mo-inySiUJJLU, <M LU1 . KJ /JJ aaj.V/i-LCL  ̂ J •> . ,

tarzynę z Rozumkiewiczów Dąbrowską, Ma- żna w tutejszej registratoize.^ 
gdalenę z Rozumkiewiczów Kraińską, leżącą Niepołomice, d. lo  ezei
masę spadkową Maryanny Rozurnkiewiczowej, 
a względnie tejże spadkobierców, Matyasza 
Drozdowskiego wreszcie Rozalię Drozdow­
ska, wszyst' ich z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych, a ewentualnie, ich z nazwi­
ska i miejsca zamieszkania niewiadomych 
tychże spadkobierców do rąk kuratora ad­
wokata dra Rosenbacha i przez edykta za­
wiadamia.

Przemyśl, 12go lipca 1882.

rwca

L. 6952. (5763 2—3)
0. k. sąd obwodowy w Przemyślu wia­

domo czyni, iż celem zaspokojenia sum 736 
zł. z prz. i 736 z prz. odbędzie się na rzecz

L w o w sk i! N r  1 9 4  s  i m a  2 5  s ie rp n ia  1 8 8 2 .

L. 322. _ (5725 2 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym w Tyczy­

nie celem zaspokojenia wierzytelności Mena- 
schego Lichtmana w kwocie 209 zł w. a. 
z pn. odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż połowy realności pod i. 440 w Bła- 
żowy położonej ciała tabularnego niestano- 
wiącej Mendla Habera własnej, w duiaeh 
27 września, 80 października i 30 listopada 
1882, każdym razem o 9 godz. rano.

Cena wywołania 140 zł. Wadyum 14 zł. 
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, duia 1 maja 1882.

L. 6017 (5724 3— 3)
G. k Sąd powiatowy w Stryju przed- 

sięweźmie celem zaspokojenia wierzytelności 
Stryjskiej kasy oszczędności w kwocie 2126 
zł. 68 ct. aw. zpn. egzekucyjną sprzedaż re­
alności pod lk. 49 w Stryju położonej i we­
dle Dom. iX pag. 190 n 13 haer. Chany 
Goldberg własnej dnia 1.2 października, 10 
listopada '>.82 i 1! stycznia 1883 każdym 
razem o godzinie 10 rano w zabudowaniu 
sądowym, w drodze publicznego przetargu. 
Gdyby realność ta przy pierwszych term i­
nach sprzedaną nie została, wyznacza się do 
ułoieuia łatwiejszych warunków licytacyjnych 
w sądzie tutejszym termin na dzień 11 sty­
cznia 1883 o godzinie 3 popołudniu.

Cena wywołania wynosi 8199 zł. za­
kład 819 zł.

Reszle warunków przejrzeć można w 
registraturze.

Stryj, dnia 30 czerwca 1882.

rano, w zabudowaniu sądowem, w drodze 
publicznego przetargu.

Gdyby realność ta przy powyższych 
terminach sprzedaną nie została, wyznacza 
się do ułożenia łatwiejszych warunków licy­
tacyjnych w sądzie tutejszym termin na 
dzień 25 stycznie 1883, o godzinie 3 po po­
łudniu.

Ceną wywołania realności Nr. 172 
kwota 2957 zł. 89 ct. a realności Nr. 267 
9459 zł. 59 ct. Zakład 296 zł. i 946 zł.

Resztę warunków przejrzeć można w ts. 
registraturze.

Stryj dnia 30go czerwca 1882.

L. 2119. (5748 3 - 3 )
Sieniawski c. k. sąd powiatowy przed- 

sięweźmie na zaspok-jenie należytości Awig- 
dora Lande^mana w kwocie 33 zł 54 ct. 
w zabudowaniu sądowem przymusową prze­
targową sprzedaż placu budowlanego i ogro­
du pod 1. 234 w Sieniawie w powiecie są­
dowym Sieniawskim w starostwie Jarosław- 
skiem położonej leżącej masy spadkowej po 
Kopi u i Racheli Brennerach własnych, na 
dniu: 7go września i 5go października 188'?, 
o 10 godzinie rano, tylko za cenę szacunko­
wą 75 zł. lub wyżej, zaś na dniu 2go listo­
pada 188 i i niżej ceny szacunkowej.

Zakład wynosi 7 zł. 50 ct.
Biiższe warunki można w registratu­

rze prz jrzeć.
Sieniawa, 20 maja 1882.

L. 16254. (5685 3— 3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie rozpi­

suje celem zaspokojenia sumy pożyczkowej 
Józefa Langrocka w kwocie 1000 zł. w. a. 
z pn egzekucyjną publiczną sprzedaż real­
ności pod 1. 365 dz. VIII. w Krakowie po­
łożonej, małżoaków Franciszka i Kunegnndy 
Krze-czowskich własnej, w jednym terminie 
to jest w dniu: 31 października 1882, o go­
dzinie 10 przed południem.

Cena wywołauta wynosi 4575 zł. 88 
et., wadyum zaś 368 zł. w a.

O powyższej sprzedaży zawiadamia się 
wierzycieli hipotecznych, którzyby po dniu 
23 marca 1882 do hipoteki weszli, lub któ­
rymby uchwała licytacyjna z jakiegoknlwiek- 
bądź powodu doręczoną być nie mogła, do 
rąk ustanowionego kuratora adw. dra Włyń- 
skiego z substytucyą adw. dra Abłamowićza.

Bliższe warunki licytacyjne, akt osza­
cowania i wyciąg hipoteczny w registraturze 
sądu krajowego w Krakowie przejrzane być 
mogą.

Kraków, 28 lipca 1882.

L: 6019. (5721 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Stryju przed- 

sięweźmie ceiem zaspokojenia wierzytelności 
Stryjskiej kasy oszczędności w kwocie 3200 
zł. w. a. z pn. egzekcyjną sprzedaż realno­
ści pod 1. k. 43 w Stryju położonej i we­
dle dom. IV pars. II pag. 943 n. haer. A- 
malii Kimer własnej, dnia: 19 października, 
23 listopada 1882 i 25 stycznia 1883, ka­
żdym razem o godzinie 10 rano, w zabudo­
waniu sądowem, w drodze publicznego prze­
targu.'

Gdyby realność ta przy powyższych 
terminach sprzedaną nie została, wyznacza 
się do ułożenia łatwiejszych warunków licy­
tacyjnych w sądzie tutejszym termin na 
dzień 25 stycznia 1883, o godzinie 3 po 
południu.

Cena wywołania wynosi 8605 zł. 96 ct. 
zakład 861 zł.

Resztę warunków przejrzeć można w ts. 
registraturze.

Stryj, dnia 30go czerwca 1882.

L 2266 (5726 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Monasterzyskach 

ogłasza, że dnia .19 października, 22 listopa­
da i 20 grudnia 1882, każdym razem o g o ­
dzinie 10 przed południem" odbędzie się w 
tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż real­
ności ciała tabularnego niesKuowiącej, pod
1. c. 45 w Międzygórna położonej, dłużą-ka. 
Wicka Szczygła własnej na rzecz Judy Pi- 
streicha, celem zaspokojenia pretensyi w 
kwocie 6 zł. 60 ct. wa. z pn. z tem, źe do­
piero na trzecim terminie realność ta poni- 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 80 zł. wa , Wadyum 
8 zł. wa. Resztę warunków v. raz z aktem o- 
pisania i oszacowania wolno przejrzeć w tu­
tejszo-sądowej registraturze.

Monasterzyska, 22 maja 1882.

L. 6106. (5720 3- g)
0. k. sąd powiatowy w Stryju przed- 

sięweźroie celem zaspokojenia wierzytelności 
Stryjskiej kasy oszczędności w kwocie 900 
zł. w a. z pn. egzekucyjną sprzedaż realno­
ści pod i. k. 172 i 267 m. w Stryju poło­
żonej i wedle dom. III part II pag. 125 n. haer. 
i dom. III pag. 205 i 207 n. haer. do m a­
sy Hersza Waldmana należących, dnia: 19 

] października, 23 listopada 1882 i 25 sty- 
I cznia 1883, każdym razem o godzinie 10

L. 16409. (5689 3—3)
C. k. sąd miejsko-delegowany w Kra­

kowie podaje do powszeednej wiadomości, iż 
celem zaspokojenia sumy pożyczkowej 1000 
zł. a względnie niespłaconej jeszcze reszty 
833 zł. 53 ct. odbędzie się na rzecz Gali­
cyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
\Galiz. Boden. Credit-Anstalt) w Krakowie 
w gmachu sądowym w trzech terminach dnia: 
25 października, 27 listopada 1882 i 10 
stycznia 1888, każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjna sprzedaż realności pod
1. k. 3 w Czarnej wsi w p,wiecie Krakow­
skim położonej.

Cena wywołania wynosi 14170 zł. a wa­
dyum 1417 zł.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
kaz hipoteczny kupna chęć mający w tutej­
szej registraturze przejrzeć mogą.

Kraków, 29 lipca 1882.

L 5271. (5690 3— 3)
C. k. sąd delegowany miejski cywilny 

w Krakowie podaje do powszechnej wiado­
mości, iż celem zaspokojenia sumy 70 zł. 
odbędzie się na rzecz Szymona Ehrlicha 
w gmachu sądowym w trzech terminach 
mianowicie: dnia 11 października, 13 listo­
pada i 18 grudnia 1882, każdym razem o go­
dzinie 9t'-j rano, egzekucyjna sprzedaż real­
ności pod 1 k. 19 w Rakowicaah położonej, 
Józela i Reginy Trelów własna.



Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności w sumie 340 zł. wa- 
dyum 34 zł.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
kaz hipoteczny przejrzeć można w tutejszej 
registraturze.

Kraków, 26 lipca 1882.

Konkursa.
L. 15093. (5756 3—3)

Konkurs na posadę c. k. eskpedy- 
enta pocztowego w Biadoliuach w powiecie 
Brzeskim za kontraktem służbowym i kau- 
cyą 200 zł. z roeznemi poborami płacy !50 
z ł /  ryczałtu kancelaryjnego 40 zł. i ryczałtu 
za pakunki 60 zL

Podania należy wnieść do trzech tygo­
dni w c. k. Dyrekcyi poczt we Lwowie. 

Lwów, 20 sierpnia 1882.

L. 6692/pr. (5769 2 - 3 )
Posada adjunkta sądowego w IX kla­

sie rangi ze systemizowanemi należytościami 
przy sądzie obwodowym w Samborze lub w 
razie przeniesienia przy innym sądzie kole­
gialnym lub powiatowym w Galicyi wscho­
dniej jest do obsadzenia.

Ubiegający się wniosą swoje należycie 
udokumentowane podania w drodze przepisa­
nej do 8 września 1882 do Prezydyum c. k. 
sądu obwodowego w Samborze.

Lwów, 22 sierpnia 1882.
Z Prezydyum c. k. wyższego sądu krajów.

L. 6695. (5770 1 - 3 )
Posada kancelisty przy sądzie obwodo­

wym w Złoczowie, lub przy innym sądzie 
kolegialnym lub powiatowym ewentualnie 
posada kancelisty przy sądach kolegial 
nyeh lub powiatowych dla prowadzenia ksiąg 
gruntowych w Galicyi wschodniej z pobora­
mi XI klasy rangi jest do obsadzenia.

Ubiegający się wniosą swoje należycie 
udokumentowane podania w drodze przepi­
sanej najdalej do końca września 1882 do 
Prezydyum c. k sądu obwodowego w Zło­
czowie.

Ubiegający się o posadę kancelisty dla 
prowadzenia ksiąg gruntowych mają wykazać 
uzdolnienie swe w myśl rozp. ministr. z 
dnia 19 czerwca 1855 1. 101 Dz p. p. do 
prowadzenia ksiąg hipotecznych.

Kandydaci wojskowi wedle §. 5 ustawy 
z dnia 19 kwietnia 1872 1. 60 Dz. p. p. u- 
kwaiifikowani przy obsadzeniu posad kance­
listów dla prowadzenia ksiąg gruntowych 
przed innymi kandydatami tylko wtedy u- 
względuieni zostaną, jeżeli zarazem wykażą 
uzdolnienie swe do prowadzenia ksiąg grun­
towych wedle rozp.“ministr. z dnia 10 czer­
wca 1855 1 101 Dz. p. p.
Z Prezydyum c. k. wyższego sądu krajów. 

Lwów, dnia 22 sierpnia 1882.

Kuratele.
L. 6220. (5707 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach za­
wiadamia, że Jan  Szpara ze Szkodny na mo­
cy przyzwolenia c. k. sądu obwodowego w 
Tarnowie uznany został marnotrawcą a ku­
ratorem dla niego ustanowiono Michała W al­
czyka ze Szkodny.

Ropczyce, 31 lipca 1882.

Upadłości.
L. 6123. (5746 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie ogłasza, 

iż w miejsce byłego ck. sędziego powiatowe­
go w Brzeżanach p. Ottokara Ansiona ustano­
wił obecnego c. k. sędziego powiatowego w 
Brzeżanach pana Dr. Emila Hilibrichta komi­
sarzem konkursowym masy rozbiorowej Ozy- 
asza Ehre.

Złoczów, dnia 22 lipca 1882

L. 85. (5790)
W sprawie konkursowej M. H. Ziegle- 

ra z Jaworowa wyznaczam do likwidacyi 
pretensyj Leopolda Engelmana w kwocie 285 
zł. 48 ct wa. po ogólnym terminie likwida­
cyjnym zgłoszonej termin na dzień 30 sier­
pnia 1882 o 10 godzinie z rana, na którym 
to terminie wierzyciele przed podpisanym 
komisarzem konkursowym stanąć mają.

Jaworów, 12 lipca 1882.
C. k. sędzia powiatowy jako komis, konkurs.

Schmidt

Księgi gruntowe.
L. 162. (5800)

Dochodzenia miejscowe w celu założe­
nia księgi gruntowej w gminie katastralnej 
Tuturkowice powiatu sądowego Sokalskiego 
rozpoczną się dnia 1 września 1882.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­

daniu stosunków posiadania może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna.

Lwów, dnia 19 sierpnia 1882.

L 8937. (5789)_
Dochodzenia miejscowe celem założenia 

ksiąg gruntowych dla gminy katastralnej 
Zamościa powiatu sądowego Gliniany rozpo­
czyna komisya hipoteczna 21 września 1882 
w Glinianach.

Każdy interesowany ma zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć, co dia obrony 
praw swych uzna za stosowne.

C. k. sąd powiatowy 
Gliniany, 20 sierpnia 1882.

L. 3766. (5788)
Akta założenia ksiąg gruntowych dla 

gminy katastralnej Pohorylce składa się do 
przejrzenia w sądzie tutejszym.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania mogą być wnoszone do dnia 18 
września 1882.

C k. sąd powiatowy 
Gliuiany '20 sierpnia 1882.

L. 5345. (5786)
Nowosądecka komisya hipoteczna zło­

żyła arkusze°posiadania gminy Marcinkowice 
do przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnosić możua do 25 sierpnia 1882 
przed komisyą hipoteczną.

Nowysącz, 20 sierpniami 882.

L. 1883. f _ (5782)
Zawiadamia się, iż czynność założenia

nowych ksiąg gruntowych dla gminy Chole- 
rzyn dnia 26 sierpnia, dla gminy Morawica 
dnia 23 września się dla gminy Chrosna dnia 
28 października, dla gminy Brzoskwinia dnia 
18 listopada br. rozpoczyna.

Bi ższe szczegóły zawierają ogłoszenia
w urzędach gminnych.

Kraków, 19 sierpnia 1882.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 1008. (5338 3— 8)

O. k. Sąd obwodowy w Złoczowie za­
wiadamia Honoratę Martyniak, że uchwalą z 
dnia 7 sierpnia 1880 1. 6942 dozwolone zo­
stało zaintabulowanie prawa własności Moj­
żesza Arona dw. im Teichmana i Sury 
Teichmanowej do realności pod 1. sp. 290 w 
Złoczowie w stanie czynnym a zarazem zainta­
bulowanie obowiązku wypłaty Honoracie Mar­
tyniak po śmierci Maryi Enderle sumy 100 
zł. w. a w stanie biernym rzeczonej realno­
ści pod 1. sp. 290 w Złoczowie.

Ponieważ miejsce pobytu Honoraty Mar­
tyniak nie jest zuane, ustanowiono uchwałą 
z dnia 27 marca 1882 1 1008 dla niej ku­
ratora adwokata Mijakowskiego ze zastęp­
stwem adw. Billata i doręczono pierwszemu 
w jej imieniu uchwałę z dnia. 7 sierpnia 
1880, 1. 6942.

Złoczów, dnia 27 marca 1882

L. 3958 (5742 3— 3) _
Ces. król sąd obwodowy w Rzeszowie 

zawiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Michała Karola dw. im. Teklę, Józe­
fa, Maryę i Sabinę Rychli, że Salamon Zu- 
cker i Dawid Zueker sub. praes. 5 lipca 
1882 1. 3958 wnieśli prośbę o zaintabulowa­
nie ich w drodze sprostowawczej za współwła­
ścicieli realności 1. k. 312 w Rzeszowie po- 
położonej, wskutek której do rozprawy w §. 8 
ust. z dnia 25 lipca 1871 1. 96 Dz. u. p. 
wskazanej w biurze VII termin na 30 sier­
pnia 1882 o godzinie 9 rano wyznaczono.

Tym nieobecnym, dla których ustano­
wiono kuratorem adw. Dr. Reinesa z substy­
tucją adw. Dr. Fechtdegena się więc zaleca, 
aby kuratorowi potrzebną informaoyę i do­
wody udzielili, lub innego zastępcę sobie o- 
brali i takowego sądowi wskazali.

Rzeszów, 17 sierpnia 1882.

L 3959. (5743 3 —3)
Ces. król. sąd obwodowy w Rzeszowie 

zawiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Błażeja i Reginę małżonków Prista- 
jów, że Salamon Zucker i Dawid Zucker sub. 
praes. 5 lipca 1882 1. 3959 wnieśli prośbę 
o zaintabulowanie ich w drodze sprostowaw­
czej za współwłaścicieli realności Ik. 311 w 
Rzeszowie położouej, wskutek której do roz­
prawy w §. 8 ust. z dnia 25 lipca 1871 1. 
96 Dz. u. p. wskazanej w biurze VII termin 
na dzień 30 sierpnia 1882 o godzinie 9 ra­
no wyznaczono.

Tym nieobecnym, dla Których ustano­
wiono kuratorem adw Dr. Reinesa z substy- 
tucyą adw. Dr. Fechtdegena się wię zaleca 
aby kuratorowi potrzebną informację i do­
wody udzielili, lub innego zastępcę sobie o- 
brali i takowego sądowi wskazali 

Rzeszów, 17 sierpnia 1882.

L. 32657. (5442 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia 21 stycznia 1882 do

1. 3085 wniósł Stanisław Obertyński przeciw 
spadkobiercom Stanisława Wierzchowskiego 
i innym pozew o zapłatę sumy 22000 zł. a. 
w. z pn. ze spadku po Stanisławie W ierz­
chowskim i z hipoteki dóbr Piwowszczyzna, 
na który to pozew, termin dziesięciodniowy 
do wniesienia obrony wyznaczono, i tut. sąd. 
uchwałą z dnia 28 stycznia 18u2, do 1. 3085 
ustanowiono dla pozwanych Emilii z Dąbrow­
skich Wojciechowskiej, Władysława Dąbrow­
skiego, Ludwika Dąbrowskiego i Leokadyi z 
Dąbrowskich Januszewskiej za granicą w 
Kamieńcu podolskim zamieszkałych, kurato­
ra w osobie p. adwokata Dr Romanowskie­
go, z substytucyą p. adw. Dr. Leona M adej­
skiego, któremu pozew powyższy doręczono 
i oraz doręczenie takowego do rąk własnych 
tych pozwanych zarządzono.

Ponieważ dowody doręczenia powyższe­
go pozwu wymienionym za granicą zamie­
szkałym pozwanym dotychczas do sądu tut. 
nie nadeszły, przeto wzywa się tychże niniej- 
szem, aby do swojej obrony służące środki 
ustanowionemu kuratorowi, któremu też dal­
sze uchwały w tej sprawie dla nich wydane 
doręcza się, dostarczyli lub też innego zastę­
pcę sobie obrali i jego sądowi wymienili, 
gdyż inaczej z zaniedbania wynikające na­
stępstwa szkodliwe, sami sobie przypiszą

Lwów, dnia 29 lipca 1882.

L 2225. (5316 2—4)
O k Sąd powiatowy w Nowemsiole 

wzywa wszystkich spadkobierców, legataryu- 
szów i wierzycieli, którzyby do spadku ś. p. 
Marcina Zakaszewskiego zmarłego 12 stycz­
nia 1878 w Ohijowcaeh w Rossyi bez pozo­
stawienia ostatniej woli rozporządzenia, jakie 
kolwiek prawa rościli, by prawa swe i pre­
tensje do spadku w przeciągu trzech mie­
sięcy od ostatniego ogłoszenia edyktu licząc, 
F m  pewniej w tutejszym c. k. Sądzie zgło­
sili, ile że w razie przeciwnym spadek ten, 
dla którego ustanowiono kuratorem Jakóba 
Weinsafta ze Zbaraża, przyznany i wydany 
zostanie osobom, które prawa swe, do tegoż 
należycie wylegitymują.

O. k. Sąd powiatowy.
Nowesioło, dnia 22 lipca 1882.

L. 18585. (5772 2—3)
Sąd krajowy karny we Lwowie Zawia­

damia niniejszem, że w depozycie sądowym 
następujące z kradzieży pochodzące rzeczy i 
gotowe pieniądze niewiadomych właścicieli 
się znajdują —  jako to :

1) do 1. 18585/8'. Odebrane od Judy 
Zucherberga 3 złr. 54 c t , srebrny zegarek 
ze srebrnym łańcuszkiem, skórzanna ezerwo- 
na'jportmonetka, szara płótuiana tytonierka i 
fartuch szary włóczką haftowany.

2) do i 18949. Przydybane u Jana 
Chruszcza 8 sznurków korali, które we wrze­
śniu 1881 na łąkach za rogatką żółkiewską 
znaleźć miał.

3) do i. 21953. Kwota 16 złr. pocho­
dząca ze sprzedaży klaczy, rasy chłopsk ej, 
barwy czarnej nieco w bronz, wzrostu n is­
kiego, 7 do 8 lat liczącej.

4) do 1. 16375. Woreczek na pienią­
dze z czarnej skórki.

5) do 1. 22259. Wosk biały z workiem 
odebrany skazanemu 8/12 1881.

6) do 1. 1038/82. 5 klg. 37 dg. lnu, 8 
klg. 25 dg. konopi, 7 zwojów szarych nici, 
para majtek, fartuszek, szpencer, 2 chustki i 
żelaziwo w drobnych kawałkach.

7) do 1. 1321. Znaleziona przez W ła­
dysława Śliwińskiego tabakierka rogowa;

8) do 1. 19234 worek, płachta i 2 
skórki z barana czarnego i radego.

9) do 1. 8379. Odebrane od Alfreda 
Tomaszewskiego rzeczy: surducik dziecięcy 
wełniany w paski, kamizelka sukienna nie­
bieska, chusteczka biała z niebieskim brze­
giem, stara chustka wełniana szara w duże 
kwadraty i scyzoryk w okładce z perłowej 
macicy

10) do 1 11365. Odebrany od Małan- 
ki Sołuk krótki kożuch z białych baranów.

Wzywa się przeto niewiadomych wła­
ścicieli, aby w przeciągu jednego roku od 
dnia trzeciego obwieszczenia tego edyktu w 
dzienniku „Gazety Lwowskiej11 Jicząc, swoje 
prawa własności sądowi udzielili, w razie 
przeciwnym bowiem przedmioty jako prze- 
padłość traktowane będą.

Lwów, dn: 20 sierpnia 1882.

L. 2819.. (5389 2 - 3 )
C k. Sąd powiatowy miejski delego­

wany w Samborze wiadomo czyni, że na 
prośbę c. k. Prokuratoryi Skarbu we Lwo­
wie ustanowił w sprawie egzekucyjnej c. k. 
Prokuratoryi Skarbu, imieniem wysok. Skarbu 
przeciw spadkobiercom ś. p. Jędrzeja Bargla 
pto 5 razy po 10 zł. 253/4 ct. i 12 razy po 
5 zł 3 ct. w. a. dla niewiadomego z życia 
i miejsca zamieszkania Franciszka Bargla, a 
względnie dla tegoż z życia i miejsca za­
mieszkania nieznanych spadkobierców kura­
torem p. adw. Dr. F iternikaw  Samborze ce­
lem doręczenia temuż dalszych uchwał w 
powyższej sprawie zapaść mających.

O czem się Franciszka Bargla a wzglę­
dnie tegoż spradkobierców zawiadamia. 

Sambor, dnia 30 marca 1882.

L. 2551. (5413 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach za­

wiadamia Mikołaja Zimer i Karola Zimer w 
Rossyi w n :ewiadomem miejscu przebywać 
mających, że w skutek zgłoszenia Daniela Ber­
ga, prawa własności do parceli budowlanej 
nr. 435 w wykazie hipotecznym gminy Mi- 
kulińce z Konopko wka nr. 781 do parcel grun­
towych I088/L 1088/3,1130/1,1219/11290/1 
1312/1, w wykazie hipotecznym Nr. 782 tej­
że gminy i do parcel grnntowych 1186, 
1088/2, 1088/1, 1219/1, 1290/2, 1297/3, i
1312/2, kuratorem Heuryka Góthera z Ko- 
nopkówki ustanowiono, i że zanotowanie tego 
zgłoszenia w pomienionych wykazach zarzą­
dzono, i do ustnej rozprawy w myśl §. 8 u- 
stawy z 25 lipca 1871 Nr. 96 Dz'. P. P. ter­
min na dzień 22 sierpnia 1882 o godzinie 
9 z rana wyznaczono, na który się Mikołaja 
i Karola Zimerów do rąk kuratora i edyktem 
niniejszym zawzywa.

Mikulińce, 29 czerwca 1882.

£1. 4422. (5303 2 - 3 )
Uiber 2lufucf)en beg Wolf Goldberg ge« 

gen 23erftanbiyung ber bunt SSołptorte nad) un* 
befannten Krbrrt nad) Moses Goldberg SRameng 
Nussin Elias Goldberg, Josef Sehloma Gold­
berg unb Efroim Goldberg, hmrbe mit bent 
t)g. Sefdjeibe nom 20ten Suli 1882, $1- 4422 
ber 23ittfteRer alg ©igent!)umer ber 9fłealitćit 
sub CN. 12G46 in Tyśnnenitz intabulirt, fur 
bie beg 28ot)norteg unbefannten ifjerfonen junt 
Kurator Samuel Thenen beftedt, unb bemfel= 
ben ber bejogene I)g. Slefdjeib fur btefelben ju* 
gefteUt.

© g t ieg t  benu tad )  bent N u s s i n  E l i a s  
G o l d b e r g ,  J o s e f  S e h l o m a  G o l d b e r g  u n b  E f r o i m  
G o l d b e r g  ob fid) i n  btefer 2 lngetegent)e t t  mU 
w eber  fe lbft  j i t  ń e r t r e te n  o b e r  e in e n  a n b e r n  
© a d ) w a l t e r  j u  beftetlen u n b  b te je lben  beui ©e= 
r id j te  n a m f ja f t  j u  m ad )en ,  t tu b r ig e n g  b tcfe lben 
bie nad ) i l )e t l igen  $ o l g e n  fid) fe lbft  w e rb e n  su= 
fd j re ib en  miiffen.

SSont !. !. 93ejtrfggerid)te. 
Tyśmieniea, a n t  2 0 t e n  S u i t  1 8 8 2 .

31 .  4 2 6 6 .  _ ( 5 6 1 0  2 — 3 )
SSoitt E E S e j t rE g g e r id j te  i n  G u r a h u m o r a  

w i r b  bcEannt g c m a d ) t ,  baj) an t  2 8  2)ecem ber  
188 1  bie ^ a u p t m a n n g w i t t w e  S o fe f tn e  I w a n -  
cza y  geb. W e r n i t z  j i t  G u r a h u m o r a  oI)ne §iw= 
te r t a f f u n g  e tn e r  le fd w iK tg en  ? ( n o r b n u n g  geftor* 
b en  fei.

2 ) a  btefetn © e r id j te  u n b e E a m tt  ift,  o b u n b  
weld jen  jp e r fo n e n  attf  ii)re SSerlaffcnfdjaft  ein
K r b r e d j t  jufte tje ,  fo w e rb e n  a l le  bte jenigen,  
weldje  t ) ie rau f  a itg  w a g  i m m e r  f u r  einent 
3 te d ) tg g ru n b e  S ln fp ru d )  j u  m a d je n  gebenEen, 
a u fg e fo rb e r t ,  ifyr K r b r e d j t  b in n e n  K in e m  S a l j r e  
n o n  bem u n te n  gcfefjten S a g c  geredjuet ,  bei 
biefent @ erid)te  a n ju m e lb e n ,  u n b  n n t e r  2lug= 
w e i f u n g  iljreg © rb ced j teg  i l j r e K r b g e r f l d r n u g  au= 
j n b r t n g e n ,  w io r ig e n fa l lg  bie S le r la f fen fd ja f t ,  
f u r  weldje  t n jw i f d j e n  ip t .  K b n tn n b  W ie l e ż y ń s k i  
f. E. @ teu e re tn n e t)m e r  in  G u r a h u m o r a  a lg
S 3 e r la f fen fd )a f tg = K u ra to r  be f ted t  w o r b e n  ift, 
m i t  fenen, bie fid) w e rb e n  erbgerE la r t  u n b  i l j ren  
K rb r e d j tg t i i e l  a u g g e w ie fe n  I jaben, o e r i jan b e l t
u n b  i l ) tm t  e in g e a n tw o r t e t ,  ber  n ic§t  an g e tre*
iene  2T)eil ber  S S er lad en fd ja f t  a b e r ,  ober  w e n n  
fid) Sfttcmanb erbgerf lć i r t  f)dttc, bie g a r j c  SSer= 
la f f e n fd ja f t  o o m  © t a a t e  a tg  e rb lo g  e tn g e jo g en  
w i t rb e

ŚE. E. S e j i r E g g e r id i t .
G u r a h u m o r a ,  a rn  12  S tu g u f t  1 8 8 2 .

L. 7509. (5306 2— 3)
C. k. obwodowy w Samborze zawiada­

mia z miejsca pobytu niewiadomego Teofila 
Więcławskiego a na wypadek jego śmierci 
tegoż z nazwiska i miejsca pobytu niewia­
domych spadkobierców, iż przeciw niemu i 
innym w dniu 27 czerwca 1882 do 1. 7509, 
pozew o zniesienie wspóinictwa co do części 
dóbr Kropiwniki wniesiony został, który do 
pisemnego postępowania z terminem 90cio 
dniowym do obrony zadekretowanym został, 
i że dla niego, względnie jego spadkobier­
ców kuratorem adw. Dr. Budzynowski ze sub­
stytucyą adw. Dr. Kohna ustanowionym zo­
stał, przeto będz;°. rzeczą niewiadomych 
spółpozwanych kuratorowi wszelkich środków 
ku obronie dostarczyć, lub innego obrońcę 
sobie obrać, w przeciwnym razie bowiem 
skutki z zaniedbania sami sobie przypiszą.

Sambor, 11 lipca 1882.

L. 2788. _ (5411 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy wiadomo czyni nie­

znanej z pobytu Micnalinie Jankowskiej, że 
w dniu 10 lipca 1881 zmarł w Krakowie 
Teofil Zachałka bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia. Rrzeczą będzie Micha­
liny Jankowskiej w przeciągu jednego roku 
od daty niżej wyrażonej zgłosić się do spa­
dku po rzeczonym Teofilu Zachałce w sądzie 
tutejszym, bo inaczej postępowanie prawne 
z ustanowionym dla niej w osobie adw. Dr. 
Leo kuratorem, oraz zgłaszającymi się spad­
kobiercami przeprowadzonem będzie.

Kraków, dnia 3 lutego 1882.
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L. 4019. (5741 1—8) ,

C. k. sad obwodowy w Nowym Sączu 
dozwolił na podstawie ccssyi ^ daty Szolnok ; 
18 grudnia 1878 na wpis Filipa Schneidra 1 
za właściciela należącej dotychczas do Kata­
rzyny Schneidrowej połowy sumy 600 zł 
m. k. z przynależnościami w dawnych księ­
gach tabularnych wedle Dom 256 p. 4 u. 
80 on. w nowej księdze hipotecznej wedle 
wykazu 1. 160 karty C. poz 40 intabulowa­
nej w stanie biernym tej * /g części dóbr 
Zawada i Nawojówka która dawniej wedle 
Dom. 65 p. 440 n 35 haer. (obecnie wyk 
hip. 160 karty B. pozew. 17) do Pio:ra i 
Katarzyny Boesbierów w całości należała, a 
obecnie 'wedle rzeczonej pożyci do tychże 
Boesbierów tylko w połowie zaś wedle wy­
kazu hipot. 1. 160 karty B. p 44 Stanisła­
wa i Zofii małżonków Widłów w połowie z 
drugiej połowy, dalej wedle karty B. poz. 46 
małoletniego Franciszka Wojtyły w 3/4 czę­
ściach z drugiej połowy, wreszcie wedle poz. 
64 pp. Julii, Karoliny, Emilii Rudnickich w 
*/̂  części z drugiej połowy należy.

O tern zawiadamia się ż życia i miejsca 
pobytu niewiadomych Maryannę lo  Flóssne- 
rową 2o Magenheimerową 3o Olejową, Kata­
rzynę Bóssbierową i Teresę Bóssbierową do 
rąk kuratora Dr. Bersona i przez edykta.

C. k. sąd obwodowy 
Nowy Sącz, 22 lipca 1882.

L. 34608. (5736 1— 3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie wzywa posiadacza wekslu z daty 
Lwów dnia 22 czerwca 1882 na .180 zł. w. 
a. opiewającego, 9 miesięcy od daty wysta­
wienia na własne zlecenie we Lwowie pła­
tnego, przez Albina Ottmana we Lwowie j 
mieszkającego akceptowanego, aby w prze- j 
ciągu 45 dni od daty trzeciego ogłoszenia j 
edyktu licząc, takowy sądowi przedłożył lub j 
swoje prawa zgłosił, inaczej po upływie te- 1 
go terminu wyżej opisany weksel za amor­
tyzowany uznany zostanie.

Lwów, dnia 12 sierpnia 1882.

niósł do tego spadku się ośwk dczył, inaczej 
powyższa pertraktacya spaokowa z ustano­
wionym dla niego kuratorem Juliuszem Bryl 
przeprowadzoną będzie

Z c. k. sądu powiatowego.
Bohorodczany, 30 czerwca J 882.

L. 5843. ~ (5699 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Natana Frank la, iż w sprawie t g/.ekyjnej 
Salomona Mendla Habera przeciw Jakóbowi 
Friinklowi, Natanowi Fninklowi i innym o 
2666 zł. 1 et w. a. ustanowił celem strze- 
rzenia praw jego kuratorem ad w. Dr. Ma­
lawskiego z zastępstwem adw. Dr. Gałec­
kiego.

W Tarnowie, dnia 13 lipca 1882.

L. 11926. (5499 1— 3)
Tutejszy c. k. sąd powiatowy del m iej­

ski podaje do wiadomości, że w skutek prośby 
Abrahama Leibla de praes. 26 maja 1882 1. 
9800 negocjanta z Tarnowa wprowadził po­
stępowanie amortyzacyjne, względem skryp­
tu dłużnego w formie aktu notaryalnrgo duia 
8 czerwca 1874 roku, 1. rep. 4380 przez Ję ­
drzeja Wolaszka zeznanego, i na łączną sumę 
794 zł. SD/a kr. w. a. opiewającego.

Wzywa się przeto tego, w którego rę­
ku dokument ten się znajduje, aby o tern w 
przeciągu roku od dnia trzeciego ogłosz- nia 
niniejszego edyktu tern pewniej sądowi do­
niósł, ileże w przeciwnym razie takowy, za 
pozbawiony wszelkiej mocy prawnej uznany 
zostanie.

Z c. k. sądu powiatowego miejs. del.
W Tarnowie, dnia 12 lipca 1862.

L 5349. (5785 1— 3)
C.. ł .  sąd. obwodowy w Tarnowie zawiada- 

nia z miejsca pobytu niewiadomego pozwa- 
tego Schulima Finka, że w sprawie Cliany 
iappaportowej przeciw niemu pto 800 zł.
; pn. przeprowadza się dopuszczony dowo- 
Ize świadków W celu zastępowania pozwa- 
lego ustanawia się na jego ko,'Zt i niebez- 
>ieczeństwo kuratora ad actum w osobie ad­
wokata Psarskiego z substytucyą sdwokata 
Ira Stojałowskiego któremu już wydane 

wydać się mające uchwały doręczone będą 
Tarnów, duia 27 kwietnia 1882.

L. 3787. —  (5781 1—3)
C. k sąd powiatowy w Bursztynie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
darkusa Gold-Maga, że Motio Honig wniósł 
>rzeciw niemu i Mosesowi Grosswachsowi 
>ozew de praes 22 grudnia 1881, 1. 9588, 
)to 100 zł. w a ,  wyznaczając do rozprawy 
ermin na 11 października 1882, i ustana 
wiając Herscha Sel gera kuratorem dla nie­
wiadomego z miejsca pobytu Markusa Gold 
Maga, wzywając go, aby temuż kuratorowi 
irodki do obrony udzielił lub sądowi swego 
astępcę wymienił

O k sąd powiatowy.
Bursztyn 23 maja 1882.

L. 18977. (6666 1—3)
C k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany Sec. I. we Lwowie podaje do wiado­
mości, iż dnia 25 października 18 -1 zmarła 
Katarzyna Oleszko we Lwowie, nie pozosta­
wiwszy rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ temu sądowi nie jest wiado- 
mem, czy i które osoby mają prawo do spa­
dku jej, przeto wzywa się wszystkich, któ­
rzy by zamierzali z jakiegobądź tytułu praw­
nego icścić sobie prawo do spadku, by w 
przeciągu jednego roku, od dnia niżej wyra­
żonego licząc zgłosili się z prawami swojemi 
do tego sądu i wykazując swe prawa dzie­
dziczenia wnieśli oświadczenie przyjęcia spad­
ku, w przeciwnym bowiem razie, spadek dla 
którego tymczasem adwokat krajowy Dr. Ga­
jewski ustanowiony został za kuratora spad­
kowego, pertraktowany i przyznany będzie 
tym, którzy oświadczą przyjęcie takowego i 
tytuł swego prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta, lub jeżeliby 
nikt nie oświadczył się do niego, cały spa­
dek, zostanie przez rząd jako bezdziedzicz- 
ny ściąg męty.

We Lwowie, dnia 3 maja 1882.

L. 24987. (o 667 1— 3)

L. 36231. (5775 1— 3)
C k sąd haudlowy we Lwowie ozuaj- 

lia nieobecnemu Markusowi Lówenherzuwi, 
i przeciw niemu został duia 14go s erpuia 
882 do 1 360s2, na rzecz galic Zakładu 
redytowego i zastawniczego wydanym nakaz 
rplaty sumy wekslowej 215 z!. 38 ct z pn.

Gdy miejsce pobytu Markusa Lówen- 
erz nie jest wiadome, ustanowiono dia nie- 
o kuratorem adw dr Zuekra, a tegoż za- 
tepcą adw. dr Weissa i wspomniany nakaz 
apłaty mianowanemu kuratorowi doręczo- 
ym zostaje

Wzywa się zatem Markusa Lówenłnrz, 
by ustanowionemu kuratorowi służące do 
wojej obrony środki dostarczył lub innego 
astępsę sobie obrał, gdyż inaczej z zanied- 
ania wyniknąć mogące następstwa szkodli- 
-e sam sobie przypisze.

Lwó w dnia 15 sierpnia 1882

C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­
wany Sec. 1. we Lwowie oznajmia, iż dnia 
3l grudnia iSSl zmarł we Lwowie z pozo­
stawieniem ustnego ostatniej woli rozporzą­
dzenia doktor medycyny Wojciech Wołek.

Gdy sądowi niewiadomo, czyli i komu 
prawo dziedziczenia do spadku rzeczonego 
przysłużą, wzywa wszystkich tych, którzy z 
jakiego kolwiekbądź tytułu roszczenia do te­
go spadku podnieść zamierzają, ażeby w prze 
ciągu roku od daty tego edyktu w sądzie 
tutejszym się zgłoś li i oświadczenie do spa­
dku Lm  pewniej wniefii, ileże inaczej per­
traktacya spadkowa tylko z tymi spadkob.er- 

j cumi, którzy się oświadczyli i tytuł dziedzi- 
; czenia wykazali przeprowadzoną i w miarę 
i praw im przysługujących spadek tymże przy- 
■ znany, część zaś spadku nieobjęta, lub w 
i razie'gdyby się Wikt do sp-dkn nie zgłosił,
1 cały spadek jako bezdziedziczny, na rzecz 

wysokiego Skarbu zajęty zostanie. Kuratorem 
i  dla masy spadkowej ustanowiono adw. kraj. 
Dr. Skowrońskiego.

We Lwowie, dnia 15 czerwca 1882

Doniesienia prywatne.

L 36. (5757 2—3)

L. 2222. (5621 1— 3)
Nieznanego z miejsca pobytu Markusa 

ilfenbeina zawiadamia się, iż temuż w spra- 
ie Hersza Koflesz przeciw niemu o 29 zł. 
8 ct. w. a., kurator w osobie S. Wolf Go- 
esmann ustanowiony został wzywa się go 
rzeto by albo temu kuratorowi środki obro- 
y udzielił lub też by sobie innego zastę- 
cę obrał. 0 k. sąd powiatowy.

Grzymałów, 30 czerwca 1882.

L. 1526. (5619 1— 3)
O k Sąd powiatowy w Bohorodcza- 

ach zawiadamia niewiadomego z miejsca 
obytu Alfreda Konarskiego, iż powołany 
ist do spadku swej matki Joanny Nt-pomu- 
yny Konarskiej w starych Bohorodczanach 
8 maja 1880 zmarłej, wzywając go ażeby 
o 1 lipca 1883 o swoim miejscu pobytu do­

2E aŁm -rze 'wmrsm, 9
Ołtarze, Ikonostasy
i wszelkie udekorowania archi tek ton iczne 
do kościołów i salonów uskuteczniam 

w różnych stylach

Tadeusz Sekulski
L w ó w ,  ulica Mickiewicza 1. 6.

 (4716 10-101

Obwieszczenie.
D nia IS g o  w r z e ś n i a  odbę­

dzie się pisemna i ustna licytaeya na 
budowę szkoły w Dąbrow ic.

Cena wywołania i 3614 złr. 51 
ot. w a.

Wadyum 19 pro. ceny wywoła­
nia.

O bliższych warunkach można do­
wiedzieć się u przewodniczącego ko­
mitetu.

Z komitetu budowy. 
D ąbrow a, dnia 8 sierpnia 1882 r.

Przewodniczący
Leonard W iśniewski.

s W  Stowarzyszeniu 
I*ra©y MoMet”33

rozpoczął sis znowu rz « '» y  k u r s  M u k ie n  
d a u u t k i c k  połączony % ć w i c z e n i a m i  9  

p ra k ty c z n e m u  f
Prócz tego utrzymuje Stowarzyszenie w r  b. r  

Szkołę szycia białego, cerowania, haftów, czy- % 
eia na maszynie, wyrobu frędzli, koronek kloc- L
kowyck i robót maszynowo-pończoszkowych. r  

0 warunkach przyjmowania uezonnic dowie- 
dziee się można codziennie z wyjątkiem dni - 
niedzielnych i świątecznych od g. "8 rano do 
5tej wieczorem. — Biuro wywiadowcze poleca 
nauczycielki, bouy i panny służące.

_ Stowarzyszenie przyjmuje zamówienia na 
bieliznę i roboty pończoszkowe '.wszelkiego ro- -g 
dzaju. (Ulica Teatralna L 10). /

W I N O & R h

d skanale słodkie . .
B r z « e k w i o -1 c  duże 
G i*sis».£.i 1. 
B r a n d s a  przednia . 
S ł o n i n a  najlepsza . 
S a b t t t i i  liejlepszi

1 kilo 55 ot
i „ 75 „
1 n 40 „
i „ 60 „
1 „ 84 ,,

I kilo 2 zł. 20 ct— ..... 0 ..... r -
K a w a  w różnych gatunkach 1 kilo 1 zł 

'•0 ct do 2 zł 10 ct 
R y ż  w różnych gatunkach 1 kilo o i 18 ent 

do 30 ct
G z  k o l a d a  1j2 ; ilo od 40 ct, do 1.50 ct.

Porto i opakowanie dolicza się. — Mogę 
także 5 kiio mieszanych owoców podług ży­
czenia wysyłać. (5090 8 —10)

Upraszam o liczne zlecenia.
Z  ■poważaniem

Tomasz Gurowicz
ih £  i i  .

K isto rya  powstania

Narodu Polskiego
1 8 6 3  —  1 8 6 4

opuściła pra-se we Lwowie, nakładem

K S I Ę G A R N I  P O L S K I E J
T o m  I I .  zaw iera: Rozbiór Polski. 

Sześćdziesięcioletnia walka o niepodlegli śe, 
(1795- 1 '51). Rozbudzenie się życia narodowe­
go w zaborze rossyjsbim. _ Manifestacje. Tero- 
ryzm moskiewski i organizowanie się stronni­
ctwa rewolucyjnego. Wielopolski. Zamojski. W. 
ks. Konstanty. W zrost i potęga Centralnego 
narodowego komitetu.
T o m  I I .  Wybuch powstania. Dyktatorowie. 
Mierosławski. Langiewicz. Przewaga białych. 
Interweueye doplomatyczne. Szerzenie się pow­
stania zbrojnego. Pudłowski. Sierakowski. Je­
ziorański. K ruk Lelewel Borelowski, Taczanow­
ski. Bosak i t. d. Powstanie na Litwie i Białej 
Rusi. Powstanie na Ukrainie Terroryzm mos­
kiewski. Rządy Tranguta. Upadek powstania. 
Dokumentu.

Cena za 2 tomy 5  zł. Oprawne w płA 
tno angielskie 6  zł.

N a h ł i t d c m  tejże firmy w yszły: 
O s t a t n i e  l a t a

dziejów powszechnych
od 1846 r . do dni dzisiejszych.

W danie drugie poprawione i uzupełn one.
T r e ś ć ;  Rok 1.816 w Polsce. Rewolucja 

we F ranc ji, w Niemczech, w Austryi, w Pru- 
siech, w Węgrzech, we Włoszech, w Polsce w 
i : 48 r. Wojna krymska, Wojna włoska. 
Sprawy pozaeuropejskie. Powstanie polskie 
1S63 r. Wojna duńska. Wojna r-ustrya- 
cko-niemieeko-włoska Sprawa luksemburska. 
Wojna francusko-niemiecka. Komuna paryska. 
Socjalizm w Niemczech. Sprawy polskie. Woj­
na wschodnia Panowanie reakcji w Europie. 
Ruchy rewolucyjne w Rossyi.

Cena zł. 3 .5 0 .  Oprawne w płótno an­
gielskie zł. 3 .3 0 .

Pamiętniki powstańca
* ‘ 1 8 0 3  i  1 8 0 1  r,

[Bończa. Chmieliński. Bosak Krzywda.] 
wydał i przypisami uzupełnił 

K y g m u u t  S u l i m a .
Cena 1 zł., opraw, w płótno ang. zł. 1.80.

I*owstanie polskie
ssa r t  B a j k a ł e m  

i  S p r a w a  K  :i  v. a  ń  s  k  a ,
przez naocznego świadka Z 0.

Cena 40 centów.

Księgarnia Polska
w e Lw ow ie.

_____________  (4823 4-6)

M O E S 2 Y M
Z d ro jo w is k a  S o la n k o w e -B o ro w in o w e

poleca swoje cenne

p rze tw o ry lecznicze do picia i kąpieli
i przyjmuje zamówienia na takowe.

Woda gorzka naturalna z zdroju 
„Bonifacego64 w małych dawkach sprawia już 
obfite wypróżnienia bez boiu i upośledzenia trawienia 
i zaleca sie wskutek tego do dłuższego użycia.

Do
Wielmożnego Pana Bonifacego Stillera, wła­

ściciela zakładu leczniczego w Morszynie.
Mam zaszczyt zawiadomić Wgo Pana, żewoda 

gorzka i sól pochodzące ze źródła morszyńskiego, zo­
stały z dobrym skutkiem wypróbowane w naszym 
szpitalu.

Wedle sprawozdań prymarjatów, uznaną została 
ich skuteczność pewna i szybka jako środka czysz­
czącego i okazały się odpowiedniemi do użytku w 
tych zboczeniach czynnościowych i trzewów brzusz­
nych w których są wskazane wody gorzkie.

Na podstawie tej doświadczonej skuteczności, zo­
stało zaprowadzono w naszym szpitalu, powszechne 
użycie wód gorzkich i soli morszyńskieh, w miejsce 
dotąd używanych innych wód gorżkieh.

Dyrektor szpitala powszechnego krajowego, 
i Lwów, dnia 10 lutego 1882.

D r. G łow ack i.
i S ó l  gorźka ze zdroju „Bonifacego" w Mor-

szynic, jak też i tamtejszą wodę M ineralną „Bonifa­
cego" używałem w szpitalu powszechnym w Gzernio- 
wcaeh przez czas dłuższy i doszedłem do przekoua- 

! nia, że tak woda jak i sól w odpowiednich dawkach 
sprawia obfite wypróżnienia bez bolu i upośledzenia 
trawienia: w skutek czego tak sól jakoteż i wodę każ­
demu jako środek przeczyszczający i do dłuższego u- 
życia zdolny sumiennie polecić mogę.

Czerniowce, 17 lutego J8S2.
• Dr. B. Wolan,

C. k. radca sanitarny prymarjusz, docent uniworsy- 
j teeki.

S ó l  g o r z k a  rodzima ze zdroju „Bonifacego" 
ługowana pod kontrolą kom isji Towarzystwa lekarzy 

| galicyjskich i e. k. profesora chemii Dr. Radziszew- 
I skiego, na sposób soli karlsbadzkiej.

Na zasadzie doświadczenia, zrobionego tak w 
' klinice mojej, jakoteż w praktyce prywatnej, uważam 
; użycie soli morszyńskiej ze zdroju „Bonifacego jako 

środka bez boiu i osłabienia lekko czyszczącego za 
: nader skuteczne. Z tego powodu przenoszę podawanie 

tej soli w cierpieniach kobiecych z zatkaniem połą­
czonych, nad sól Karlsbadzką, glauberską, oraz wody 

' gorzkie i mogę ją sumiennie polecić, w miejsce wy- 
| mienionych środków leczniczych, z dodatkiem, że co 
i do działania i skutku takowe przewyższa.

Lwów d. 17 listopada 1SS1. (2306 21—?)
P ro f . D r. Adam Czyźewiez 

e. k. radca zdrowia.
ftng l(roiu#-s»!anI«nry *e zdroju 

; „Magdaleny66, takiej samej dobroci jak kreuc- 
= naehski i haiski.
j Lag borowinowo-solankowy, po raz
| pierwszy do użytku lekarskiego wytworzony, a posia- 
i dający przy miernej stosunkowo ilości soli kuchennej 

i bromu wiele kwasu mrówkowego i żelaza. Powyż­
sze Ługi są na składzie w Wiedniu u pp. Dr. J  N. 
von Heinrich, właściciela Romisehes Bad, zaś główny 
skład dla Austr. u Dr Wells, c. k. liweranta nad­
wornego wód mineralnych zum vBlauen lg e l“ 1. 5.

Na składach: w Krakowie u pana J. Wentzla 
(upoważniona Filia wód mineralnych naturalnych Ga­
licyjskich i Czeskich), w Tarnowie up . J. Reida apt.; 
w Rzeszowie w handl. Sehaittera i spółki; w  Prze­
myślu u p II. Tarczyńskiego u p. a ot. Altha. We 
Lwowie w aptekach Pp.: K. Mikolascha, J . Beisera, 
J . P iepe-sa, C. Krzyżanowskiego, Z. Ruekera, w 
handlu p. Karola Klimowicza w apt. p. M. Karczew­
skiego i p. W iktora Goldbauma skład wód m ineral­
nych. W K ołom yi,u  apt. p. Sidorowicza. W S am ­
borze , u p. apt. Alesiewicza. w Czerniowcach w 
handlu p Ignacego Sebnircha; w Stanisławowie u 
p;, Jana Macury; w Stryju u p. Jul. Zagórskiego; u 
apt. p. Gartnera w Jassach w apt. pp. Antoniego 
Lindego, A. Racowitz, Rudolfa Petelenza, Francisz­
ka Konga; w Roman w apt,; p. Maksa Frankla ; w 
Bakan w handlu p. Ju rista ; w Botuszanach w han­
dlu p. M. Spiiera; w Suczawie w aptekach p. Edw ar­
da Liszka i Juliusza Fieberta.

Otwarcie 1 maja b. r.
Lekarzem zdrojowym jest Dr. Z. Dziko­

wski.
Wszelkie interesa na miejscu załatwia, tudzież 

bliższych objaśnień na listowno zapytanie udziela.

Zarząd zdrojowiska.
Bor ifao KtilLr

O g łoszeme.
Ponieważ wszystkie posady inży- 

nier-asystentów. pisarzy, magazynie­
rów" i kopistów przy przedsiębiorstwie 
budowy kolei J a r o s l a w s k o - S o k a l -  
s k i e j  już są obsadzone, więc dal-ze 
prośby o posady od dnia dzisiejszego 
nie będą przyjęte, a wniesione nie bę­
dą uwzględnione. 15773 2—3j’

Jarosław 23 sierpnia 1882.
G w a lbcrt Ziem bicki.

Ogłoszenie.
Panowie przedsiębiorcy, którzy 

się ubiegają o roboty ziemne, o wy­
konanie objektów, wyprowadzenie mu­
rów i t, d., przy przedsiębiorstwie bu­
dowy kolei Jarosławsko - Sokalskiej, 
zechcą najdalej do 1 września  
r. 1). dotyczące oferty wnieść 
do kierownictwa tejże budowy w Ja­
rosławiu. (5778 2—3)

Jarosław, 23 sierpnia 1882.
Gwalbert Ziembicki.
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KAZIMIERZ LEWICKI
G łów ny skład d la C a l ie j i

PORCELANY, SZKŁA I T0W AR0W  MIESZANYCH
w e  L w o w i e  u l i c a  T r y b u n a l s k a  1. 6

n a ło żo n y  w  r o k u  1843 .

poleca do upiększenia ogrodów

K U Ł J E
szklarnie zwierciadlane 

w różnych wielkościach i kolorach.

*rimm ■ xsxx xxx* nu
K
x
K
K
X
K

8

i
K
X

loteryi wystawowej

Tryestyńskiej
po 5 0  c e n t .  w. a.
nabyć m ożna w  A d m in is tra c ji „G a­

ze ty  Lw ow skiej11. 
jpJT* Zamiejscowi zechcą przysłać 

5 et. na opędzenie portoryum.

K
X
£
K
K
K
K
X
K
K
K

X X X X X X X X 3 X X X X X X X
Codziennie świeże

W i n o g r o n a
włoskie,

Brzoskwinie
tyrolskie

GRUSZKI cesarskie
poleca HANDEL (5806 i ?)

St. Markiewicza
we Lw ow ie , w Rynku licz. 42.

K u r a c y j n e

WINOGRONA FESLAWSKIE
rozpoczną się około lOgO w rześn ia . 

O wczesne zamówienia upraszam.

P raktykant gospodarczy,
który sposobi się na dobrego ekonoma 
i posiada ukończone studya agronomicz­
ne, j 'ko też u d o w o d n i  z d a l n o ś ć  
s w o j ą  1 w z o r o w e  z a c h o w a n i e  

dotychczasowe, znajdzie umieszczenie w  Ł l t i a t y -  
n i e ,  p. J B r z e ż a n y *  (5/96 2 —2)

Familia francuska
zamieszkała w e  L w o w i e ,  życzy sobie przyjąć na 
mieszkanie z całkowitem zaopatrzeniem pp. s t u ­
d e n t ó w  ze szkół gim nazjalnych, gdzie będą pod 
dozorem rodzicielskim, opieką staranną i wychowa­
niem moralnem i bezpiecznem. — Bliższa wiadomość 
u pana J .  f c e  " g n i e w s k i e g o ,  pod licz. 21 m. 
Piekarska. (5749 3—3)

Zakład krajowy
techniczno - kosmetyczny

Skład i eksport materyałów

E. J. SYGIERICZA FarmaGeuty
w Czernio wcach,

p o leca  P . T . P u b lic z n o ś c i:
M Y D Ł O  K Y Ż O W E

(Savon fleur de Riz)
jedyny środek odświeżający płeć. Skora sucha, szorst­
ka i zgrzybiała staje się pod działaniem składników 
mydła ryżowego miękką, przejrzystą i delikatną, 
osiągając piękną i niezrównaną białość. — Cena 

sztuki mydła 4 0  "ct-

W schodnia Ilasta  piękności
(Creme Oriental de Beaute).

Najnowszy specyfik ten wschodni odznacza się z po­
wodu zawartych w nim balsamicznych składników 
tem, że nadaje twarzy w krótkim czasie delikatną 
i świeżą płeć, czyści, gładzi i odmładza skórę, czyni 
ją  miękką i elastyczną, spędza na zawsze pryszcze, 
ostudy, czerwoność nosa i twarzy i wypełnia takową 

zupełnie, jeśli nawet od ospy zeszpeconą została. 
Cena 1  zł 3 5  ot.

A .  H a l s k i
H A N D E L  Ż E Ł A 2 W T  

ulica Halicka I. 20 we LW O W IE ,
p o le c a  sw ó j j e d y n y  s k ła d

j f 5  * 8 "i dht do czyszczenia wody, u- 
W  t t  suwających wszelkie nie­

czystości, nieprzyjemny zapach, przywracające 
możność używania każdej wodzie. — Zważyw­
szy jak wielki wielki wpływ wywiera woda na 
zdrowie człowieka, jak w wielu razach jest 
przyczyną licznych chorób, filtry te oddają 
nieobliezoną przysługę.

Aparaty inhalacyjne
z białej blachy po 1.70 zł., z żółtej po 2.50 zł.

W i e l k i  w y b ó r  w i e ń c ó w  
g r o b o w y c h ,  r o b i o n y c h  z  

b l a c h y .

Bukiety i kwiaty
ehy doskonale imitujące żywe sprowadza się 
na zamówienie. (50'1 9-30)

f p g p "  C z t e r y  m e d a l e  z a s ł u g i .  
Piegi, opaienie słoneczne i dztiiby

usuwa (2981)

Antillentilla III
Twarzy przywraca białość, delikatność i przejrzystość 
Cena 3  zł. — Nabyć można we L w ow ie ulica Ko­
pernika 1. 3, w filii w K ra k o w ie : Sukiennice 1. 20.

Pudr książęcy
b i a ł y ,  c i e l i s t o  - r ó ż o w y  1 ż ó ł t a w y ,

niezrównany, nie zawiera żadnych metali, przyjemnie 
przylega do twarzy i czyni zadość wszelkim wyma­
ganiom. — Pudełko po 00, 70, l złr., 1.2o i 1.60.

M  A f w - M  O . Ł 1  A A
jedyny środek odświeżający płeć; skóra sucha, szorst­
ka i zgrzybiała pod wpływem M n g s io l f  ssy staje j 
się miękką, przejrzystą i delikatną. B T a g n o l i i m  ! 
u s u w a " c z c rw o n o S ć  n o s a ,  niszczy w ą g r y  t. j. 
czarne punkciki, która najwięcej osiadają w okolicy 

nosa. Cena tego znakomitego środka 1 zł, 5 0  ct.
Woda liliowa

Plamy żółte, brunatne i ostudy z twarzy, szyi i. piersi 
pod wpływem tej cudownej wody po kilkakrotnem 

użyciu zupełnie nikną. — Cena 1 zł. 5 0  et.

Orientalina czyli Pudr w płynie
nadaje twarzy prawdziwie naturalną, piękną i przy­
jemną białość (dla oka niedostrzogalną) odświeża ją 

i konserwuje. — Cena 1  zł. <
Nabyć można we L W O W IE: Ulica Kopernika 

1. 3, w K RA K O W IE: Sukiennice 1. 20. {

J. Ihnatowicz.:

P u d r  W schodni h siążęcy  
(Poudre Princesse Orientale)

jest rzeczywistym unikatem w sztuce kosmetycznej; 
nie zawiera bowiem w swym składzie ani zatruwają­
cego Bizmutu, który to przetwór metaliczny w „Ve- 
loutynie11 przeważa; ani też ołowiu i rtęciowych prze­
tworów które to organizm zatruwające składnik: Eau 
de Lys, Leche do perles, Lait yhginal, Blanc de 
beaute extrai9 de fleurs de Lys, Lait de rosos, Blanc 
de beaute , Blanc de perles fin, Lait yegetal aux 
boutons de Roses, L ait Prophylaetiąue i t p. w peł­

ni zawierają.
Pudr wschodni książęcy, nie zawiera w sobie 

żadnych absolutnie metalicznych pierwiastków, przy­
lega przyjemnie do twarzy, nadaj.?,e tejże śliczną na­
turalną białość i delikatność — C)ena' pudełka 1 zł.

P u d r  Ryżowy
najdelikatniejszy, zupełnie nieszkodliwy biały i cie­

listo różowy. — Cena pudełka 5 0  et.

W  oda P e r ło w a
c z y l i  PIF D R  w  P Ł Y N I E ,

nadaje twarzy prawdziwie niezrównaną i przyjemną 
białość (dla oka niedostrzegalną), odświeża ją  znako­

micie i konserwuje. — Cena 4 zł.

L a it  Sieilien,
Najświetniejszy wynalazek sztuki kosmetycznej. Usu­
wa z twarzy liszaje, pryszcze, trądziki, pierzchniecie 
i łuszczenie się skóry i wygładza zmarszczki i pory. 

Twarz odświeża i nadaje nieporównaną delikatność. 
Cena 1 zł. 5 0  ct.

J E sah L e n l i c n l e u s e
V O D A P R Z E C I W  P I E C O M ,

niezrównany środek ten usuwa piegi w przeciągu 
kilku dni — Cena 1 zł. 5 0  ct..

'J3ST JL TB? «  tfc ~ y jsac sm,
zupełnie nieszkodliwy roślinny barwnik włosów dla 
wszelkich odcieni, przywracający takowym natychmiast 

pierwotną barwę i połysk. — Cena 3  zł.

JKfc JL 3L- w  _I. n .
krople te niezrównane są jedynym środkiem przeciw 
każdemu najgwałtowniejszemu bolowi zębów, ja kot eź 

fluksyi.
W 4 minutach ustaje bezwarunkowo każdy 

ból zębów. — Cena flakonu 8 0  ct.

JO B ,  m  fi. a -  ®
usuwa nagniotki bez jakiegokolwiek bolu w najkrót­

szym czasie. — Cena 8 0  et.

Wielki wybór perfumeryi, pomad, wód i prosz­
ków roślinno-alkalieznych dla konserwowania zębową 
przyborów toaletowych, wschodnich essencyj i kadzi­
deł, gąbek, mydeł, środków do wywabiania plam, 
appa,nitów chemicznych i kauczukowych, specyfików 
krajowych i zagranicznych, oraz materyałów apte­
karskich, poleca

E .  .1. S Y G t lE J R I C Z ,  F a r m a c e u t a .  
C zeraiow ce, u lic a  Pańska. 1. 7. (4911 6-?)

udzielająca muzyki 
fortop., języka fran­
cuskiego gramatykal- 
nie, śpiewu metodą 
włoską itd ., poszu­

kuje umieszczenia we Lwowie lub lekcyj. — Bliższa 
wiadomość u p B u czyńsk ie j, nauczycielki tańców, 
1. 6, ulica Grodzickich. (5799)

© o e © Q o s © > o o < i o @ o e
Zuna ze M iliś c i  n iew ie lk a

Kornela Ziemiańska
przyjmuje panienki na wikt i stancyę oraz i 
dochodzące, od Igo września z obowiąz­
kiem zdać eg/amin publiczny od początku do 
8mej klasy. — Udziela oraz język fran uski i 
grę na fortepianie. — Wiadomość w magazy­
nie jubilerskim J. Dąbrowskiego ulica 
Halicka we LWOWIE (5606 3 3)
O O O O O 0 G O S O O O O O O O

Kawa
w najprzedniejszych gatunkach, czysta, silna, 

niefarbowana, aromatyczna
no w e g o  z  !» i o r u

w pakietach zawierających 43/4 kilo netto, prze­
syłka pocztą za pobraniem do wszystkich miej­

scowości w Austro-W ęgrach.
O d Ig o  k i l a  ne tto  

cło ©płacowe i franco
Perłowa Ceylon, najwyborn., brunat. zł. 1.98 
Perłowa Manilla, wyborna, ja s n a . . zł. 1.65 
Ceylon prima, brunatna . I . . .  zł. 1.70 
Mocca, afrykańska, najlepsza . . . zł. 1.54
Mocca, prawdziwa arabska . . . .  zł. 1.84 
Cuba, wielko-ziarnista, ciemno zielona zł. 1.80 
Menadu, złoto-żółta, wyśmienita . . zł. 1.60 
Domingo, najwyborniejsza . . . .  zł. 1.50 
Jawa, wyśmienita, jasno zielona . . zł. 1.44
Santos, sil"a, n a j le p s z a .......................... zł. 1.36
Rio, silna i dobra zł 1.30
Jamajka, dobra w smaku............................ zł. 1.14

R. Maiti
(5479

Na czas trwania S e j m u
jest w pobliżu gmachu sejmowego przy ul. Jagielloń­
skiej 1. 1 0  pomieszkanie umeblowane 3  l u b  51 
p o k o j e  do najęcia — Bliższa wiadomość tamże na 
II. piętrzę. Listownie zapytania pod literami A . K .

(5753 2 - 3)

wychowawczo -naukowym
żeńskim ♦

K. Jaroszówny ,j
rozpoczynają, się zapisy uczennic od a  
30 sierpnia Kurs nauk otwarty bę- 1 

dzie z dniem 4 września r. Ib.
we Lwowie. Halicka 20. t

(5729 2—3) T

Poszukuję dzierżawy
Apteki.

Blizsza wiadomość pod 1. I , J L .  
poste rest. Lw ów . (5778 1 - 3)

Wt rozpoczęciem

K u rs u  szkolnego.
Panienki, uczęszczające do szkół średnich 

lub wydziałowych, znajdą przyzwoite umiesz­
czenie i troskliwą opiekę w rodzinie zajmującej 
się wychowaniem własnych córek. Konwersacja 
francuzka i fortepian w domu. (5663 3 8) 

Rodzicom i opiekunom zgłaszającym się 
mogą być przedłożone pclecenia osób powsze­
chnie znanych i wielce szanowanych.

ADRES: f S -  ulica A k a d e -
i n U k s  1. 2 5 .  po lewej stronie

w y r o b ó w  ż e l a z n y c h
jj!| Sk arb u  A a d w ó rn fa ń sk ieg o
[Hj w  P a s ie c z n e j
^  przyjmuje wszelkie zamówienia na:
E 3  a) wyroby różnego rodzaju z żelaza kutego lub lanego, jako to : różne koła i walce 
iWj transmisyjne, kompletne lub częściowe przyrządy do wydobywania nafty, 

kompletne gatry i cyrkularki lub pojedyncze części tychże, jakoteż mechanizmy 
innego rodzaju.

b) różne reparacye.
c) dostarcza nowe pilniki i przyjmuje stare do nasiekania.

IHJ Roboty wykonuje fabryka pod gwarancyą dobrego materyału i wykończenia, 
p n  Zamówienia należy adresować clo B y r e k c y !  S k a r b u  X i ) d « 6 r ; :  i a ń -  
II] Nkiego «• A a ilw ń rn it .

‘ L. 1321. (5678 3—3)
r  j r "  '  ------------

R  B i f m a r

■j we ŁW OW IjS
ma zaszczyt przypomnieć Szanownym P. T. odbiorcom nafty, iż nałożony p Q .
datek naftowy G /2 centa od kilogr. od 
dnia 1 września b. r. pobierany bidzie.

Upraszam tedy Szao. P. T. właścicieli książeczek naftowych w moim skła­
dzie nabytych, aby rusztującą ilość poczynionych przedpłat, na n.fię l l o  3 l g O  
b. m. wybrać raczyli, ponieważ od 1. września b. r. ceny 
nafty o 4  centy na litrze, a 5 centów na k ilo ­
gram ie podwyższone zostaną.

Osobliwie poleam Szan. P T. Publiczności, także na prowincyi zamieszkałej, 
aby raczyli się zaopatrzyć w przeciągu b. m. moją najlepsą krajową podwój­
nie rafinowaną

salonową i gospodarską y
jako też i

Ditnmra amerykańską naftą
po stosunkowo bardzo niskich cenach.

Wysyłki nszuteczniam do w ^ s tk ieh  stacyj kolejowych za 
też za zaliczką.

Z drukarni W l Łozińskiego ul. Czarneckiego I. 12 dom Wernera Papier z c. k.

l!‘l *1 o u u j e r ^ g


